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Rękopisów ReJakcya nie zwraca,

Alm /nistracya otwarta od g. 16—4 po pół. i od 5-  7 
wieczorem.

Ogłoszeni), przyjmuje się do godziny 6-eJ wieczorem.

D Z I E W  K I J O W S K I

PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE.

mieś. kwart, półrocz. roes 
PBENUfeERATA: W krsju ! . -  3 . -  6. -  12—

,  Za granicą 1.50 4.50 9,-—  18—
Za zmiany adresu 30 kcp-

OGŁ.OSZENIA: Za w iersz petitowy lub Jego m iejsca 
przed tekstem 40 kop i 20 kcp.

~ NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe­
titowego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłana" 

w iersz petitowy lub Jogo nrejsce 1 rb.

Nu m e r  p o j e d y ń c z y  5  k o p .

Irenumbratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

T e a l i 1  i i S i e j f f l k i .  M T o “ o ™ £ £ r c * a
W  pon"fdziałek dnia 15-go kwietnia w  południe „F a u s t41 pooz. o 12 
i pót. Ceny przystępne. W ieczorem  z udz. 'pp.: Woroniec-Mentwid, Pud- 
nickiej, Dolinina, Kamieńskiego, Kactenowskisgo i Uiuchanowa „ f t u o  
V idra?”  pocz o 7 i pół. Ceny zwyczajne. W e  wtorek drra wj w  ooł. 

„E u g e n iu s z  O .a ie jin ” . UWieczarem 1-szy występ zr.ak, kol. sopr. FILI 
Z !  M A G R iH l i O " .a tn ls A s k ie itc  r udziałem p Dolinina „ T r a  w ia ta ”  
oocz o  8 w ief Dn.a 17 go we środę 1) z udziałem L . Z in o M jS w a  i 
Ł .  M i ł r ^ a  2) 1-Szy wyst.ęj premiera Cesarskiego b°letu
M IC H A Ł A  I OHDKINA i prima baletn. Cesarsk. teatróar A LE K S A N D R Y  
B A Ł A S Z E ftE i :  U r o z m a ic a n e  D iv e r t is s e m e n t  t a k t o w e .  Dnia 
18 go 2 gi występ F iZ Z i  N IAGRtNI i O. K a m io A s k it g o  „ C r  u lik  , ■
i i l s h i ” . Dnia 1J go 2 gi wystę i M . MORI IK IN A  i A . C A Ł A S Z E W E J i 
] )z u d z .  E Woroniec-Mentwid i „M - m e  f f u t t e r f l y 11 (Czio-(jHo-;ian), 2) 
z udz. M. Morfkina i A. Bałaszewej W ie lk ie  wpraw i* D 'v e  ^ i is s e '“ '*n t 
b a le t o w e .  Dnia 20-go pożegnalny występ tWIWESCI M A G R iN I i
0  Kam ińsk iego „ R ig o J e t t o ” . Dnia 21-go w  ocł” dn> ,,R. tafan
1 L u d m t ł i ” . W ieczorem  pożegnalny występ U. MORDJłtNA i A . BA- 
ŁASZE W E Js ] )  z udz. Z. Rybczyńskie! i O Kamiońskiego .C a rm e n *1, 21 
z udz. M. Mordkina i A. Bsłaszewej W ie lk ie  u r o z m . D iw ip tn jie t r ie n t  
b a le t o w e .  Dnia 22 ?o 1 -szy występ znanego art. Mosfc. teatru Zimin 1 
W . D A M  A JE W J — „ S a d k o " .  Dnia 23-go po raz 2 gi , O u o  V a d i » ’ -? 
Dnia 2 t go zamknięcie se*onu operowego i pożegnalny występ W .O A tTA - 
JEWA z udz. E. Woroniec-Montwid, M, Boczarowa , J a m a  P ik o w a 11. 
Bilety na wszystKie cg.eszine przedstawienia są do nabyr!a.

T ć & t i *  i r S o ł o w e o w a 1̂  S S S f e i
„ K R Z Y W E  Z W I E it C I A D Ł O 11 Z.  Chełmskiej.

J >oią l.ril 10; 17 ‘  reż- L Je' B. Geyera._ Uro-
f 20 kwietnia r t i iw W i łŁ I I I  wreinowa, ; . v C I I  Czystr oosiedze- 

.afie poświęcone pamięci Kużmv Brakowa, Szczerbakowa i Smirnowa

.Biały gaj" K f Ś p g iS 1S' „ZwyMe l.onszacb-
„W war-

„Napolenr." „Życio­
rys Napoleona" gJJjSuŁ" „Wampukn" .

Obok baletu z przesźłoscfeŁ 
„Podstawy moralne człowieka" a
S f ‘ „Wystąp Ryczał-wa" i#*,*,; „Rewizor- 
E r  „Martobria 86-go"
nabywać można. K asi otwarta w  soDotę dn. 13 od g. 10-ej da i pq po?. 
W  ,1’edzielę dn. 14 kasa itwarta Csły dzień, Program o-takalc^o przed­
stawienia będzie ogłoszony osobne. Na picrwzze przedstaw cnie wszyst­
kie bilety sprzedane. 8817

T e a t i *  „ S o l o w c e n ż 11 .

DZIENNE PRZEDSTAWIENIA DZIECINNE —
Poniedziałek dnir. 15-go kwietnia „C H A T A  WUJA "O M A 44 według po 
wieść’ Bfecńer-Stowe. JVe wtorek dnia l2  "O kwietnia bijka kota mrucz­
ka „Ś P IĄ C A  K R Ó LE W N A i SIEDEM  KLRŻ.Ć1*” . Dekoracja i wysta 
wa z pracowni teatru ,,Solowcov.a“. E fe k iy  — zm .an .y  — p o c h ó d  
i o r k ie s t r a .  Początek o g 12 ej i pól po południu, Ceny zwykłe. Bile 
ty nabywać można.’ 8941

T e a t r  | S o b « c i w

m '

ty  m P ' „W kulisach duszy“ n0!Srei 
salutc muzbeTgaE'en- "

kiewskiego "Kabaretu Njatoperź N Baljewa.
Prrg-ram: *Twj W a n ia  — jakby /"-kończyli sztukę W .
S:cKsp.r. M Meteriinck, L, Andrejew,. S Juszkiewirz.
S ’ renada Mrcarta „ P u lk a  ra  c r o a ó w  3trTnoS:n ,,J. 
„ B i y a r e w t  łt tb *  fe“ , HtDMhr**, „ J lW
n ie k n e  i ś w i e ż e  b y vy  r ó ż e ”  p « e k ł  w łr s z . z mu,- 
zy*ą Włngkin.., H iem li r k o  , Bak.aJa „ K u im a  
1’ r a t k o n ” . ' Odczyt o dobrym tonie i amiejętrości 

zaChov-ać się odoowiednio w  eleganckism towaftystw ie w  wyk N. Ralje- 
wa. „ K u e y n k e ”  kuplety „ N ie io p ^ r e a t i  m. IV  sobotę dn. 27-go 
i w  niedzielę dn. 28 go „ P o r e i e n i e  E »frow ii’ ’ , „ W Ł i y "  antyki. ,P  »d- 
w ią e k i ”  kom. trio Moda’ la. ^ D a r z e ń k a ’ * stflrożytaa po.w: Bogdanowi­
cza. A  Czechowa — szybka kotska śmierć CiyK wspanir omyślnnść ro 
syjrtiego ludu. Przerobione na scenę aforyztny Knźmy Prut ko w a. Jak 
dzieci rozumieją wyrazy usłyszane ód starszych. Tance HenOT .viarsz« 
wej, Cztery bitiurci — opezę ka i in Szczegóły w dntych afiszr.ch. Po­
czątek przedst. o g. 8 5 pół wiecz. Program ost. przedstawień d. 2!) go 
k vietn ’ a będzie ogłoszony osobno. N. E AEJEW.______________  855(j

9,K O R S O c£ Kreszczatyk 30.
Od 15 kwietnia

o g z y  W
wspaniały dramat. Biorą udział: Hanna Weise, Ella liirst, Pranz Kleir

i M «cs Mak/’

Lekkomyślny kot
Komedy a.

Obraz w/łąCZnie poleca się dia pań CHI ROfcA.ICv Ą,—tjgodnia ostat 
nich wychidków w Rosyi i zagranicą, Początek seansów o g. 12 ej w  poi 
Ceny miejsc zwyczajne. 3-cie mirisce 30 kop, ! gie 15 kop. 1-sże G5 kop 

Loża 1 rb. dlo uetących sie 3 Cie miejsce on 20 kop.
r,. Zarządzający W . b ro b o u n o u r .

K |  6  tC » T X ż K M C 'X M  A t  > « ) J { M O e f X J k ^ > K » O I C ) K g

\ PofloMiB Towarzystwo RoMcze
 ̂ Urządza w  W inuCy na placu W ystawowym

m a r k
Na konie, bydło, chlewnię, owće, ptactwo

doirpwego,;
wyroby przemysłu )|

X
| D n i a  2 & - g o ,  2 6 - g o  i 2 7 - g o  m a j a  1913  poC cu. %
j Piękniejsze okazy będą licenćyonowaue. 8133 J

CENY 4 lE ja C  Z A  C A Ł Y  CZAS: Dla koni i bydła: w  Szopie po 5  
S i  rublu, na dworze po 50 kop , dla świń i ow iec gotowa klatka 

po 3 ruble; dla ptactwa za gniazdo po 50 kop.; dla owuCć w za f kwadr, arazyn na stole —  50 kop., za wodę od Sztuki 20 kop. ^

i i ^ lK A M I C M b e W N O K  N O K ) l t )K X N (N H K N O K lK N O I (8 i
W lK “ W r  “ aJK JK JK L ‘ T“  N ^ N H I  J ł f . D H K J T J K N M

| SKŁAD FABRYCZNY 3099 X
Ako. Towarzystwa Warszawskiej Fafcrjki

O D D Z IA f. K IJO Y /S K I

i Z a rzą d  k o n k rrsow y  u pad łości HaiLO iierss Ło z iń sk iego  za­
mieszcza w  pismreh rosyjskich poniższe ogłoszenie. Zarząd „onkursowy 
do spraw upadłości ntehandłowej szlachcica Kazimierza syna Henryka Łe- 
zińskifgo (osoby pochodzenia polskieg®), ogłasza niniejszi m, Ze sprzedaje 
prawo (udział) do 13/28 części mpjątKu „I.eszczynowka“, ni.lcleżącej do 
u a ‘ y Konkursowej. NiesnchosaoSć ta znajduje się w  gub. kijowskiej 
w  pow. humańskim, w  gminie v;ierchaiac»titj_i ma obszaru w ed lu f aktu 
intromisyjnego 04Ó dziesięcin 2329 i pćł sążni kwadratowych, a według 
planu z r 187G - G79 dziesięcin, 1394 sążni kwadratowych i jsst zastawiona 
w  kijowskim banku ziemskim poinstałość długu, ktć.ego do dp 7 stycz 
nia 1912 r. wynosiła 22,309 rb. 7G3/r kop. Udział spizedaje Się na nasię 

I puiących warnnkach. Deklaracyę z, o; naCzeniem Ceny, poczynając od 450 
rb. za dziesięcinę, mogą być nadsyłane do Zarządu Konkursowego (Kijów, 
W -Żytom ierska d. Nr 12 mieszkanie adwokata przysięgłego Grzegorza 
Aleksandrowicza Bondarzewskiego) do 6-go maja włącznie, w  listach 
zamkniętych z napisem na takowych: „deklaracye z ceną". Deklaracye. 
które wołyną do Zarządu Konkursowego po (1 maj’a nie tędą  rczpatr«- 
wane. Listy zostaną rorpieCzętowane na ogólnem zebraniu wierzycieli, 
które odbędzie się w  KI owie 9 tnarCa 1913 r., w  Konsultacyi adwoktiów 
przysięgłych w  gmachu Kijowskiego sądu okręgowego o g. 12 w  poł. W  ra­
zie jeśli okaże się, że dwaj nabywcy proponują jednakową Cenę, to po­
między tymi ostatnimi odbędzie się na ogólnem zebraniu ustny przetarg. 
Majątek zostanie przymany nabywcy, proponu ąCemu najwyższą cenę. 
przyczem wnosi on bezzwłocznie zarządowi konkursowemu 103! propono­
wanej przezeń ceny, które wliczają się do ceny k upną lub ttż zatrzymy­
wane są na rzecz masy upadłości w  razie uchylenia się nabywcy od kup­
na lub też niewniesienia pozostałej sumy w  dniu sporządzenia aktu kup­
na, naznaczonym przez zarząd konkursowy. 'Wydatki na sporządzenie 
aktu kupno sondują w  równych częściach na nabywcę i sprzedawcę. Po 
bardziej szczegółowe informacye należy się „wrąćać w  K ijow ie d> pre­
zesa zarządu konkursowego, adwokata przysięgłego Bondarzewskiejo 
i do kuratora tegoż zarzadu adwoKfta przysięgłego A  Marcińczyka ( W ło ­
dzimierska Hr 22), a w  Humaniu do kurator t suitokata przysięgłego W. 
W iszniewskiego. 88(19

Kino - Teatr A. Sznncera. Rrefczczatyk -.4? 38.

Od poniedziałku dni: 15 do 18 kwietnia
  J ‘  I Podczas demonstrowania obrazów przygrywa w ie l­

ka orkir tra symfonlczns, składająca się z 60 osób, 
do<J batutą artysty kompozytora G. Fistulari. 

(Między in. Nr Nr będzie wyk. I częić: 1; Nur i Ani 
-tra (z Suity) —  Iljiński, aj Gnomy, b) PokuJa, c) 
Marzenia. 2) Pas des łiob Imiens z baletu Esme- 
ralda Drigo. 3) „Intermezzo* z op. „Opowieści H off - 
mana* Offenbacha. II Część. 4) Chant ć omaur Pa­
derewskiego (przekł. na orkiestrę /Fistulari), 5) Ta- 
rantelle Chopina, G) Heloise (W a lc ) Elter, 7) „Po- 
lonaise Nr 1 (A  dur) Chopin, 8)  ModPtwa z op. 
„To:s“ 1 jasseet solo na skrzypcach wyk. p. A , 
Blank. I I I  część. 9) La tempćte (BurzaI—Czajkow­
skiego. 10)  L e  Deluge (Potop). Sen faans solo na 
skrzypcach wyk p. A . Blank.

Szczeg, opisy obrazów i treść muz. w  program. Początek o g. 2 pp. następna zmiana progr. d. 19 kwietnia.

Nabob
dram t według znanego romansu Alfonsa Doae, za­
dziwia swą realnością i artyst. wykon, w  3  ch W i e l ­

kich oddziałach więcej niż ] 150 m.

G o r ą c e m  m i ł o s n a  k0“y 
Kronika Gaumond.

daje do 
powSzccnnej 

wiadomości, że 2a 
przyitładeiŁ lat dawnych

od 1/ do 23 kwietnia 
Przewodni Tydzień

w  te bni m agazyn o tw a rty  będzie  od 
g . 9 ran o do g„ 6 po potudnit>„ OoOOj

RE X  P  jC E  s  S **W z o r o w y
T a g ^ -B io g M . I I 8™ “  n h l  z *  s#  w  * w prost poe ity .

f  Od poniedziałku d. 15 do 18 kwietnia wspaniały program.
i  -w  •  | -4 4  dramat współczesny w  dwóćh w ieł-

S m i e r t e l n a  m ^ k e  Hodowiaddzlkpgutó̂
używanych do w alk i, widoki. Narzeczony sztak-
m i c t f T  komiCmv T ^ ^ o d r i S k  P a t , ł l ł «  W i^1Ita orkiestra koncertowa składająca się z 3G
I l l l b i  Ł  Komii—ny, X  J  l .V  X  f t l U i  . osób, pod batutą pianisty i dyrygent*. Po-
p je  'ska. Muzyjta ilustruje treść obrazów. Początek seansów o g. 2 po poł. Nast *pna zmiana pro­
gramu w  piątek "do. 19 kwietnia. Ceny m ie jsc  od  20 kop.

Nowy Teatr K[3£M*;®GRAF lo-

Elegancko urządzony. W ięćej niż 500 miujsć i dużo powietrza p-ogram  z wyborowych obrazów, Pod- 
ezts seansu przygrywa orkiestra smyczkowa. W  antraktach przygrywa muzyka wojskowa.

Od dnia 15 go kwietnia du dn. 18-go kwietnia wspaniały pregram świąteczny, składa sią z najnow. obrazów
(z natu­

ry)-Ś m i e r t e l n a  m ę k a  Bosfor (\ nyf ;  Hodo­
w la koguiów używanych do w alki. Narzeczony sztukmistrz
(komiez- T v f r n r l n i l r  P f l t l l P  Cenjr OBólniŁ p rzystępn e* l-s z e  m ie jsoe  Mw). Tygodnik Pathe. 2.„ . 20 ... i2 ... .
P oczą tek  sean sów  o godzin ie  Z  e j po południu. 8942

Wyprzedaż modeli i w szy­
stkich mod 
nych towarów 
po ceDach wy- 
jątko wo ntz- 
kich.

r .1 ó k o la jo % :s k a ^ B , t e i .  3 0 - 4 6 .

P A Ń S T W O W I

K A S Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E  
DOKONUJĄ AŚEKURACYł ŻYCIA

A a e k u r a c y i  k a p i t a ł ó w  (o d  ? 5  r. do 5 3 0 0  r
A & e k u r a c y i  e m o r y t u p y  od 6  r. do 6 0 0  r. rocznie.
V)e wszelkich rodzajach asekuracyl prawomocnych w ciągu 5-ciu 
lat asekurujący się należą do podziału corocznych zysków.

Zgodnie ze sprawozdaniem z cpaianyl a s fllu p c yjtfc li z r. 1911 
rozpatrzonem przez Radę do - j  .9* 1 1 ' i a < i  K r i d io ió w  1 kapi­
tałów d '.  13 grudnia 1912 r. dywidemia tó8zptecz(iftycli za 1911 r. 
Stanowi 3 1  k o p .  n ?  k i i d i t  I D O  r b .  F e i e P k y  ZL. każ­
dy miesiąc w ciągu którego uDezpieczony Korzystał w r, !9  i z po­
wodu udziału w  zyskach _ub 3 p .  75 k .  za cały rox każdego

W er )ń 'n a  a c a ln rs n u a  urzędnikóti? lub robotnikow na ulo- 
ilj| iU  .w OOGMHhUjC godnionyth warunkach.

Asekuracya na wypadek śmierci i mięszana dokonuje się 
b e z  ś m ia t le c iw a  h * i  w a ln eg o .

W ypłata premii rocznych dopuszczalna jest półrocznie, kwar­
talnie lub m ies ięczn ie  za pomocą gotówki lub przelewania 
z książeczek oszczędnościowych.

PRZYJMUJĄ WKŁADY
na %% do 1000 r. na imię jednej osoby i do 3000 rb. na imię to­

warzystw i instytucyi.

K-IPUJĄ PAPIERY PROCENTOWE
dla klientów bezpłatnie przech ow u ją  śledzą za w ylosow an ia -

mi i otrzymują pieniądze według Stuponów.
W « runki i inne informacye m oinę otrzymać bezpłatnie wka- 

saca oszczędnościowy ch i w  Zarządzie kas oszczędnościowych 
(Petersburg, Fontank ■ Nś 70. 8853

Wielki Hotel Słowiański

P R A H A

Hotel n o w o d res ta u ro ­
wany w centpunu miasta.
Urządzenie hygienicrwe

Wzorowa czysto ić, porządek, cisza. 
W spaniałe  kuchni? typu tioitowepo.

Grany niewysokie.
Kijów, Włodzimierska ?Sr 36, 10 B i l a r d ó w .

LI&INICA Chirurgiczna I Terapeutyczna
i B u li. i r- B ib ikow ski 4) 599

wraz z ambuEator. d!a chorycti przychodź, i pracownią dla badań diapostycz. 
o d  d n ia  I - g o  l l y r a  r, b. p r z e n o s i  s i ę

do Nowego spociło:? zbudowsnegc gmachu przy ul- Puszkińskiej Ni 22 a.

< X wSłAWUCIE

FAbrykA Tbktury DAchowg i rarb S m o to w co w ych

S.GOjŻEW SiflEgO. aa Wołyniu

— FIRMA WZySTUjŁ OD I87A. fi —
cEnniKi, DKAzy. Kosztorysy, qtatis i frAncp 

'FAbryKA nigdzit nu posiAdA s.KfAdów swych wyrobów

kijowski Syndykat Rolniczy
zawiadamia, że w  końcu bieżącego miesiąca odbędą się

ic -d n iow e

próby naftowych traktorów

J a r t - P i n f

p :zy  orce w następujących majątkach:

1) K siężny T .  K u r*k ’nej około s t .  S Z P O Ł A

2) p. T . T tres rcze  aki około a i .  < 3 Z A R H O F IU D K A .

' O d n i u  r o z p o c z ę c i a  p r ó b  w  p i a i m j c h  b ę d ę  

u p e c y a i n e  o g * D r ż e n i a .

1 1

v swiecie
k in em atogra f lo tn y  
apara t, p racu jący  
bez  poatronr rgo  

św ia tła .

„ K O .S C .
Nadający s.e dli. domów, 
fabryk, zakładów prze­
mysłowych, szkół, w oj­
skowych oddziałów 1 dro­
bnych przedsiębiorstw. 
Wstążki do kinelkstogra- 
fu KOK absolutnie nie 

paląCe się.

Krcszczatyk 31.
Telef. 27-91. 

Rautor

i. E. 0BC0WSKIE60.

8972

obok Cesarskiego 
telefon 35 30

PRZYJMUJE N A  m ■ ■ii:!fpni«Dy«yiporlysry
| K r e s z c z a t y k  JYa 6 .

S i < O X i i f X ) t C X f ) L m ) K ) « { A O X

J M W I i i l ó ó p  A L J l . ę a M j
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITAISY, L -ŁA ŁK JK I, 
r  8 D « -iNY, SI i Z T '  CE, GRAMOF JBT i płytr. HUTY najrozmai­
tszych w/dań i abonament nut. Po lec* po cenach bardzo umiarkowanych 

Główny sk ład  in stru m en tów  enuzyoznyeh i nut

J . .11H D R I Ś E K  w Kijowie
Sre*zCza(vV i t Rf*J Frupr,* Orjdział w  Raku

B a d  LiJ^uhei

Willa „Wanda" dom polski
dla gości kąpielowych. Sezon od 15 kwietnia nowego Stylu.

O św ietlen ie  e lek tryc zn e , cen tra ln e  og rzew a n ie . 
Właścicielka Helena S zozepan b w ssa .

Od 15/4 dc I 5̂ 5 Ceny zniżone.

MC

I

E i
H O  H 7 E J S 3 0 W

K R E M  S m E K  -  E L l K S ł i P 8105

W  M A G A Z Y N IE
D om u  Ik L n d lo w e g o

l  iit ii S-iii
Kreszczatyk 31. Telef. Jó 206. 

P rzy jm u ją  s ię  po ccnaoh  
p rz y s tę p u ,o h  na PRZE- 
CHBWANIE OD MDLI najroa. 
m a ita zc  fa t ra , r z e o z y  fu ­
trza n e , dyw any, p o rty e ry  

e t r .  864)

Nowo - o tw a rty  m agazyn

N.Tokariewa
Kreszczatyk 34, pasaż 

były zarządzający magazynu

Ó .  F i a p ^ i n o w a
W  W IE LK IM  W YB O R ZE

IflfilUSh nŁ sukaie. ^ostyumy, man- 
JuUnOU teau.x i pedszewk -

W p łr a  na koSlyuniy i francuskie 
l lC I l  a  bavrełniane tkaniny.

PP . zam ie jscow ym  prólfki w y ­
sy ła  s ię  na żądan ie . 8959

00844798
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Dnia 16 K w ietni* r. b. odbędzie się urządzony staraniem K oła 
Kobiet P ciek na rzecz irrstytifcyi jego

FIYE 0’ CLOCK TEA
przy udz ałe m ejsco w jch  artystów . Po koncercie — trńce. Począ­
tek o godz. 6-ej. B ilety po cenie 1 rb. Studenckie po 50 kop.

przy wejściu do sali._______________ 8871

Gieorgiewska lecznica
T -w a  l e k a r z y  s p e c y a lis tó w r  w  m ie a o ie  K i jo u ie .  

G i e o r g i t w ik i  z a u łe k  d a m  « t >  N r  9 , t e l e f o n  17-55.

O d d z i a ł  s t a ł y  n a  4 5  ł ó ż e k .

Sanatoryjne leczenie Chorych w  zakresie wszystkich Spe- 
Cyalnosei. Gabinety elektro-wo^oleCzniczy. Wanny stoceCzne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy. Opłata za 
Całe utrzymanie i opiekę lekarską od 3 — 8 rb za dobę.

Przy  lecznicy a m b u la t o r y - m  (Reitarska 12). Przyjęcia 
dla przychodzących chorych w zakres'e wszelkich specyalności 
od (, — 4 popołudniu codziennie, badanie m am el, slutby, szcze­
pienia, wstrzykiwania. Opłata za konsultacyę GO kop.

S ta o y a  d z z y n fe k o y jn a .  Dezynfekcya i- '■: izkań, loka­
lów, ubrań, przedmiotów. Sprzętów domowych i t. d. Po rzeczy 
mające uledz dezynfekcyi w  kamerze dezynfekcyjnej stacya wysy­
ła speCyalnego dezynfektora. Bezpośrednia dostawa rzeczy na Sta- 
Cvę nie jest dopuszczana. Zgłoszenia należy nadsyłać ooćztą 
(Gieorpiewaki zaułek Ni 9) lub zgłaszać się telefomCzaie 17 55.

Warunki drukowane wysyła się na pierwsze żądanie. 1093

Skład koronek 

płótna i bielizny

Kijów, róg Lute- 
rańskiej i Kresz- 

Czatyku Nś 29.

Firma egz. od r. 1882. l e l e l .  Ffc 11-57.
P ? ó ln a  ia r o s "  m a k i e  i t o a f r „ m s  i ie .  Bielizna stołowa i pościel 
najlep. wyrobu w  Rosyi. Blehzna męska, damska i dziecitma. W ypraw 
ślubne gotowe i n a . amówienia. B iu łe  b a w e łn ia n e  tk a n in y  fa b r y k  
M c p o z o w ó w .  Kołdiy, chustki, dywany, chodniki, -firanki, źaiuzye 
tiulowe i automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz­

niki do hydropatyi 1 t. p. towaiy.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i Stałe.

Kijów, róg Kreszczaiyku i Lutsranskiej ¥i 29.
Wejście frontowe od Kreszczatyku.

Cenniki na wszystkie towary wysyłam y na żądanie.
7659

I  Biuro Mierriczo-Leunicze i Kreślarnia 1

Sr. A. G. B30DZKICH 8 81
I K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  2 3  m .  8 , w p r o s i  p o c it y

D O M  B A N K O W Y

D. Mierzwiński i S-ka
K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  2 7 .  T a l .  1 8 - 6 4 ;

Płaci na rachu n ki bieżącym 5 —  6%
» w kłady term inowe 6 —  8%

Zależnie od sumy i terminu.

Załatw ia wszelkie operarye bankowe na najdogodniejszych

warunkach. 7484

B a d  r i a u  f r e i m
Hotel d’Angleterie (EngKscher Hof)

N o w o c z e s n y  k o m f o r t ,  b l i z k o  ł a z l e k e k  

W łtśc . A .  C H R Z A N O W S K A ,  A .  B R O D N I C K A .  8549

śŁjfp
FoHapiany i pianina

J. B i iithner

#
0  T O W A R Z Y S T W O  A K S Y J N E  ^

ZAKŁADÓW MALCtIWSKICH «—
Wanny i lińjwajljjb

Lane, c n n l jow a -^

jedyne, trwałe i lijgieiłięzne
W  użyciu przeszło

7finnn m a l c o w s k ic h
IU U u U W ANIEN
Cenniki ze siCzegófow. opisami 

wysyta się na Ządarie. 
S p r z e d a ż  w  K i jo w s a in i  O d d z ia le  i w ię k s z y c h  h r n d la c h .

okłada życzenia Wielkanocne 

swoim Szanownym klientom

Munuji „JMT
wprost Chateau

w  L IP S K U
nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach 15-toma p i e r w s z e  
m i nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w  Brukseli p i e r w s z ą  n a g r u J ą  Grand Prix .

J. *e«*alopf l Syn
w  K i jo w ie ,  K P tE S Z C Ł A T T K  r  SS. 605

0 D E S K I Ę
JlUłofoillańśkte Sanaioryum

O d e s a , ł r a n o u s k i B u lw a r  4(1
W ie lk i kurort nadmorsk. w  dużym parku ładnej zamiejskiej Częś­
ci m. Odesy dla chorych, ciernia cyCb na Choroby wewnętrzne, 
nerwowe, kobiece i chirurgiczne. Letnia stacya kliburyczna dla 
rekonwalescentów, osłabionych, potrzebujących wypoczynku 
i wzmocnienia sił. Hydropatya, elektryzaCya, masaż, ciepłe mor­

skie, lim afow e, błotne, słoneczne i Dowietrzne wanny. 
P -orpetty  i detaliczne informacye na żą^nnie berpłataie, _
8663 Dyrektor Sanator. D i  S . Ż e b ra ir .

I

Kijowski Syndykat HcSniczy
POLECA:

K ijó w ,  B u lw a r n a  N r  S . T e le fo n  N^ S (I7 .

C9iifv *ejr ba u ds tępienia szkodników na plan 
tacy ach buraczanych.

T «  j H a O A H i b o  13—20$ ogólnej zawartości k\s?su 
L O m B a O W K Ę  fosf..ow ego. 8505

otwarty 
magazyn

róg Dumskiego pl. i KreszCz. około 
st. tramwajowej, d. Szlachty wprost 

Ra*usza 5 194

Ostatnie nowości
na kostyumy i palta. J e d w 1 b -tfou  
b le ,  wełna an g , sukno, płótno U o- 
rozowa batyst, satyna, markizet 
Pierwsze dwa miesiące ceny fabrycz

R ó w n e ,  g, wołyń
Prenum eratę ogłoszenia do

„Drion. Kijowslr.”
prayjm ujt 1496

p. Ludw. Rutkowski
K sięgarn ia  i Skład mat. pisndeo

D-r Stanisław Xiersnowski
przeniósł się na ul. W .-Fod walną 2 
m. 5. Chor. kobiece i akusz. oć g. 
2—4, telef. 12-44. 70*0

10,000 Jiyacyntó*
Bez, Konwalie, Tulipany i D^zeróż= 
ne K w i t n ą c e  reśliuy P O L E C A :

Zakład Ogrodn iczy  707$}

S t  I o  e  Sc .«M ar.-Biagowiesz- 
. I . n D S I b a o  czrńika >5 104

D-r N. SIErlGIEJEW
jy filis, Choroby weneryczne i skór­
ne. łupież i wypadanie włosów. Ku- 
raCya najnowszymi sposobami i su 
rhem pow ietrze*. Przyjęcia od g 
2 do 5 po poł., optoCz dni świątecz­
nych. Muzykrlny zaułek 2 374

DRZEWO OPAŁOWE 
Skłód S. Płotrewsklsta

na Przystani. Telefon  34. Zam ów 
przyjm osob. listowna !,eV (. 4095

O d ę t a
p ro i n iLera tg  ma

,JzienniK Kijowski"

przyjmuje
f t e l ą g a r b i i  a  I  O z j l a i a i a

A. Zwi@rowicz8

PALTOTY
prawd d we angielskie letnie 

1 nieprzemakalne.

K A P E L U S Z E
najleoszych zagi.nicznych 

i rosyjsuch firm

Psrasoie i Laski
B luzki  

MFatine
Ś x S a i . M 6 » k :  

SpśdnĘce
K o s z u k  ; roS l e ,

białe i koiorowe.

K o łn ie rze  
Mfunkieiy

niezrównane, trwałe i eleganc­
kie prawdziwe amerykańskie 

damskie i Kęskie

i OBUW IE
Pończochy 

Skarpetki 
Trykoty

Siatki

Stełop i pcssSeiowa
B I E L I Z N A  

R z e c z y  d o  p a d r c i / :

W A L I Z K I ,  N E S E S E R Y , K U ­
F R Y ,  P J D E Ł K A ,  P L E D Y ,  
P O K T -P L E D Y ,  P O D f iS Z K I ,  
T R O K f ,  S Z E L K I  P O D W fA Z -  
Kl, R Ę K A W I C Z K I .  C H U S T K I ,  
S P iN K l  Z A G R A N iC Z E  P E R ­
F U M Y . 8873

Petersburska FaLręka bielizny 
i krawatów

B. t Herszmau
PROREZNA 2, ftel. 282

Ceny etałe i sumienne.

Z m a r t w y c h w s t a n i e  
i  ż y w o t . . .

Rokrocznie, kościół nasz p izyp o m ica  nam 
nom eaty życia Chrystus sw ego na ziemi, od 
stajenki i żłobka do O grójca, K rzyża i Grobu, 

do Zrnai tw ychw stania i powrotu do Ojca.

W raz z kościołem, obchodzili te m -m euty 
przodkow ie nasi, przeżyw ali je sercem, bo wia­
ra ich była żyw a a prosta. I d la nich obrzę­
d y kościelne nie były pustą forma, ale w y-a- 
zistym znakiem zewnętrznym  przepełniającego 
serre uczucia.

Umieli oni witać szczerze Narodzonego 
w  stajence, um,*:!! czuwać z Rozm odlonym  w 
O grójcu, umieli boleć z Umierając] m na G o l­
gocie i radow ać s ‘ę z Zm artwychw stałym ...

Dziś, te drogie ojcom naszym  pamiątki 
wielu z nas w ydają s ę formą bez treści, bo 
wielu z nas, treść tę zatraciło, bo wielu zaga­
siło w sobie tego ducha, co je dawniej oży­

wiał.

W szelako z narodem, jako z całością je  
dnolifą, są ojr.e tak ściśle złączone, tak się 
w plotły w jego  b ‘storyę, w  zmienne koleje je ­
go  losów , ż f  się już dziś od niego oddzielić 

nie dają.

B óg i O jczyzna— były naszem haUem bo 
jowem, ora et labora, było przepisem n* 
życie codzienne, w spokoju; w m odlitwie szu­
kaliśm y ukojenia n  chwilach niedoli, a i poe- 
zya nasza najwspanialszym  jaśniała blaskiem, 
gd y  się w miłości o jczyzny do modlitewnej 
podnosiła ekstazy.

T o  też naród polaki tak się zżył z Chry 
stusową nauką, tak silnie wiara C hrystusow a 
przeniknęła jego  jestestw o, iż nie dziw, że w 
niej on nadal czerpie wskazówki na życie co­
dzienne, w niej otuchę na przyszłość. I nie 
dziw, że ta wiara nasza ma odcień m istycy 
zmu, co życie doczesne z dziedziną ducha łą­
czy i do pamiątek kościelnych życie narodu 
nawiązuje.

Szczególny urok ma dla nas św ięto Zm ar­
tw ychw stania— to zw ycięstw o życia nad śmier­
cią, tryumf praw dy nad krzywdą, przew aga 
siły moralnej nad fizyczną przemocą.

.Jam  jest zm artw ychw stanie i żyw ot... 
K to  w ierzy we Mnie, chociażby i^umarł— żyć 
będzie

W  nim, w  Chrystusie, w więrze weń ży­
wej a czynem płodnej jest zm artw ychw stanie 
nasze.

W  Nim, w Chrystusie, w pełnieniu Jego 
nauki, ktćra jeut źródłem  moralnej, ożywczej 
Siły, co podnosi j tyty grobow e i straży zb ro j­
nej urąga, jest zm artw ychw stanie rared u , je­
go żyUe, przyszłość i rozw ój: w  moralnej
m ocy, co c' roni cd  upodlenia i ku wyżynom  
podnosi, w  tw órczej sile uinyrfu, co przyspa­
rza — nie trwoni.

Takiej siły moralnej p iagn ął dla sw ego 
narodu Krasiński, gdy pisał, iż .ten  tylko w ię­
zy przetnie, kto nam aszczon cnoty znakiem, że 
na ziemi być P o h k $ m — to żyć bosko i szla-

I takiego tez ży c ii, dziś, przy śmiecie 
Zm artwychw stania, życzyć nam sobie naw za­
jem  potrzeba, bo w niem przyszłoś.' -nasza, w 
n m zm artw ychw stanie i żyw ot.

•OMssnoi

Koniec wojny 
bałkańskiej.

chetm e*.

D ziesięciodniow y rozejin pomiędzy stro­
nami walczącemi zaw arty rzekomo dla pocho­
wania połegłyćh w  ostatnich potyczkach żo ł­
nierzy, zostrł do dnia 21 b. m prolongow any. 
Nic ulegli wątpliwości, iż rozejsn ten poprzedził 
urzędowe podpisanie prelim inaryów pokojowych 
i że wojna, która od października uh. roku na 
półw yspie bałkańskim cię toczyła, w ojna związku 
państw bałkańskich z Purcyą, już się faktycznie 
skończyła.

B o też i nie byłoby poco dalej ją  prow a­
dzić. Sprzym ierzeńcy bałkańscy zdobyli w szyst­
ko, co zdobyć zamierzali i zdobycie czego 
przedstawiało dla nich reatoą wartość. Forso­
wanie Bulairu CzaLaldży, tryumfalny pocLód 
na C arogród bardzo się może uśmiechają ma­
rzycielom  panslawistycznym , w rzeczyw isłości 
jednak kosztowałoby ono wycieńczone bądź co 
bądź państwa bałkańskie nowych, nien al nad-
1udzLir.h w ysiłków , dałoby zaś w ostatecznym  
wyniku nierozw iązalny konflikt z koncertem 
wielkich mocarstw; na tak:e ; aś eksperym enty 
jak zatargi z  wolą Europy może s< bie z p o ­
śród sprzym ierzeńców bałkańskich jedno chyl a, 
aie mające wiele do stracenia i mało dbające 
o sw ój .prestige* państw ow y, Czarnogórze 
pozwolić.

U padek A d iyan op ola  był tym decydują­
cym faktem, który skłonił gabinet młodoturecki, 

'gab in et, który objął rządy jłk o  nieprzejednany, 
|do przyjęcia za podstawę do rokowań pokojo­

w ych tej linii granicznej, na jaką się był zgo 
dził w  styczniu b. r. Kiamil-basza. L inia g ra ­
niczna, której punkty końcowe leżą w E..osie 
na morzu Egejskiem  i w Midii na morzu 
Czain-imł pozoi tawi w ręku T u rry i nictylko po 
ludnie.w o-w schcjni ss ia w e k  półw yspu Dałkań 
skirgo, ale, co pod względem strategicznym  i 
politycznym  jeqt pierwszorzędnej doniosłości, 
cały basen morzu M aron: a włącznie z D«r- 
danelami. W  swoim czasie, broniąc tezy o przy­
należności Adryanopola, jako na głów ny argu­
ment w skazyw ał M achm ud-Szefket-basza na 
niebezpieczeństwo, w ynikające z blizkiego (130 
kilom.) sąsiedztwa granicy od grodu stołeczne 
go państw a. Ostatni okres w ojny w ykazał, iż 
argum ent ten mniej jest uzasadniony, niżby 
3ię zć: wa 5 mogło. Arm ie tureckie pod Czatal- 
dżą i Bulairem, mimo iż wojna toczyła się w 
w yjątkow o niekorzystnych dla nich warunkach, 
potrafiły stawić czcło najenergiczniejszym  ata­
kom wojuk ba‘kańśkicl i bądź co bądź drogi 
do Carogrodu obroniły.

Gbecn e w ystarczy jedynie wzmocnić ist­
niejące fortyfikocye pomiędzy Derkosem  i Bu- 
jukczekmedze, tudzież na pól w ysp .': Gullipolij- 
akim, skoncentrować w  nich te same siły, k tó ­
re pized  wojną zaję e były .utrzym aniem * po­
koju w  Spirze, A luaoii i M acedonii (180 tysię­
cy żułnierza) — i T urc/a, już naiurułn.e nie ja ­
ko państwo europejskie, może spokojnie cddać 
się pracy wewnętrznej w m słoazyatyckich, 
rdzennie tureckich prow incyacn kraju.

Strata dzielnic europejskich pod w z g lę ­
dem ikonom icznym  jest dla T u rcyi w ygraną, 
dzielnice te bowiem daw ały skarbowi tureckie­
mu stały deńcyc i T urcya w yzb yw szy się ich—  
podobnie jak  Hiszpania po uttacie K u b y —  bę 
dzic mogła zużytkować na cele produkcyjne te 
Ogromne Sumy, które sziy na rządzenie ręką 
zbrojną krajem, wrącym  stałą wojną d o ­
mową.

A le  zakończenie toczącej się w ojny nie 
p.zyniesie bezwzględnego pokoju ani skołatanej 
tyłu klęrk imi tiawie państwowości tureckiej, 
■̂ni młodym zwycięzcom  słowiańskim. T u rc y i 
w yzbyw szy się kwesty! macedońskiej 1 alnań- 
skiei, które od lat wielu były jątrzącą się ra­
ną, pożerającą wszystk*‘e soki narodu osnumów, 
musi obucnie rozwiązać szereg innych, w  zasa­
dzie analogicznych z poprzrdniemi, kwesty i: 
kurdzką, arabrką, libańską —  w reszcie tak po­
pularną w  prasie europejskiej —  ormiańską. 
1 tu, jak n a  B  Ałkaaacbr^^edynym środkiem, z a ­
pobiegającym  takim katastrofom, jakie w  latach 
1912 —  19 13  na polach T racyi i Macedonii 
miejsce miały, byłaby rozumna decentralizacya 
i zaspokojenie aspiraryi narodowościowych 
przez nadanie szeregu liberalnych autonomii- 
C zy eryentaeya polityczna m lodotuików zyska­
ła nu aoświac czeńlu, naoytem  dzięki ost>taiej 
wojnie —  tego przesądzać niepodobna. Z w a ­
żyw szy jednak, Iz przez -cały  czas sw ych rzą­
dów, które z przerwami od roku 1909 trw ały, 
rs ąó młodoturecki zdradzał tendeucyę centrali- 
styczną, ba-dziej “nawet wyraźną, niż ją zdra­
dzał rząd Abdul Hamida, niepodobna sie w y; 
być obawy, iż najbliższe la ta ' epoki spokojnej 
ew olucyi m aioazyatyckiej T u rcyi nie wróżą.

Z  drugiej strony i półw ysep bałkański nie 
prędko doczeka się idyl*i zgodnego pożycia za 
inieszkujących go j narodowości. Stara niechęć 
serbów do bułgatów , bolesne wspomnienie 
klęsk, zadanych przez flu łgaryę Serbii na po­
lach Sliw n icy i Pirotu, podczas w ojny 1885 r., 
występują na jaw  j o  cbiubnem ukończeniu 
zw ycięsk.ej kampanii z wspólnym, odwiecznym 
wrogiem

Pogłoski o tajuem przyn. erze A ustryt z 
Bulgaryą, skierowanem  przeciw Serbii —r są 
przypuszczał aie błędne, nnrluj^ jednak dobitnie, 
jaki nastrój musi panowaó w  bolach politycz­
nych Sofii i Białogrodu, skoro możliwa jest
sama m y śl o rzuceniu się w  chwili wspólnego try­
umfu jednego sprzymierzeńca w objęcia n ajgor­
szego w roga sw ego tow arzysza broni. T y sią ­
ce zaś kw esty i spornych teryioryałnych i finan- 
sow ycń nastrój ten Spotęgow ać tylko n^ogą

A  zatem, p o m im o , iż w ojnę obecną uw a­
żać można za skończoną, chwila, gdy półw y­
sep bałkański rozpocznie norm alny żyw ot kul 
turalny, nie zdaje się być b'izka.

(m).

Sprawy bałkańskie.
W  serbskiej skupczyida.

Jak donosi , N -u e F ic ie  Presse*, minister 
finansów Puczu ośw iadczył posieJzeniu sku- 
pczyny, iż  z powodu w o jn y  i wynikłych stad 
nienorm alnych stosunków w  administracy pań­
stw ow ej, rząd nie jeui w  stanie ułożyć w  roku 
bieżącym  żądany prelim inarz budżetowy. V&o- 
bec tego  m in isttr w ezw ał skupczynę do za­
tw ierdzenia zeszłorocznego budżetu na rek

I 9 I3 **■ . rrM łodOTadykal, deiegat  ̂ Draskowicz, w
im ienia sw ojej Darty i ośw iadczył, iż  postę 
pow anie rządu nic oópow iada duchowi konsty- 
tucyi oraz ustawodawstwu finansowemu, w obec 
czego partya m łodo-radykalów  głosow ać będzie 
przeciw  w nioskow i powyższemu.

Socyal dem okratyczny delegat Kacłero- 
w icz o s in  krytykow ał w ew nętrzną i zew nętrz­
ną politykę rządu 01 az zw rócił uwagę na Ł it-  
bezpieczeństwo dla cyw ilnego  zarządu państwo­
w ego, m ogące wyniknąć wskutek nadm iernego 
faw oryzow an ia  armii, w  szczególności zaś kor­
pusu oficerskiego.

O becnie zw iązek balkań ^ i spoczyw a na 
niepewnych podstawach. Serbia pow inna by­
łaby zam ieyow ać demokratyczną konfederaeyę 
państw bałkańskich.

Przyw ódca naeyon»hstów W oja W elik o-j

wicz odrzucił propozycyę rządow ą z z*żni«cze- 
aiein braku zaulania do zewnętrznej polityki 
rządowej, która w szczególności zawiodła n a ­
dzieje w sprawie traktatu z B jłg a ry ą .

Bruk zaulania, po wyjaśnieniach udzielo­
nych p rziz  rząd przywódcom partyjnym  poza 
skupcayną zw iększył się znacznie.

1 r*zes ministrów Papaiez cśw isdczył, iż 
r/ąd zsżądza krajem w  duch kouatytucyi. Z w o ­
łanie skupczyuy czasie woj by nie było mo­
żliwe.

RzatU-nle m a zam iarć' Jrżefw s.ć pdsięwąc 
nia stupczyriy po przyjęciu budżetu. Prezes 
ministrów czuje Sie zmuszony do Wzięcia w 
obronę dzielnej rrm n serbskiej oraz korprsu 
oficerskiego przeciw napaściom  ze ,s tro n y  dele­
gata Kaclerow icza. Zew nętrzna polityka serb­
ska j« ;t jasaa  i konsekwentna. D ąży ona no 
zabezpieczenia interesów  Serbii. Skupczyna 
powinna jeszcze czas jakiś uzbroić s>ę w  cier­
pliwość, zaniai iząd  będzie w stanie udzielić 
żądanych wyjaśnień.

Sk jpczyn a przyjęłafjpropozycye budżetowe 
74 głosami przeciw 6o.

Lęsy Dżawidc-baszy.
,  Albauische Kcrrespondenz* komunikuje 

z W alo n j: L) awid basza i w szyscy jego  gene­
rałowie, pomiędzy nimi R iza-b aszt i G alib ba­
sza znajdują się we Fieri, pomiędzy W aloną 
i Brratem . W  okolicach obozują niedobitki 
tureckiej armii w srdarski-j oraz zbiegow ie z Ja­
niny, r łz : . r  w  liczbie 150 0 0 — 16,000 ludzi. 
O ficrrow ie i żołnierze znajdują się w  sy tu acy  
opłakanej. W ielka liczba umiera z głodu i cho­
rób zakaźnych. Paru dygnitarzy z W aloDy 
odwiedziło we Fiori Dźawida-baszę.

O pisują cni w sposób w strząsający okro­
pne położenie obozujących. Z  Walcrny wy sia­
no dc Fiori znaczną^ilość m edykamentów, w 
szczególności chiny.

W  pośród wojsk panuje demoralizacya 
Albania poludaiowajinajzupeloicj ogołocona jest 
ze środków żywności. W szędzie panuje głód. 
Oboz, turecki pełen zgłodniałych i chorych na 
choroby zakaźne, przedstawia niebezpieczeń- 
stw c dla kraju. Z  t?go w 'ęc względu, jakoteż 
z purktu widzenia L dzkcści, należałoby joknaj- 
szybciej zarządzić przew óz ow ych wojsk do in­
nych miejscowości.

Newy liandydat na tron albański- %
A gencya H avas* dow iaduje się z Kon- 

sta ntynopola' iż dygnitarze albańscy e ł  nara­
dzie w sprawie autonomii A lbanii w yrazili po­
gląd, iż należałoby osadzić na tronie albańskim 
księcia uttom ańskirgr, a m ianowicie— Mehmed- 
Burhan-Eddina, svna byłego sułtana Abdut-Ha- 
mida Mehmed Eddin, porucznik m arynar. i, 
jest czw aitym  synem Abdul-IIam ida w  wieku 
lat 28.

K o n i e c  s e jm u .
Lw ów , d 11 k w ie tn ia .

Miłe złego  poczr.tki, ale koniec żałosny... 
Sejm  galicy jsk i po pięciu latach mitręgi, 

sw arów , muzyki ruskiej, obotrukcyi ordynarnej: 
nie złam awszy regu lam iaowo, j ik  był powinien, 
gwałcicie li porządku, nie załatw ił ani budżetu, 
ani przedłożeń ustawodawczych. N ie  zdobył 
s’ ę na żaden czyn, —  z bezradnym marszałkiem 
krajow ym  na czele —  sejm kra jow y zsroł my 
Drzed miesiącem, odbył d « a  posiedzenia pu­
bliczne, ^poczem zamknął się w  konwentyklacb 
klubowytn, komisya dla reform y w yborczej p ra­
cowała, zm ieniając wciąż podstawy bardzo po­
w ikłanych zasad ordynacyi wyborczej.

Sejm  dogoryw ał —  komisya dla reformy 
wyborczej robiła dalsze ustępstwa na rzecz ru 
siuów, błok stronnictw rządowych odrzucał

w szystkie popraw ki opozycyij dążącej do zabez­
pieczenia polskiego stanu posiadania.

O ilaieczn ie w ystąpili biskupi rzy m sk o k a ­
toliccy ze znaną dcklaracyą, krakow scy ziemia­
nie, jako wierni synow ie kościoła, cbrąs nać 
dowód uiegłośc? przed episkopacem, z 'rw a !i 
blok, miody Badeni złożył re fe ra t,, br. S ta n i­
sław  Tarnow ski, imieniem krakowskich panów , 
oświadczył, ż*l  w brew  woli biskupów, ręki do 
reform y w yborczej «ie przyłoży.

Blok rozpadł się. Pozostali jedynie ma- 
m elucy rządow i, ludowcy, w cóaen n i  p a n u  
przez Stapm skiego, i starzy demokraci miejscy. 
K on i< rw a cała odpadła: reform a w yborcza taka, 
jak  ją  blok Lto-G erm an S rpiński ułożył, padła 
jak  długa.

W  tej Si.mej chwili namiestnik Bohizyńskt 
wyjechał do W iednia i tam złożył w ręce 
rządu dym isyę.

Co d aitjr
N ie ma t  G alicyi stiunpictw a polskiego, 

któreDy nie uznawało potrzeDy reformy w yb or­
czej do Srjmu.

Z  chr^iią, jąk w roku 1907 w prow adzono 
p on s-ecnae rów ne bezpoś-ednie i tajne praw o 
głosow ania do parlamentu wiedeńskiego, utrzy­
manie oLecnei ordynacyi w yborczej Sziuer 1 ła­
gow skiej z r. 1861 do sejmu krajow ego nie 
jest więcej możliwe. T am  powszechne praw o 
wyborcze, tu wyjątke-re kuryaloe, gdzie 2,goo 
w yborców  wielkiej własności Łia 44 posłów, a
111.6,000 robotaikow  fabrycznych nie ma ani 
jednego posła; tam rów ność w /borcza, tam 
każdy pełnoletni obyw atel ma głos, tu cenzus 
w yborczy m ajątkowy— oraz w ysoki cenzus inł.e- 
ligencyi (doktorat) daje praw o głosow ania) Ijiu 
w ybory bezpośrednio, każdy w yborca oddaje 
sw ój g ło s— tu tylko w kuryi wielkiej własności 
i miast giosuje w yborca bezpośrednio, nato­
miast w kuryi mniejszych posiadłości, w kuryi 
wsi i miasteczek na pięciuset ludności przypada 
1 w yborca i w ybory są dwustopniowe, w ięc 
pośrednie; tam w ybory tajne, tu jaWue w y ­
bory.

S ą  to w ady rażące G rdyn acya jest sta­
ra, przestarzała, po 5 1 luti ch nie odpowiada 
jut zmienionym stosunkom w kraju, ordynacya 
w yjorcza  do sejmu nie była przez seim ukła­
dana, została mu narzucona w raz ze statutem 
krajowym , pisana była w W iednia przez hof 
rato;/ w  kancelaryach wiedeńskich zi w tkazów - 
Lami wszechwładnego podów czas ministra sta­
nu, centraliaty i germ an.zator* Scbm erlinga.

^ ie przyrosła n*m przeto schm erliugow - 
ska o rly n a cy a  w yborcza do serca, nie jeat z 
naszego ducha, jest nam narzucona, podzieliła 
nasze społeczeństwo na stacy, zachow ała i przez 
pół wieku zakonsei w ow ała rozdział wielkiej 
własności od małej, dworu od gminy, nie m it- 
ła wcale na cern spraw  naf.zycb, owszem, w y ­
mierzona była przeciw nam Pisała ją  ręka 
wroga.

A le jak każda rzecz stara, która d łig o  
trwa, w żyła się już i dla pew nych sfer stała 
się w ygodna.

Nie wskutek ordynacyi wyborczej sejm o­
wej z r t8Gi uzyski li polaey stanowisko d e­
cydujące w  kraju i rządy w  ręku. Pomimo tej 
ordynacyi uzyskali w pływ  i tnaczenie. W yp ra­
cow ali sobie d'ugim  niozołcifl, trudem, rozu­
mem i przew idywauicm  stanowiska, jakie p o ­
siadają.

Nie m ają przeto powodu szczególniej bro­
nić te; starej, niesnraw iećl »rej kuryalnej ordy- 
nacyi wyborczej o pcśr-dniem  dwustopniowera 
głosowaniu i o jaw ności przy oddawaniu 
głosu.

Nikt też jej bronić nie zamierza i nie 
broni. I nie za utrzymaniem starej ordynacyi 
wyburczej rozwinęła się walka w kraju i w 
sejmie, lecz przeciw takiej reform, c, jaką blok 
rządow y wym yślił.

Pod tym hasłem i przeciw takiej n  formie 
opowirdział sie kraj na wschodzie, bo nie 
chciał wzm agać wpłj,--wów rusinów, zaw sze nie­
pewnych, ho się obawiał dalszych uroszczeń 
włachy, coiidommium w Gaiicyr aż do podzia-
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la sejmu, komisyi sejm owych, w yJzia’ u krrjo- 
w ego, rady szkolnej krajowej, rady kultury k ra­
jow ej na dw a narodowe obozy aż do podziału 
G alicyi na, polsl 4 i ruską. I do tego kraj nie 
dopuści. Może być, że sejmu nie będzie, może 
być, że obstrukcya m ska raz niezUmana, jak 
być powinna, nie dopuści do normalnego dzia­
łania sejmu, m ole być, że na jakiś czas auto 
nomia stanie— ale do podziału kraju nie przyj­
dzie, do tego kraj nie dopuści.

Przeciw  takiej reformie wystąpili ziemia 
nie w e wschodniej części kraju mieszkający, 
przeciw takiej reformie wypowiedział sie ró w ­
nie chłop polski, ziemianin na W schodzie, prze­
ciw  takiej reformie opowiedziało sie mieszczań 
stwc lw ow skie i przec.w takiej reformie stanę 
ly  narodowe p clik ie miasta na W jcnodzie.

Z i  t a k . reformą była Zachodnia G alicy*, 
którą n;e bolało to, co boli polaka n3 W scho 
dzie.

Z a  taką reformą stanął konserwatyzm  
krakow ski— dopóki nie powołali go do porząd 
ku biskupi, za taką reformą był Stapióski i za 
taką reformą byli miejscy posłowie z Zachodu 
z burmistrzem krakowskim  p. Leo na czele.

Z a  taką reformą był rząd.
Na pytanie co dalej? należy odpowiedzieć, 

że cokolwiek się stanie —  „takiej* reform y nie 
będzie.

C zy namiestnik Dobrzyński ustąpi?
Dym isyę zgłosił— pizyszłych w yborów  rc 

bić me chce i prawdopodobnie w najbliższych 
dniach ustąpi.

K to prz.yjdzie na jego miejsce?
G dyby sejm był parlamcntem po przeglo 

sowaniu projektu szalonego, po rozbiciu bloku 
pow inna do steru przyjść opozycya

A le  G alicya nie jest krajem parlamentar­
nie rządzonym, nie autonomią krajową pod 
kontrolą W iednia.

Po upadku więc namiestnika, który miał 
za sobą blok, po rozbiciu bloku— w obec tego, 
że nikt obecnie na stałą większość w sejmśt 
liczyć nie m oże— p/zyjdzie to, co zw ykle w Au- 
stryi pojaw ia się na planie— czapka z bączkiem, 
hofrat z mimsterstwa lub hofrat z namiestnic­
twa, słowem c. k. urzędnik, tylko urzędnik ja ­
ko kierow nik rządu, rodzaj komisarza rządowe­
go  do przeprowadzenia wyborów .

Sejm Będzie rozw iązany.
w .  L.

„3iło“ -
o sytiiacyi.

L w ow skie „D iło" informuje swoich czy­
telników , że nie ma już nadziei, aby kompro­
mis w  spraw ie reform y sejm owej został dotrzy­
many i reforma już teraz dokonana; dlatego 
ogół ukraiński musi przygotow yw ać się na roz­
wiązanie sejmu i  now e w ybory.

„N rsze  o rg a n iza c je  —  p isze  „D iło " —  p o w in ­
ny zaraz ' w zią ć  się do p ra ć y  i w yk o rzysta ć  w o ln y  
czas  św iąt W ie lk a u o cn ycb , aby w yjaśn ić  lu d o w i 0- 
becną sytu acyę  i p rzy g o to w a ć  go  do akćyi w y b o r­
czej. R ó w n o cześn ie  m usim y żądać od tych  o rg a ­
n ów  u rzęd o w ych , które p rzep ro w ad za ją  w yb o ry , 
aby Się sp oso b iły  do bezstron nego ich p rzep ro w a d ze ­
n ia, tak ja k  ta  n akazują ustaw y, a n ie ja k  b y ło  do­
tąd. D etychej bSo w c  p raktyki w y b o rc ze  m uszą b y ć  
n suniętr. D la teg o  p rzep ro w ad zen ie  w y b o ró w  p o ­
w inno b y ć  porućzone takiem u sze fo w i rządu k ra jo ­
w eg o , k tó ry  będ zie  d a w a ł pełn ą g w a r a n c ję  b e z ­
stronności i k tó ry  nie je s t w  niczem  zw ią za n y  z ty ­
m i w szystk im i p olskim i elem entam r, k tó re  za  s w o ­
ją  p o lityczn ą  m isyę uw ażają  zd o b yw an ie  ru skich  
m andatów . Z  takim  sam ym  apelem  zw ra ca m y  się 
tak że  do ty cb  w szystk ich  stronnictw , które trw ają  
p rz y  kom prom isie i Chcą p o ło ży ć  m ost do zgo d y  
m iędzy o b jd w o m a  naiodam i. fedn ćm  sło w em , od 
rządu dom agam y się pełnej gw a ra n ćy i bezstronno­
ści i czysto ści w yb o ró w  od polsk ich  stronnictw , 
któ re  Cbcą zgo d y  z n a s z y u  narodem , żądam y zer 
w an ia  w sp ó ln ości z w ro ga m i n aszego narodu w  pol- 
rk im  obozie. Na k ażd y  jedn ak w yp a d ek  p o w in n iś­
m y  p am iętać, że ty lk o  siła  dr je  zw ycięstw o . D la ­
tego  p rzy go to w u jm y  się i organ izu jm y n asze s iły".

Rwelacye szpiega Rakowskisgoo.

Dn. 2-go m aja n. st. m iała się o d b yć w  K r a ­
ko w ie  ro zp ra w a  sąd ow a p rzec iw k o  redaktorom  
„ C zasu* i „G ło su  narodu" o p rzed ru ko w an ie  z 
„K u ry e ra  w arsza w sk ie g o " rew elaC yi szp iega  p ru s­
k iego  R a k o w sk ieg o , esk arża jącycb  pism a ukraiń ­
sk ie  o Subw encyę pruska; red a k to rzy  jedn ak pism  
ukraińskich, k tórzy  p ro ces ten w yto czy li, Cofnęli 
n rg le  sk a rg ę. W e d łu g  lw o w sk ie g o  „D iła", Ukraiń­
c y  oastąp ili od oskarżen ia —  ja k  o św ia d czają  w  
o d ezw ie, w ysto so w an ej do sądu k ra jo w eg o  w  K ra ­
k o w ie — ze w zg lę d n  na okoliczności, w śró d  k tó ry ch  
p rzesłu ch an o  rzeko m ego  św iad ka  B o lesła w a  R a . 
k o w sk ieg o , w zg lę d n ie  tej osoby, k tórej zeznania 
s p isa ł sęd zia  ś le d cz y  do protokółu; dalej ze  w z g lę ­
du, że  m iejsca  pobytu  ś w i- ik a  B o le s ła w a  R a k o w ­
skiego  nie m ożna było  w y ś le d zić  i w rę c z y ć  mu 
w ezw a n ia  na ro zp ra w ę, w sk u tek  czeg o  niem a na­
dziei, a b y  ten n ajg łó w n iejszy  św ia d ek  m ó gł b y ć  
p rzesłu ch an y  na g łó w n ej ro zp raw ie , z w ła szcza , że 
p rzy ja zd  do A u stry i jest mu pod Larą zabron ion y; 
w  końcu ze  w zg lę d u  na okoliczności, w ym ien ion e 
w  p ro śb ie  o w y d e ’ ego w a n ie  sądu p o za ga licy jsk ie - 
go, której to p ro śb y  trybun ał n a jw yższy  w W ied n iu  
nie uw zględ n ił.

i n asadz'ć adm inistratorów . P rzytera  fcr. K eyserlin gk  
będzie  m ćg ł nam w y św ia d czy ć  n ajw iększą  p rzysłu  
gę , je ś li  jak o  p ie rw s s y  będzie  się w zb rrn ia ł poddać 
i z ło ż y ć  p rzy się g ę  hołdow niczą. Mimo to jt» Się ju ż  
z nim Dorozum iem, tak, że nie na t im  nie straci".

I l \  K eyse riin gk  b y ł starostą rzeeryp o sp o litej 
w  E n gelsb u rgu . S p ełn ił on sum iennie ro zkazy  na 
je ź d ź cy , jak  o tem  św ia d czy  ro zk a z  gab in eto w y z 
dnia 11 listopada 1772 r. z w łasn oręczn ym  „ podpi 
Sem F ry d e ry k a  II.

„R ó w n o cześn ie  pow iadam iam  w as, b yście  z 
do chodów  k w id zyń skich  w y p ła c ili regu larn ie  hr. 
K e y se rlin g k o w l 500 ta la ró w  m iesięcznie, aż inaczej 
zad ysp on u je".

W  rozkazie  gabin etow ym  z dnia ' i  kw ietn ia 
1772 r „  Fryderyic II pow iada:

N ajp ew n iejszym  śro d k iem  ao  w po jen ig  tem u 
lu d o w i słow iań skiem u n iem czyzn y  będzie  zaw sze  
zm ieszanie ich z n iem cam i, ch o ćb y  się na początek 
ty lk o  p o 2 lu b  3 niem Ców  w  każdej w si osiedliło.

Dnia 6-go c z e rw c a  177* roku  p isze z K w i­
dzyny:

„R o zk azu ję  p rezyd en to w i k a m ery  D om ljsrdto- 
w i b a czy ć  na to, b y  ja k  s w e g o  Czasu na G órnym  
Ś lą sk u  /  w  C bociebuskiem , sp ro w a d zał n iem ieckich  
n au czycie li do m sły ch  m ia sttćzek  i w io se k  i m ie­
szk ań có w  m ieszał co ra z  w lę ie j  z  n iom canil"..

W  reku 1776 nakazał sprowadzić 170 nauczy­
cieli, pomiędzy innymi wielu inwalidów wojsko­
wych i b y ły c h  podoficerów.

„D odać n ależy  (piąze o tern p ruski h istoryk 
P reu śs), że  w ed łu g  p o jęć  ó w cze sn y ch  służba w o j­
sk o w a  nie n ależała  do h o n o ro w ych  O b iy e b , W yrzut­
k ó w  sp ołeczeń stw a i ludzi b ied nych  ząCiąga się do 
w ojska pod kom endę szla ch eck ich  o ficeró w . , P r z y ­
s ło w ie  ludu znam ienne dla m oraln ości żołn ierzy: 
„Kto_ nie Cz.Ci ojca, m atki, ten m usi iść do w ojska*, 
b y ło  uzasadnione. W ła d z e  w y b ie ra ły  do w ojska 
w szę d zie  n icpon iów  i ła jd a kó w . I tak się d ziało  aż' 
do 1806 roku. W ó w c za s  to k a rzy  b u rsztyn o w ych  
zw oln ion o ze  s łu żb y  w o jsk o w ej z w yjątk iem  łajda­
kó w , znajdujących się w  tym  Cechu, s

W  ro zkazie  gabin etow ym  z dnia 6 listopada 
i 778 roku do gen erała  T am en tzien a F ry d e ry k  II 
p L ze.

„N akazuję, aby tych  w ięźniów , k tó rzy  jak o  
zbro d n iarze  słu^ą katem  za  p ach o łk ó w , odsyłano 
jak o  rekru tó w  do form u jącego  się w o ln e g o  batalio­
nu w  B rzegu ".

T a k ich  n au czycie li w ysy ła n o  do ziem  poi 
skich.

Morderstwo księcia 
DruckisgcLufceckiego.

Krstiika polska.
—  Hojna ofiara.
.T ygo d n ik  Suwalski* donosi, iż obywatel 

O lity ś. p. Józef Schmidt zapisał testamen­
tem na rzecz suw alskiego T-w a rolniczego su­
mę 40,000 rb., wkładając na Tow arzystw o 
obowiązek założenia SŁkcly rolniczej dla dzieci 
włościańskich wyznania rzym sko-katolickiego, 
z pierwszeństwem  dla gmin: olickiej, udryjskiej 
i balkuńskiej. Szkoła ma być założona w 0- 
brębie jednej z gmin wyżej wymieni mycb, 
bądź też, o ile się okaże możliwe w  samej 
Olicie.

—  W 8rszawski3 Tow. gnlczd siero­
cych.

Zebrana ii* ma płatnych ogłoszeń do ilu 
stiow anego „I Rocznika T -w a Gnikzd* pozwo. 
Uia przygotow ać 5,000 egzem plarzy do rozesła­
nia oh darmo do wszystkich członków i of.a 
rodew ców  T -w a  (których iest 1,416) i do osób, 
których T -w o c h la ło b y  bliżej ze sprawą zapo­
znać. Pozatem kto łaskaw ie prześle sw ój adres 
do biura T -w a Gniazd (W arszaw a, M odowa 
Hz 3, teł. 91-96) temu z miłą chęęią T o w a rzy­
stwo prześle sw ój „R o rzaik * . V,Talne zgrom a­
dzenie T ow arzystw a odbędzie się w pierw ­
szych dniach maja. Z  ofiar jakie oslatniemi 
czasy w płynęły, nie były  jeszcze ogłoszone 
ofiary na gniazdo sieroce w B  tnioszce, miano­
wicie: 2,000 rb. złożone przez Natalię Bauer,
500 rb. złożone [rzez sukcesorów ś. p. M aryi 
S zlen tifrow ej, 119  rb. 10 kop. złożone przez 
różnych w  rcdakcyi .Z w iastu n a Ewangielickie- 
go, 4 rb. złożone przez p. M aryę Elert.

—  Spadek po ks. Ogińskim.
Dnia 8 (21) bież miesiąca opieka szlache­

cka wileńska zatwierdziła sprawozdanie opieku­
nów nad funduszem ś. p. ks. Bohdana O giń­
skiego. Opiekunami są pp. Paw eł Kończą, 
księżna Bobdanow a O gińska i hr. Józtf Z ału­
ski. Administruje funduszem p. Józef Szym on 
M eysztowicz. Interesy prawne prow adzi znany 
adwokat p. Zygm unt Staniewicz. Dobra kijow ­
skie 1 galicyjskie, oraz domy w  Petersburgu 
i w K rakow ie nie podlegają kom petercyi w i­
leńskiej opieki szlacheckiej. Podlegają jej tyl­
ko dobra na Litw ie 1 w Inflantach. D octud 
z tych dóbr, dzięki zapobiegliwemu i spręży­
stemu zarządowi, wzrósł znacznie i w roku ze­
szłym stanowił 306,488 rb. Suma ta złożona 
została w banku państwa, zwiękzając kapitał, 
który w gotow .źnie i w papierach procento­
wych dziś wynos? 1,584,741 rb.

Iow. przyjaciół fiask
w Wilnie.

Z a m o rd o w an ie  ks. L ubeC kiego  bu d zi [w ciąż  
o grom n e zain tereso w an ie . \JrobcC trg o jcze rp ie m y  
z d zien n ików  w a rsza w sk ich  b liższe  s zc ze g ó ły  tej 
tajem niczej sp ra w y , nie p o p rzesta jąc  na krótk ich  
Spraw ozdaniach te legraficzn ych  n aszego  ko resp o n ­
denta.

B a r. B iSping takie p rzy ta cza  S zczegó ły  ostat­
nich godzin  p obytu  w  to w a rzy stw ie  W ła d y s ła w a  
ks. D ru ck ie go -L u b e ck ie go , oraz sw o je g o  w yji zdu z 
T eresin a.

P rze jażd żk a  księcia  i baron a po p arku  trw ała  
p ó łto rej god zin y. P an o w ie  sp otkali na drodze 
d w ó ch  jeg o m eśció w , ubranych „z  w a sre c ia "  i k s ią ­
żę z a w ią z - ł z nln .1 rozm ow ę.^ W idząC , że ona p rz e ­
c ią ga  się zbyt d ługo, baron z w r ó c ił się  do sw o jego  
k u zyn a  z ośw iadczen iem , że  uda się ua staCyę p ie ­
chotą. T a k  też uczyn ił, a książę  pozostał z ow yuti 
jegom ościam i.

Na Staćyę T eresin  bar. B isp in g p rzy szt uł już 
po odejściu  p o ciąg u  (w y ch o d zące g o  o go d i. 3 ej 
min. 14) i nie Chcąc w ra c a ć  do T e ie s in a , bądź nu­
d zić  się na m ałej stacyjce, pocCinS trzygo d zin n e­
g o  oczekiw an ia  na pocu,p, b ę d ąc  zaw o łan ym  p ie­
chu rem , ru s zy ł do  stacyi następnej (s ta c ją  następ­
ną w  kierunku W a rs z a w y  je st B łon ie , o d leg łe  od 
T e r e s in a  o 12 w iorst), i p rz y b y ł do W a rs z a w y  po 
Ciągiem , p rzych o d zącym  na d w o rzec  kaliski o go 
Izin ie  7 -ej m . 43.

O rdyn at B isp in g, p rz y b y w s z y  do T eresin a , 
w sk a z a ł do kład n ie  w ła d z o *  ś led czy m  Całą drogę, 
k tó rą  p rze je ch a ł z księciem  D ru cn im -L u b eC k i*  w  
dniu zabójstw a. Na w szystk ich  m iejscach , gd zie  
ordyn at z księciem  zatrzy m y w a li się dnia tego, 
w ła d ze  ś led cze  in terp e lo w ały  p. B . szcze g ó ło w o . 
M iejsca zsś , g d zie  znaleziono p a w o zik  i konie, 
p rz y w ią za n e  d o  drzew u. o raz z w io k i księcia  zba 
dano d ro b ia zgo w o .

V e śro d ę i w e  C zw artek  o d b y w a ły  się p o ­
szu kiw an ia  z p sem  p o licyjn ym  na teren ie  zbrodaf. 
R e zu lta ty  sekCyi p o zw ala ją  p rz y p u sz cz a ć , że książę 
p ad ł ofiarą  skrytobójstw a.

G ło w a  i tw a rz  zam o rd o w an ego  jest p okryta 
p o w ierzćh o w n em rrr.u am i Ciętemi, w  w ielu  razach  
b ardzo ró w n em i, tw o rzącem i p ro s .e  kąty.

N iezm iern ie  doniosła jest o d p o w ie d ź  na p y ­
tanie: C iy  n ajp ierw  p a d ły  Strzały, a później ud e­
rzenia, albo też odw rotnie?

O tóż s p e jy a liś c i ze  Spri w irn i krym in aln em i 
obezńani, tw ierd zą , ie ,  nzedług w sz e lk ie g o  p r a w d o ­
podobieństw a, n a jp ierw  p a d ły  strzały .

T ru d n o  p rzyp u ścić , a b y  książę, cz ło w ie k  o d ­
w ażny, w id zą c z b lizk *  ku  Sobie w y m ie rz o n y  r e ­
w o lw e r, uciekał. B y łb y  rzu cił się  na p rzec iw n ik a  
i u siło w a ł broń w y rw a ć , w  takim  zaś ra z ie  s tr z a ły  
p a d ły b y  z p rzodu, a fo , że  książę  był u g o d zo n y  
z tyłu , do w od zi skrytobójstw a.

W>ęC C zert w y tló m a czy ć  zad an ie  p rzez  m or 
a e rcę  ty lu  ran  C zło w ieko w i, ugodzon em u dw iem a 
"■ulami?

M ord erca  Chciał się przekon ać, Czy zab ił d o ­
kładnie.

W y js ś a ie n ie  osobistości d w ó ch  m ężczyzn , z 
k tórym i książę  m ia ł pozostać w  parku, je s t p rz e d ­
m iotem  d alszego  śledztw a, któ rego  d o ty ch cza so w e  
w yn ik i są trzym an e w  tajem nicy. O d ary^ tokracyi 
z Całej E u ro p y  nadchodzą do T eresin a  te le g ra m y  
z k o n d o len tya m i i: prośbą o s z c z e g ó ły  zbrodni.

 —iMwnt iifiii l. .«■ -

Z prasy polskiej.
„Xrajowośt“.

F m l  H r o b i s l n
W o b e c  u ch w alen ia  230 m ilionów  na germ a- 

nizacyę Wielkopolski nie od rz e czy  będzie  p rzy- 
pomniei n a j s t a r s z e  dobrodziejstw a...

Dnia 6 C zerw ca 1772 r. kró l pruski F ry d e ry k  
II w y s ła ł do g e n era ł lejtenauta v. S :u tie-h eim a i 
p rezyden ta  ka m e ry  v. Dom hardta w łasn oręczn ie  
podpisaną in *trukcyę n astępującej treści:

„ .V  dniu w  patencie  m oim  ozn aczon ym  dla 
hołdow an ia, w  którym  stany w szystk ie  m ają p rz y ­
b y ć  da M alborga, gen erał-lejtenant v. Sturterheim  
w m sjem  im ieniu każe  Sobie z ło ż y ć  hołd, a m ini­
stro w i R hodem u nakażę, b y  z w y k łą  w  takich  ra 
zaCh m ow ę w ygłoszon o do stanów .

P rezyden t k a m e ry  v. D om hardt przedtem  
jed n a k  każe  n am ów ić w o je w o d ó w  i starostów , 
b y  pod pozorem , że  rzeczp o sp o lita  nie zezw o liła  
na odstąpienie ziem , albo do M alborga nie p rz y b y li 
lut» robili trudności w  poddaniu się i iło że n iu  p rz”  
sięg i hołdow niczej, poniew aż w te d y  b ęd ziem y  m ogli 
odrazu  ich  w o je w ó d :tw a  i starostw a sk o n fisk ow ać

d o ro czn ego  S p ra w o zd a ria  okazu je  się, że 
T o w . P rzy ja c ió ł N auk w  W iln ie  lic z y ło  w  r. 19:2 
446 Członków , w  tem  391 zw y cztjn y C h . W  ciągu 
roku p rz y b y ło  46. W sz e lk ie g o  rodzaju  z b itr y  T ó w . 
w  roku 1913 w z r o s ły  znacznie. W ię c  da p rzy sz łe j 
b ib lioteki k ilkad ziesiąt oSób o h a -o w a lo  1,333 d zie ła  
w  2,831 tom ach. W  C!ągu roku w  d alszym  ciągu 
sk atalo go w an o  2,300 d zie ł w  3,087 tom ach i kata 
lo g  in w eu tarzo w y  doprow adzono do Nr 11,860, zzś 
Da rok b ie ż ą cy  1913 p o zo staw ało  do u p o rząd ko w a­
nia T3,346 d zie ł w  21,6.14 łom ach. R azem  ted y  k sią ­
żnica  I o w .  z koń cem  1911 r. lic z y ła  25,106 tytułów , 
A rch iw u m  zostało w zb o gaco n e  47 tascyku łam i i do- 
kum sntzm i osobnym i. Z b io ry  m uzealne o trzym ały  
od 80 osób 1,444 p rzedm ioty, a nadto p om n ożyło  je  
167 p rzedm iotów , n ab ytych  p rzez  zarząd. C a ła  w ię c  
teraz uw aga zarządu  jest sk iero w an a na dokończę 
nie b u d o w y gm ach u w ła sn eg o  p rzy  ul. M ostow ej 
Po dw u etaiej p rz e rw ie  w  la tach  1910 i 1911, w  ltf 
Cie 1913 r. roboty  p on ow n ie  z o a tiły  p odjęte  pod 
kierunkiem  gen. A n ton ow icza  i p o su w ają  się raźnie 
ku końcow i i, o ile  o tarność sp o łeczeń stw a  w  dal 
szym  ciągu  nie zaw ied zie, w  jesien i r. b . n ow y 
gm ach będzie  o ty le  p rzysp o so bion y, że ju ż  b ęd zie  
m ożna ro tp o C iąć  przen oszenie  doń zb io ró w  z piąk 
n rgo, lecz  zbyt ju ż  dżiś szczu p łego , p tła cy k u , c fla  
ro w an ego  T -w u  p rzez  Józefa br. P rz e ź  lz ie ck ie g o  
O czy w iśc ie , znaczn ych  je szcze  fu n duszów  b ta k  na. 
n ależyte  zaopatrzenie lo kalu  b ib lioteczn ego w  p ółk i 
żelazn e, b y  m o jz  na nich um ieścić istotnie w ie lk ie j 
w arto ści książn icę T o w . P rezesem  T o w . pozostaje  
ks. )»n K a rczew sk i.

sw oje odięhne zadania, pracuje dla nich i nikt 
jej tego za zie nie zna.

U kraińcy w państwie rosyjikiam  utrzymu­
ją kontakt ze współplemieńcami w  Galfeyi 
i m irzą o zjednoczeniu. Litwin? najberw zglę­
dni* j w święcie toczą walki o paraf.e, agj.uja 
przeciwKO polskości tak, że ci, którzy pochodzą 
z  okolic o większości litewskiej, oprócz ję zy k i 
litewskiego znaja już tylko języ* państwowy. 
Nie dbają oni o caty kraj wraz z resztą naro­
dowości w nim zamieszkałych, lecz dbają o w ła­
sne interesy litewskie. T o  samo robią żydzi, 
którym  zawdzięczam y zmiany w W ild e  tak 
znaczne, że nam one prawie zn iczn ie dalszy 
wschód przypominają.

T ylk o  polary wym yślili jaki' ś stanowLko 
sp ecyiln ie  krajowe, które im każe pracę swą 
na Litw ie uzależniać od tych wszystkich, któ­
rzy od nich uzależnić się nie chcą i w  każdem 
dążeniu ogólno-aaredowem  doszuk.wać się, czy 
tam niema czasem czegoś przeciw krajow cści...

Polacy w całości swej na Litw ie, na 
Ukrainie, w  Ameryce, w Rosyi, pomimo inte­
resów  miejscowych, ekonomicznych, materyal- 
nycb, które ich przykuwają dc środowiska 
i miejsca pobytu, powinni czuć sw ą łączność 
z tętnem wspóluej spraw y narodu.

Dzielnicowość, krajow eść nie powinna 
odryw ać od tej całości, bo w  niej jest cel w yż­
szy, bo w niej się uosaLń duchowa wartość 
życia. Kto od tej spraw y s ę̂ usuwa, ten się 
dobrowolnie w ykreśla ze sfery twórczości, do 
której przez cechy rasow e i psychiczne należy 
i gdzie jedynie może w ydobyć ze siebie wszysf 
kie sw e zasoby, osiągnąć najw yższy swój ton

Pam iętanie wśród gw aru codziennego ży­
cia, z którera się stykam y na każdym kroku,
0 idei przewodniej, jest bardzo frudne. Nie 
tylko w życiu poszczególnych dzielnic, lecz i na 
ćbczyżaie widzimy, jak otoczenie powoli wchla 
nia jednoatkę, zagłusza w niej łączność ze 
wszystkiem rodzimem, co już się powlekło przed
1 ej wzrokiem mgłą idealną.

Brak wyższej świadomej kultury pozwala 
ulegać wpływom  obcego otoczenia. Czasem pol­
skość w ziemianach zagłusza nieskończenie 
mniej od nich kulturalny lud litew sli lub b a- 
łorusai, z którym się stykają codzienne. Co 
dzienność namacalna, pochwytna, zagłusza niou- 
ct wytną myśl narodową, która powinna być 
życia myślą przewodnią.

Żeby oprzeć się warunkom miejscowym 
i otoczeniu, żeby nie zatracić w niej swej na­
rodowości, trzeba mieć w sobie mocną śaiado- 
mą wolę. T ej woli nam brak. Zw ycięża wra­
żliwość nasza na w pływ y codzienne. Tysiące 
bolesnych kw estyi polsHch błądzi w rozprosze­
niu po świecie. C zy poiacy na obczyźnie m iją 
brać udział w m iejscowych pracach społeczeń­
stwa? C zy młodzież polska ma należeć w szko­
łach Jo obcoplemiennych organizacyi, ety  two­
rzyć własne 1 t. d.

W rogiem  narodowości jts t tu rzeczywi­
stość. Czasem trzeba cofoąć s>  od żyw ego u-i 
działu w  rzeczyw istości— czyż jest co trudniej- 
szego? Lecz wazak zadan:ent naszem j e *t stw o­
rzenie rzeczywistości idealnej, zanim s:ę ona 
zrealizuje. L ecz wszak nie wolno człowiekowi 
zatracać swej osobowości, nie w o'no być Peer 
G yn tem  w  państwie T ro lló w ...

T a k  samo, jak państwo współczesne nie 
uznaje odrębnych narodowości, a zna tylko 
poddanych różnych wyznań i języków, tak sa ­
mo k rtjow ość uznaw ałaby tylko „krajow ców *, 
różniących się mową i reiigią. Nieświadomie 
przesączyła się tu ideologia, której pochodzenia 
nie podejrzewają d , co ją wyznają.

D n.
Si v:tri.

„T ygodnik Polsl i* zamieszcza szereg tra­
fnych spostrzeżeń p. S * v tr i  o „krajow ości", 
wśród których między inneml znajdujemy po­
wyższe, zasługujące na głębszą uwagę, myśli...

„Szczególniej L itw a— p:sze Savitri— jest 
teraz terenem tej krajow cści. T a  sama kwestya 
rod i się na Ukrainie, to jest w tych dzielni­
cach dawnej Rzeczypospolitej, gdzie inteligen- 
cya jest polska, zaś lud należy do innego ple­
mienia. L ecz j ie  brak tej szczególnej zasady
i w Galicyi, gdzie podczas ruchawki r. 1905 
doskonale umiano się odseparować i zaznacza­
no, że to są ich aprawy, królewiaków, i nie 
miano dość słów oburzenia dla emigrantów, 
którzy podnieśli cccy  kom ornego w Krakowie. 
Brak łączności między trzema K clim i polskiemi 
w tizech Izbach parlamentarnych jest rów nież 
objawem krajowości.

Lecz w  Galicyi, o ile s ię ’ r ie  dba o pol­
skość trójzeborową, o jednozaborową zawsze 
się dba. Tam  jest jednak lud polski, więc kw t- 
siya  polska może połączyć w jednem dążeniu 
wszystkie warstwy narodu. L ecz n r Litw ie 

Ukrainie, gdzić Jud należy do innego plemie 
nia, krajow ołć, wsiąknięcie w interesy lokalne, 
może być bardzo często i nawet jest w roz- 
dżwięku ze sprawą polską.

Oto polak, dajmy na to na Litw ie, uwa­
ża się jeszcze za polaka, lecz jednocześnie uwa 
żtL się też za obywatela kraju. W ięc temu kra­
jow i chce służyć, a Polsce o tyle, o ile mu 
Interesy miejscowe na to pozwalają. Z azw yczaj 
crajowość ma osłorę demokratyczną: jesteśm y 
obywatelam i kraju i pracujem y dla. niego, po 
nieważ musimy abać o lud m iejscowy i t. d.

Nie wrzystkitn jednak chodzi o pretekst 
dem okratyczny— ci są jeszcze lepsi i w każdym 
razie mają dobrą w iarę. Niektórzy w tem ścia; 
gającem  na dół dążeniu krajowem rządzą się 
względami najspokojniejszego życia i najowo 
cniejszogo oportunizmu.

T yp , a raczej praw ie karykaturę takiego 
działacza litewskiego świetnie nakreślił w swej 
„U nii" Józef W eyssenhoff, w osobie Eustachę 
go Chm aiy.

Lecz życie czasem miewajjw ręku złośli 
w szy ołówek karykaturzysty od pibarza. I tym 
razem życie nakreśl: ł o  okropniciszą karykatury, 
niż ta, na którą zdobyła się literatura; mianem 
jej K o r w ic -M tle w s k i, smutnej sław y „obyw atel 
kraju litewskiego.

Uosabia on doprowadzenie stanowiska 
krajow ego do absurdu. Lecz znowu chodzi tu 
o w yparcie się spraw ogolno narodowych dla 
lokalnych.

Naturalnie, a b a ric  o sw oją narodowość 
nie powinno się w yrażać w formie ludożerstwa 
innych narodowości. Naturalnie, trzeba się sta 
rać o zgodne £ współżycie i potozumienie z in 
nen i narodowościami. Naturalnie, wielka wła 
sność polska na Ukrainie i L itw ie ma obo 
wiązki względem m iejscowego ludu i te obo 
wiązki częstokroć spełuia.

Lecz każda z narodowości na kresach 
współżyjąca na iednym terenie z polakami ma

nutn izby dadzą dostateczny materyał dla śc i­
słej dyagnozy*.

—  A  jednak komisya odrzuciła interpela­
c ję  Koła Polskiego w sprawie szkół p ryw at­
nych w  Królestw ie Polskiem?

„Odrzucenie tej interpelacyi—  mówi poseł 
Dym sza— według mnie nie ma symptomatycznego 
znaczeni®. Nieszczęśliwy zbieg okoliczności dał 
skład komisyi, w którym wcale nie było pa- 
ździernikowców, za wyjątkiem jednego p. S zu ­
bińskiego, praw ica zaś i nrcyonaliści byli 
w komplecie, 13 członków komisyi paździem i- 
kow ców  i lew icy na posiedzenie się nie staw i­
ło. A  że, jak yriadomo, uchwały komisyi prze­
szły w iętszością 12 przeciwko 8, przeto w yda­
je mi się, że 12 nie może zm ajoryzować 21. 
R zeczyw isty stosunek izby ujawni się dop ero 
w ttdy, gdy sprawa ta będzie przedyskutorana 
w plenum D:iray*.

—  Sz. poseł zatem przypuszcza, że przy­
czyn wzmożenia się nieprzychylnych dla nas 
prądów pozą składem gabinetu należałoby szu­
kać wewnątrz izby wyższej?

„D la mnie to jest oczywiste. Dzisiejsza 
Rada Państwa w  składzie swoim  jest daleką od 
L b y  ry ż s z e j 1906 do 1910 r. Coroczne no­
m inacje rządowe potęgują w niej wsteczne ele­
menty, śm ieić zaś usuwa koiejuo wszystkich 
tych, którzy w  r. 1904-05 doradzali Koronie 
szerokie reformy. Pozatem częściowe w ybory 
od szlachty cdpyw ają się pod wpływem zarządu 
„zjednoczonej szlachty" („objediniennoje dwo* 
rianstwo"), instytucyi najbardziej wrogiej w szel­
kiemu postępowi w R osyi, a w szczeg* lności 
uznaniu jakichkolwiek praw dla polaków, nawet 
równouprawnienia. W yb ory  od ziemstw i du­
chowieństwa poddały się ogólnemu naciskowi 
rządu przy w yborach. W ysłańcam i ziemstw oka­
zują się ludzie małe postępowi, a przedstawi­
ciele duchowieństwa odzwierciadlają neotrój 
i system  p. Sabie ra, najbliższego niegdyś po­
mocnika Fobieaonoscrw a.

„Stąd  w ytw orzyła się sytuacya, wręcz od­
rębna od tego, co było w 1907 r. W tedy t. 
tw. centrum pod wodzą ks. Trubeckiego, bę­
dąc stronnictwem umiarkowanem, wspólnie z nie­
liczną lew icą (uniwersytety, akademje i prze­
mysł) tworzyło absolutną większość w Radzie. 
Dzisiaj skrajna praw ica (Hurko, Stiszinskij i Dur- 
nowo) wraz z nacyonalistami (Neudhardt, szwa 
gier Stołypina) decydują o wszystkiem, I ta 
sytuacya dzisiaj cięży już nie tylko nad Dumą, 
ale i nad rządem, który wszakże otwarcie nie 
może się uchylić od zasadniczych praw 1905 r. 
wówczas gdj, większość R ady Państwa w ypo­
wiada się tak przeciwko temu manifestowi, jak 
przeciwko nowemu ustawodawstwu, przeciwko 
równouprawnieniu, toierancyi religijnej i t. d, 
Sytuacya ta zaciężyła i nad p. Kokowcewem , 
który, objąwszy władzę, odw róc’1 się od nacyo- 
nalistów, świadomych w ichizycieli i krzewicieli 
nacyonaiizmu zoologicznego. A le jednocześnie 
nie w ykazał dosyć sil, aby przy wyborach do 
Dumy skutecznie p-zeciw dziiłać zakusom p, Sa- 
otera, dążącego do stworzenia ultru-p^awicowej 
Izby. Izba okazała się nie taką, do jakiej dążyła 
część gabinetu, ale cześć ta już nie rnogta 
oprzeć się na centrum u  urny'- po tak przepro­
wadzonych wyborach, i deHaracyjne projekty 
p. K okuw cew ą zostały w zupełnej zależności od 
zorganizowanej praw icy R .u y  Państwa, która 
aa wszelkie propozycye rządowe, przyjęte w tej 
lub innej formie przez Izbę niższą, odpowiada 
cyniczaem n o n  t~c ku m u s, pod tym ,'w zg lę­
dem nie robiąc różnicy miedzy projektowanemu 
ulepszeniami dla R osyi i dla Królestwa Jak 
wiadomo, odrzuciła ons. ukochane dziecię III 
Dumy, projekt powszechnego nauczania, zamie­
rza odrzucić reiormę sam orządową t. zw . „wo 
tosti", wykoszlawiła reiormę sądową, reformę 
odpowiedzialności karnej urzędników, odrzuciła 
wszystko to, co miało znamionować jakikolwiek 
rea!ny postęp w praw odawstw ie rosyjsktem. 
Przyjęła natomiast bez zmiany projekt chełmski 
vypaczył3 do niemożliwości przyjęcia projekt 
samorządu miejskiego w Królestw ie. I kiedy 
nastąpiło ostateczne glosowanie tego projektu, 
prawica bodaj nie przewidziała, że polacy będą 
głosować przeciwko niemu, bo inaczej —  jak

_____________ ______________otwarcie panowie owi mówią w kuluarach— od-
 .......................     — 1----  Irzuciłaby w całości projekt, który, ich zdaniem,

. . , . I wniósłby konieczne polepszenie stosunków w Kró-
Nasz SiJff korespondent z Pet rs^ urga I iestwiCj a to przy oryentacyi jaw no germano-

przysyła nam poniższy w yw iad z posłem D y m - st raj aej P, aw icy jest zupełnie jasne P o-
szą' Iw iadają nawet, że odpowiednie pobudki były

„S ytu acya— mówił u. Dymsza—  jest nad-1 poczynione w tym kierunku T a  okoliczność, 
zw yczaj skomplikowana. Rząd, który w  sa ła -lże  przy rozważaniu projektu nic było żadnego 
dzie swoim mieści ultra reakcyjną siłę pp. S a -1 ct onka gabinetu, znajduje wytium eczenie w tem, 
blera i Grigorow icza, czystej w ody wojujących I tc tL^ ,  składający się w większej liczbie sw o- 
nacjonalistów , jatr pp. Szczegłow itow  i R u -1 je j z elementów, sym patyzujących z prawicą 
chlow, stracił chociażby częs-iow ą jednolitość, I i opierający się na niej, me uznał za możliwe 
która się gięła ped silną w olą Stołypina. P r z y le g n ą ć  w otwartej oororue nawet słolypinow - 
rozslrząsw iu  hajw ażniejszych kwestyi obecnie I skich propozycyi. Krótko m ówiąc, rząd się 
w radzie ministrów jedność5 niema i Prezes I przestraszył zwartej falangi praw icy i rracyona- 
tej rad/ św.-idomie o solidarności decyzyi ga I listów i wolał, nie zjaw iając się, pozoste.w.ć 
binetu mówić nie może Dowodów s r ’kać nii-jspraw ę do zdecyoow snia bez jego  udziału." 
trzeba: usiłował p. K okow cew  skleić dek.aracyt J —  Jakie wrażenie w yw ołała uchwała R ady 
od imienia rządu, obiecywał reformy w auchu I Państwa w tej sprawie w Damie i w jaki spo- 
danifestu 17 października, dw a razy powtarzał I gób zamierza Izba na nią reagować?
0 hasłach sprawiedliwości względem polaków ,! „T o , co się stało, w yw ołało silne nie-
przyrzekal urzeczywistnienie samorządu, i w szy I ukontentowanie w kołach postępowych i umiar- 
stko to poŁcs-ało w dziedzinie siowa, ł  n i e j „ 0wanych Dumy, któ-a, oczywiście, nie tyle 
czynu. W obec tej aytuacyi o jakimkolwiek ję j  Jbędzie reagow ała z powodu usunięcia z pro- 
nolitym poglądzie i działaniu rządu mowy DyćljrkŁu samorządu miejskiego w Królestw ie P ol­
nie może. Iskiem języka polskiego, jak przeważnie dlatego,

Dumę Państw ow a w pierwszej hnii p u jż e  v o t u m  R ad y Państwa sanacyonuje zbyt- 
miesięcznej dyskusyi wezwała rząd do spełn ie-l tią opiekę władz adm inistracyjnych nad samo- 
ma manifestu. W  dalszym ciągu całym sze rt-1 rządem, ogranicza praw o uczestniczenia w sa- 
giem interpelrcyi w ypow iedziała się zupełnie I moi-ządz.e nrzez zw iększenie cenzusu, vr szcze- 
w yraźuie o nadużyciach władzy centralnej i l jó ln o ś c i  zaś reakeya stronnictwa k.-d będzie 
miejscowej, o przekroczeniu praw a w każdej I osnuta na ograniczeniu żydów  w samorządzie, 
niemal dziedzinie (interprlacya o nieprawnychI Należy j-d a ak  podkreślić, że w kolach bardziej 
rozporządzen’ach w  sprawie chuligaństwa, o l  nyśiących Dumy, które wobec zapowiedzianej 
pogwałceniu art. 96 w  sprawie reformy a k a -|w  przyszłości ztw itruch y europejskiej życzą so- 
demii medycznej, o pogwałceniu prawa p rzezlu ie  szczerze konp-om isu rosyjsko-polskiego, 
gubernatora mińskiego w kw estyi polskiej i t. d. I usunięcie języka polskiego z samorządu uznane 

t. d. CtJa pozytyw na praca I V  Dumy w lje s i  za nonsens polityczny; koła fe twierdzą 
pieiws7ym  je j okres e wyraziła s:ę xr karceniu I głośno, że— opierając się na p'ojekcIe Stolypi- 
sam owoli administracyi i w pamiętnym posta- aa— w K iólestw ie powinien być szeroki polski 
nowieniu o urzeczywistnieniu swobód obyw a-1 samorząd że pod tym względem Izba niższa 
te^kich, zaznaczony ch w manifeście, w olności I nigdy nie ustąpi.
z e D r a ń ,  prasy, słowa, nietykalności osobistej) „Bądź co bądź przy bliższej analizie sy-
1 t. d. W szystko to Duma zdecydowała opra-1 tuacyi, która się w ytw orzyła, można bez zbyt- 
cow yw ać 1 cprrcow uje w chwili obecnej w  k o - ln ‘ega optymizmu skonstatować, że Duma nie 
misyach. Rząd jej pod tym względeffl nie po-1 zgodzi się na ogromną w iększość popraw ek 
m aga, ponieważ... chodzi o urzeczywistnienie 1 R ady Państwa, z ten. wszakże zastrzeżeniem, 
manifestu, co jednak w deklarścyi było ob ieca-ł że sytuacya dla samorządu miast naszych przęd­
ne. Należy zauważyć, iż dotąd większość lV js ta w ia  się bardzo poważnie, a to z tego po- 
Dumy wytrzym uje nacisk praw icy i nacyonali-1wodu, że gdyby nawet do w akacyi D utra się 
stÓT i nie poddaje mu się; znamienne jest 1 wypowiedziała pczeciwko zdaniu R ad y Państwa, 
glosowanie nad kredytami, których rząd po po-1 te i wtedy ta ostatnia może a d  i n f i n i t u m  
gwałceniu prawa zażądał na akademię m edycz-1 odwlekać swoją drugą d ecy zję  i wtedy cały 
uą Duma wprost po krótkiej dyskusji odm ó-1 projekt upada.
wiła tych kredytów; jest to fakt, który w DI I „D ają się słyszeć g łosy  wśród postępow- 
Dumie miejsca nigdy nie miał. O gólny nastrój I ców  i lew icy centrum, aby Duma natychmiast 
większości D utry w kwestyach, dotyczących | po święUcc. zareagow ała w sposób nąstępują- 
polaków, jest nieco lepsry, aniżeli w III D u -lc y : nie czekając na rozstrzygnięcie zatargu z 
mie, chociaż nastrój ten próoy nie wytrzym ał, l R adą Państwa, wnieść niezwłocznie do Izby w 
dopiero kweBtye samorządowe i szkolne w ple-1 drodze inieyatyw y praw odaw czej now y projekt

Poseł Syrsza 
o j-yłuacyi.
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0 ustanowieniu samorządu w  miastach K róle­
stw a Polskiego, zadaw alający postulaty umiar* 
kow anych i postępow ych kół rosyjskich —  co 
do zasad samorządu w ogóle, —  i odpowiada­
jący  potrzebom polaków pod względem  zupeł­
nej sw obody języka. Czy jednak m yśl ta, rzu­
cona przez w pływ ow ych członków Izby, będzie 
urzeczyw istniona, przyszłość dopiero pokaże*.

—  Jakie są zapatryw ania sz. posła na 
ostatnie w ypadki w dziedzinie spraw  słowiań­
skich?

„Tym czasem  echa wojenne przebrzmiały
1 kryzys europejski należy uważać przynaj­
mniej za odsunięty na czas nieokreślony, cała 
zaś głośna m am festacya antyrządow a nacyona- 
listów  i innych krzykaczy, potępiająca politykę 
zagraniczną ministerstwa, znalazła sw oje zakoń­
czenie w  komicznych wynikach ostatniego ban­
kietu i h sfery  i W łodzim ierza L w o w a  z S a  s e n  
ką. Gen. Parensow  w yjechał na w yw czasy za 
granicę, pp. W ergun, Bobrinskij, Baszm akow i 
inni zamilkli pod grozą śrt. 129, a kierow nicy 
polityki m iędzynarodc wej - zostali na placu ze 
swojem i zasadam i pokojoweiui i dyplomatycz 
nem podtrzymaniem słow ian na Bałkanach. 
A  na pierwszym  planie dla uważnego badacza 
już się w ysuw a porozumienie A ustryi, Rumu 
nii i Bułgaryi, n c  drugim zaś— wielka austrya 
cka A lbania, unicestwiająca wszelkie zakusy 
serbów  do szerokiego ekonom icznego i poli­
tycznego rozw oju. I tutaj, mimowoli nasuw a 
się pytanie: kto podczas długiego kryzysu euro­
pejskiego zw yciężył, a kto został zw yciężony,—  
czy  nie została zw yciężona państw ow ość, słaba 
prrez brak postępu jedności wewnętrznej, w y 
wołanej uciskiem i bezprawiem*,

Z. K.

Finanse rosyjskie w r. 1912.
Podług danych urzędowy ch, ogłoszonych 

w  ostatnich pismach, dochody państwa rosyjsk. w 
r. 1912, jak to się już od pew nego czasu sta 
le  zdarza, znacznie przew yższyły sumę, preli 
m inowaną w bud te c e  na rok 1912.

O tóż dochodów zw yczajnych wpłynęło do 
kasy państwa w  ubiegłym roku 3,104 569 000 
rb,, co stanow i w porównaniu z su mą preli 
m inowaną na rok 1912 (2,896.519,000) nad­
w yżkę w kwocie 208,050,000 rb., a w  porói 
naniu z faktycznym i dochodami za rok 19 11, 
nadw yżkę w kwocie 152,786,000 rb. D ocho­
d y  nadzw yczajne były  w roku 1912  mm-jsze 
od prelim inowanych o 3,740,000 rb., wpłynęło 
do kasy tylko 1,760,000 rb. zamiast 5,400,000 
rb. Tłum aczy się to tern, że złożono w  skar­
bie wkładów w ieczystych mniej o milion pra­
w ie rb. i zw rot sum, w ydanych na zapomogę 
żyw nościow ą, zupełnie zawiódł.

W ydatki zw yczajne w  r. 1912 w yniosły 
2,398,325,000, przyczem  cyfra ta nie obejmuje 
w ydatków  przewidzianych i zaliczonych nar rok 
1912, ale dokonanych w r„ 19*13. Na, w y­
datki nadzw yczajne zużvtkowano w ub. roku
320,738,000 rb.

Największą nadw yżkę w porównaniu z 
suma preliminowaną dały w r. 1912  koleje,, 
m ianowicie 96,2 mil. r b ,  monopol w ód cza ny 
dał nadw yżki —  60,7 miJ. rb., podatek prze­
m ysłow y —  9,0 mil. rb,, podatki stemplowe, 
sądow e, kancelaryjne i t. d. —  6,6 mil. rb., z 
kapitałów  skarbow ych i operacyi bankowych —  
6,5  mil. rb.; z tytoniu" —  6,5 mit. r b , z n«i~ 
ty —  5,0 mil. rb. i t d.

p zrU m en t do sprr-w d u ch o w n ych  w yzn ań  o b cych  
lub, b y ć  m oże, ty lko  W . T ia źe ln ik o w , re w id u ją c  
ko śC Ic'y  kato lick ie  w  M oskw ie, p od w ó jn ie  p rzek ra- 
C zrją  p raw o : n ad u żyw ają c  w ła d z y  i n ie kom uniku­
ją c  się  w  ip r ś w ie  re w izy t z w ła d zą  dyeCeryalną''".

3 n J o rm :;y ? .

—  W ydan y został rozkaz ministerstwa 
w ojny, zezw alający na noszenia przez oficerów 
ubrań cyw ilnych w następujących wypadkach: 
ubrania sportow e dozwolono nosić podczas 
ćwiczeń sportowych, oraz przejeżdżać w tych 
ubraniach koleją O prócz tego pozw olono n o ­
sić kostyum y m yśliwski, gim nastyczny, w ioślar­
ski, narciarski, temusoWy i kostyum y do jazdy 
jachtem. T en  ostatni jest zw ykłem  ubraniem 
cywilnem . O dróżnia g c  jedynie w yszyty  lub 
odbity orzeł nad lew ym  górnym  guzikiem kurt­
ki. Na kostyum ach zaś m yśliwskich niema żtd- 
nych znaków . W  ten soosób jest to właści 
wie pozw olenie w ogóle na noszenie ubrania 
cyw ilnego, w ydane jednak w  pośredniej formie.

Z prasy rosyjskie!.
..Russkaja Mołwa* omawia w ostatnim 

numerze puszc2ine stale przez , N aw oje W re- 
mia* w ersye u  propagandzie jezuickiej i o w y ­
sadzonej nawet 2 tego powodu rew izyi Tiażel* 
oikow a.

„ W  „No w, W r .“ u k azał się zn o w u  —  p isze 
„RnSSk. M ołw a* —  a rtyku ł o  bu n to w n iczych  k s ię ­
żach, p ro p ag u jący ch  ka to licyzm  w śró d  p ra w o s ła w ­
n ych. T y d zie ń  tem u W . T ia ź e ln ik o w  w y r u s z y ł co  
M o skw y i, ja k  donos1’ „N ow . W r .“ (z d. 3 kw ietn ia  
w  M  13312), dokonuje re w iz y i m o skiew skicn  k o ­
śc io łó w  rzym sko-katolickich , pi -yczem  d o b rze  p o­
in fo rm o w an e „N ow . W r .“ dodaje: „T M żeln ik o w  
p rz e c z y  o so b iście  ja k o b y  to m ia ła  b y ć  re w iz y a  w  
Szerokim  sen sie  t e g o s ło i .a  i o św iad cza, że p rz y o y ł 
do MoSJ iry d la  o b 1 .ajm ienia się  ze  stanem  ko ścio ­
łó w  katolickich *. -C iekaw ą je S* yzeczą, od Ł ogq p 
T ia ź e ln ik o w  o trzym ał p ełn o m o cn ictw o  na to „ob- 
zn ajm ien ier się. W ie m y  n ap ew  10, że  d yeC ezyaln e  
w ła d ze  kato lick ie  nie w ied zą  n ic o re w izy i, d o k o ­
n yw an ej w  p o d leg ającej im  instytucyi, a w  art. p ra ­
cza o d e p a ita m ci cie sp ra w  d u ch o w n ych  w- za»ń 
ooCyc 1 iŁr: 365, 366, r. I Część i, k s ię ga  V  r o z ­
d zia ł 111,, oddział 3 w yd an ie  r. 1892) n iem a m o w y
0 p ra w ie  uepai t»m en:u do re w id o w a n ia  lu b  ra w e t  
w gląd an ia  w  s p ra w y  k o ścio łó w  katolickich .

„A rt. 3 o m u  X I  zbioru p ra w  z r. 1903 o p ie­
w a: „S p ra w y  d u ch o w n e Chrześcijan w y z  n o b cy ch
1 inow ierC ów  p o d leg ają  SpeCyalnym  ich  zarzą  ło m  
duchow n ym , w yzn aczo n ym  w  tym  ce lu  p rzez  N aj­
w y ższą  W ła d z ę  Sam ow ładn ą*.

„ T a m ie  w  art. 29 pow iedziano, że  d u ch o w ie ń ­
stw o rm sko-katol.ck p o d leg a  co m p eten cyf i d o ­
zo ro w i n aczem ik ó w  d yecezyaln ych .

„T a m ż e  ró w n ież  art. 49 określa , ie  i sąd du­
ch o w n y  i zarząd  sp raw am i ko ście ln em i w  każdej 
dycC ezyi n a le ży  do je j biskupa...

-,Z p rzyto czo n ych  a rty k u łó w  w id ać , że p ra ­
w o  o k reśla  ściśle  p ia w a  i o b o w ią zk i o śó b  u rzę d o ­
w y c h , a w  szczegó ln o ści p rzyzn aje  n aczeln ikom  
d y e c e z y i Całkow itą w ła d z ę  pod w zg lę d e m  zarządu 
dyeCezyam r

„ R e w iz y a — to ozn aka nieufności do naCzeln. 
ka d y ec ezy i, któ iem u  N ajjaśniejszy Pan p o w ie rz y ł 
zarząd  d y ecezy ą , a w ięC jed y n ie  na ro zk a z  N a jw y ż ­
szy  m oże b y ć  zarządzon a re w izy a , ja k  to m iało  
m ie jsce  d w a  lata  temu

„L e cz, ja k  w id a ć  z p rzyto czo n ych  p o w y żej 
a rty k u łó w  t r a w a , stosunek n aczeln ika  dyecezyalm  
go  do m in1 tra  lu b  departam entu nie p o le g a  na z u ­
pełn ej ty lk o  pośredn iej zależn ości, p o n iew aż na­
czeln ik  d y ec ezy i pod w zg lęd em  zarządu d y ecezy ą  
p o d leg a  ca łk o w ic ie  jed y n ie  p ap ieżo w i.

„ W  ten Sposób, je ś li  to, co  p isze  „N ow . W r .“, 
eśt p ra w d ą , to n rn ister sp ra w  w ew n ę .rzn y ch , de-

M ienszykow zamieścił w ,N o w . W rem .* 
alarmujący artykuł o wzroście em igracyi z Ro- 
syi. Interesujące komentarze do tego artykułu 
daje „R iecz*.

„W e d łu g  ostatniego sp raw ozdan ia  g e n e ra ln e ­
g o  kom isarza im igracyi S tanów  Z jed n o czo n ych , w  
c ią g u  roku  u b ieg łego  p rz y b y ło  do A m e ry k i z pań 
Stwa ro sy jsk ieg o  okoi r» 65,500 żyd ów , p rzesz ło  40 
ty s ię c y  p o la kó w , p rzesz ło  16 tys. litw in ó w , o ko ło
9,000 /itilan dczyków  i oko ło  9,000 niem Ców.

„ Z  państw o1 rego  punktu w id zen ia  tę fak ty  są 
dość znam iepne. Jeśli setki iy s ięcy  ludzi, u ro d zo ­
n ych  w  R osyi, zw iązan ych  z  nią tysiącam i in tere­
só w  1 w ę z łó w  rzu cają  2ie«:;ę rodzinną i p o d '.ta ją  
w  o b će  Strony p o w o ln o ść  i szczęście , to św ia d czy  
to  o zup ełn ie  nienorm alnym  stanie organizm u p a ń ­
stw o w eg o, n ’e  p osiadającego dostatecznej ż yw o tn o ­
śc i i zdolności do ogarn ięcia  w szystk ich  ró żn o ro d ­
n ych  żyw dołów  w ch o d zą cy ch  w  je g o  skład , iśmi- 
g ra c y a  o b co p letn ień ćów  jedn ak je s t oryg in aln ie  tra ­
ktow an a i wc b e c  tryum fu  w  poiityCe praktyczn ej 
tego  naeyonalizm u, c a la  treść  k tó rego  sp ro w ad za  
sie do w  Liki z  e lew em  obcoplem ienn ym  dG o gra ­
niczeń  i re p re sy i p rzeciw k o  obcoplem ieńcom  
uCieCzka z R o sy i setek i d ziesiątków  ty się cy  p o­
trzebn ych  i p o żyteczn ych  d la  kraju  o b y w a te li p rz y j­
m ow an a jest nie ty lko  obojętnie, le c z  n aw et z apro ­
batą. Jakkolw iek p rzez  „ra d y k ałó w * w sp ó łczesn eg o  
n a c y r ia liz m u  mas. w e  w yg n a n ie  n iedogodn ych  p le ­
m ion i narodów  uznaw an e jest n ieom al za ideał 
m ądrość! pań stw ow ej, to jedn ak sam o p rzez  się ro ­
zum ie się , że w ysie d len ie  Hulaków, ży d ó w  i fin ó w  
nie m oże  b y ć  u w ażan e za  fakt p o cieszający, za do­
w ód  tego, że  ku rs n acyo n alistyćzn y  daje pożądan e 
rezultaty.

„Jest ty lk o  lo giczn eat i o c z y w iś c ie  nie v.y- 
padkow  m następstw em  w sp ó łczesn eg o  naCyonaliz 
m u ta o ko liczn o ść, że  picr\ 'Sze m iejsce  p o i  w z g lę  
dem  liczeb n o ści em igran tów  zajm ują u  n arodow o 
ści nad k lórem i d okon yw an e t ą  a ajśm lelsze e k sp e­
rym en ty  w sp ó łczesn eg o  n acyon alizm u. Im  w ięce j 
w yje żd ża  z  R o syi żyd ó w , p o la k ó w , fin lanćC zykó t , 
tern lep ie j d l-  w ie lk ie j R o ty i, d la  je j rdzennej lu d ­
ności, —  takie je st u sp ra w ied liw ien ie  tej o bco p le- 
m ien -e j em igracyi..."

Ase i nacyonaiiści zaczynają się niepokoić 
na w ieść o tern, le  em igruje także bardzo dużo 
rosyan ([właściwie m ałorus.nów \ „R iecz" po­
wiada, ke przyczyną tu także zr ciekły nacyona- 
łizm współczesny.

„W sza k  n a le ża ło o y  ty lko  ro zp a trzy ć  narodo­
w o śc io w y  skład  ro sy jsk ich  em igran tó w  w  A m e ry ce , 
b y  skon statow ać ż ła tw o ścią  p rzy czy n y  d e ze rcy i za  
ocean . C a łe  w sie  ro sy jsk ie  i m iasta w  A m ery ce  
U w o r z c r e  są p rzez  s e s c ia rz y  rosyjskich , k tó rych  
nie m oże zn ieść ni iz system  to leraticyi re lig iin tj. 
Pod  w zględem  p oziom u m oraln ego, ped w zg lęd em  
zdo ln o ści do p ra c y  k u ltu ra ln e j'm ó głb y  to b y ć  kw iat 
narodu, a o becn ie  c i ko lon izatorzy  1 ku ltu rtra ’g e r iy  
są  za oceanem . J aćyż  „żydzi*  b y li w in o w :jean i 
ich p rzestęp stw 0 U ciekają  jedn ak do A m e ry k i nie 
ty lk o  sekciarze...

„ P rzyczyn a  em ig ra cy i rd zen n ych  rosyan  jest 
zu p ełn ie  ta tam a co  1 o b co p lem ień có w . K u rs  na- 
ćyon aliotyćzn y Ciem ięży jed n ych  bezp o śred n io  o rzez  
re p re sy e  i p rześla d o w a n ia , d ru gich  p o śred n io  p rzez 
te o g ó lr v  w arun ki, m óre są  n iero zerw aln ie  z w ią za ­
ne * p o lityką  w sp ó łczesn ą. P u b licy śc i laC yo n all- 
styC zri K rzyczą t  p o w odu em ig ra cy i o tera, ż c  lud 
nośc pow inna b y ć  uw ażan a za  n ajdroższy  skarb 
k raju  i ze  e m ig ra cy a  m ło d ego  en erg iczn eg o  p o ko ­
len ia  jesi ró w n ozn aczn a z  u p ły w e m  k s w i 1 arteryi.

„O cz y w iśc ie , że  to ietw p raw d a. LaCz p rze­
c ież  w łaśn ie  p rz y  , rsp ł tu d ziale  p p. nacyonr-listókr 
i ; ich  so ju szn ików  buduje się te ram y, w  k tó ry ch  się 
nie m ieszczą m ło d e  en e rg iczn e  s iły  narodu*.

Zjazd przedstawicieli spółuk 
:: krefłjiOwych na Wołyniu,

W  końcu m aja b. r. (?6— 29 maja) odbę­
dzie sie w  Żytom ierzu drugi z rzędu zjazd 
przedstawicieli sp ó k k  kredytow ych na W o 
łynlu.

P ierw szy taki zjazd na W ołyniu n ra 1 
miejsce w  grudniu 1910  r- i odbył s:ę w  R ó ­
wnem, p rzy udziale 194 delegatów  spóiek. Od 
tej pory koop eracja  kredytow a na W ołyniu 
znacznie się rozwinęła. Zaw iązało się bardzo 
wiele now ych spółek, wzm ocniły się i urosły 
daw ne pojaw iło się wiele spraw  now ych, któ­
re w ym agają wspólnego omówienia i rozstrzy­
gnięcia.

W idać to z programu przyszłego zjazdu, 
który obejmuje szereg spraw ważnych i wska­
zuje, jak różnorodne zadania spełnia i jak sze­
rokie plany zakreśla sobie kooperacya kredy­
tow a.

Program  ten rkłada się z siedmiu pun­
któw: 1) spraw ozdanie o stanie obecnym k oo­
peracji kredytow ej na W ołyniu; warunki jej 
wzrostu i rozw oju. 2) Kom isowe zakupy: a) 
strona finansow a i organizacyjna zakupów, b) 
kupno m aszyn i narzędzi rolniczych, c) kupno 
matery „łów  leśnych, d) dzierżawa ziemi, e) ku­
pno m ateryalów powszechnego użytku. 3) Sprze­
daż kom isowa: a) strona finansowa i organi­
zacyjna sprzedaży, o) zbyt zboża, c) zbyt bura­
ków  cukrow ych, d) zbyt innych produktów rol­
nych, e) zb yt w yrobów  rzem itśiuizzycb. 4) Or- 
ganizacya zw iązku spółek kredytow ych. 5; Po- 
życzki długoletnie: na co mogą być w yd aw a­
ne, z jakich ź r ć ie ł, w  jakich rozmiarach i jak 
ma być zorganizow ana kontrola ich użycia? 6) 
Pożyczki p^d zastaw: a) inw entarza żyw ego i
m artwego, b) zboża, p/oduktow rolnych i w y­
robów  rzem ieślniczych, c) ruchomości i papie­
rów  procentow ych, d) nieruchomości, e) dzier­
żaw . 7) Program  następnego zjazdu i czas je ­
go zw ołania.

Program  pow yższy obejmuje niemal całe 
życie ekonom iczne drobnych rolników i rze­
mieślników, których orgar izacye koopera­
cyjne są źródłem siły i dźwignią postępu. 
I wątpić nie można, że przedstawiciele tych 
organizacyi, którzy się mają zebrrć w Ż y to ­
mierzu, rozstrzygną te sw oje wspólne spraw y, 
objęte program em , o wiele lepiej i umiejętniej, 
niż o rgan izacje  ziemskie, których podstawą 
jest repartycya podatkowa.

A  jaka  jest moc ekonom iczna tych dro­
bnych na D o zó r spółek kredytow ych, spojonych 
w jed rą  organizacyę zw iązkow ą( tego najle­
pszym dowodem jest zw iązek kijowski spółek 
kredytow ych, którego obroty liczą się już na 
miliony i w zrlstają  z dniem keżrjym. Chara­
kterystycznym  wskaźnikiem zaufania sfer finan­
sowych do związku był np. fakt, że kiedy po 
ubiegłym roku klęskowym, banki zredukow ały 
kredyty rolników, to zw iązek kijow ski dostał 
kredyt zw iększony, bez wszelkich z jego  strony 
zabiegó w

T o  też najważniejszym  z punktów progre 
mu przyszłego zjazdu w Żytom ierzu jest punkt 
4: lO rganizacya zw iązku spółek kredytow ych*. 
Dla spółek wołyńskich potrzeba ta już dawno 
dojrzała, i  n iew ątJiw ie, zjazd w ypow ie się 
jednomyślnie za organizacyą związku, jak się 
wypowiedział w  tej sprawie zjazd podolskich 
spółek Kredytowych, w  W innicy, w  maju ze 
szłego roku. Różnice zdań mogą być chyba

tylko co do rejonu działzlności przyszłego S £  n o fa f f lUM 
związku, bo przeciw  zamykam u działalności *
zw iązków , w adm inistracyjnych granicach gu­
berni!, są uzasadnione zarzuty.

Z-,znaczyć tu w ypada, że 1 podolski zw ią­
zek spółek kredytow ych n e doczekał się doti*d 
sankcyi rządowej, chociaż starania były podję­
te jeszcze w roku zeszłym

Nie prędko to u nas idzie, w ięc i w ołyń ­
skim spółkom, na narodziny sw ego zw iązku, 
długo zapew ne czekać w yp a in ie

Junosza:

Z ż y c ia  p ro w iite ń ,

Powiat mohylowskii w kwietniu.

Na przestrzeni naszego pow iała, mamy 
jedno kółko rolnicze— w Serbach. Z  kilkunastu 
kółek rolniczych, rozsianych na Podolu, ser- 
biańskie jest z kolei drugie; pierwsze było za­
łożone przez p. E. B  raiect ego, w Kuźm iócach 
(w pow. hajsyńskim).

Serbiańskie kółko, maleńkie, ho liczące 
zaledwie 20 członków, tuli się pod skrzydłem 
miejscowej spółki kredytowej, która s h  rozw i­
ja  zdrowo i stałe, przyjm uje wkłady, w ydaje 
pożyczki, utrzymuje skład narzędzi rolniczych, 
przyjmuje zboże na sprzadaż w  now ow ysiarno- 
nym m agazynie i t. d., i t. d., i ma już z g ó ­
rą 1,000 członków- O w e zaś kółko maleńkie, 
słabe, jest tą sprężyną, co ciągłym ruchem bu­
dzi in icjatyw ę, nie dając myśli usypiać.

Kółko urządziło już k;ika odczytów, dwie 
wystawki rolnicze, s ticy ę  czyszczenia zboża; 
obecnie marzy o stacyi kopulacyjnej dla po­
praw y racy bydła i świń: «a!ć n ajw lęiej murzy 
ono o kierowniku fachowym  tej całej trochę 
dyletanckiej i beiprogram ow*] roboty.

T akiego kierownika kółko sobie w yobra­
ża w  osobie płatnego sekretnrza kółka, z szkol- 
nem przygotowaniem  rolntczem. Na uposiżenłe 
takiego sekretarza kółko prosiit zlemstwo o 600 
rubli zapomogi, ale dostało Cdmowę, um otywo­
waną brakiem odpowiedniego kredytu. A  szko­
da, że takiego krenytu niema. Gdzie jest dobra 
w oła ze strony ludności, gdzie j-sl. organ izacja  
rolników, która szuka pom ocy i wskazówki, 
tara się tej pom ocy odmawiać nie godzi.

N a taką pomoc nie szkoda pieniędzy, bo 
sie one sowicie opłacą Takie jedno kółko na 
wsi, przy umiejętnym kierunku i zasiłku na po­
czątek, więcej się przyczynić może do podnie­
sienia kultury rolnej w sw ojej okolicy, niż pacz­
ka agronom ów na miejskim bruku.

Sąsiad-

B łę k itó w  Czysta dal
W  prom ieniach  z ło ly c h  słońca 

T a k  lśni, ja k  g łę b ia  fal,
Jak w stę ga  m órz oez końca 

T o n ą ca  w  m gle...

G dzien iegd zie  c ich y  duch
O b ło k ó w  Io trych  płynie... 

B ezkształtn y b ia ły  puch
W  p odm uch ach  w iatru  ginie, 

R o z p ły w a  się,..

Łucki w kwietnia.
Dowiadujem y się, iż senat skasow ał w y- 

uory do rady miejskiej w Łucku. W yb ory  te, 
skutkiem irdyferentyzm u polaków, którzy da­
wniej i w radzie i w  zarządzić miejskim więk­
szość pósiadali, dały żw yc!ęstwo czarnoseciń­
com, elćnenlom  ciemnym, chcącym  nad w szyst­
kimi objawam i życia roztoczyć sw e panowanie. 
W ielki „jubel* rozlegał sie. z tego tytułu w  pra­
sie reakcyjnej, a „Żizń W ołyni* głosiła dłubie' 
tyrady na temat odpoDzczertią „praw dziw ie ro­
syjskiego* Łucka.

Obecnie, skutkiem skasow ania cal j pro­
cedury wyborczej, następuje rr e s  t i i u t i o z  d 
i n t e g r u m ,  D a^ n y skład łąw y radców i m i- 
gisfratu pow raca na poprzednie stanowiska, Z a ­
chodu tu jednak kom plikacją, Paru członkow 
zarządjf którzy w regulow aniu spraw m unicy­
palnych pierw sze skrzypce gralł, po usunięuu 
ich od obow iązków , w  iuną stronę w ą  działal­
ność zw rócili 1 obecnie nie będą chcieli losów  
sw ych powierzać niepewnym  flrktom  kombi 
nacyi wyborczych.

W  każdym razie, polaęy powinni umieć 
w yciągnąć z tej k isa cy i należyte konsekweneye 
i pow inni naprawić błędy, których przy
pierwszych w yborach m unicypalnych dopuści*i.

A W  R.

Kronika prowincjonalna.

(Z pism i od korespondentów),
—  W drożenie śledztwa, liiio w s k i zsrzą d  gu- 

bern ialn y  p ostanow ił w d ro ż y ć  śled ztw o  p ierw iast­
k o w e  w  s p ra w ie  p re ze sa  k o n e k k ie g o  aaiząd u  m ie­
szczań skiego  (w  p o w . lip c w ie c k L -0 A leksa n d ra  
S zered a , o skarżon ego o fr ls z e r s tw "  i Członka tegoż 
Zarządu E . 3 e rd iczew sk icgo . oskarżon ego  o fnłśAer- 
st wo i d efrau d aryę.

N a m o cy  ro z p o r z ą d ic n it*  teg o ż  zarządu <ju- 
b ern ialn ego  w d ro żoiie  zostało  ś led ztw o  p ierw ia stk o ­
w e  p rzec iw k o  b. je k ie ti rz o w i ćhoG orzow skiego  za ­
rządu m ieszczań skiego  (p ow . skw irsk i) j :rzem u 
Józefo w iczo w i, oskarżon em u o fa łszerstw o .

—  O k re d y t melioracyjny. Z g o d n ie  z u ch w a ­
łą  zgrom s dzenia gu b ern ia ln ego , k ijo w sk i gub. za' 
rząd  z iem ik i ro zp o czą ł starania w  g łó w n y m  za rzą ­
dzie  ro ln ictw a  i urządzeń  rolnych o u d zielen ie  k i ­

jo w sk ie m u  ziem stw u g u b em ia ln cnttu z 9um m elio ­
ra cy jn y ch  kred ytu  w  w y so k o śc i 200,000 rb . na w y 
daw an ie p o ży czek  to w arzystw o m  ro ln iczy m  m .tiego 
rejonu na d okon yw an ie  robót, p rzew id zian ych  w  
u s tiw ie  o k re d y c ie  m elioracyjn ym -

—  Zapom oga. M inisterstw o sp ra w  w e w n ę trz ­
n ych  p rzes ła ło  gu b ern atoro w i 6,690 rb. na w yd an ie  
m iaStrm  gu bernii k ijo w sk iej z a p ° m ó g ńa utrzym a­
nie p o lic y i z? m a rzec  r. b.

—  L ip o w ie c k e  zgrom adzenie ziem skie. P o 
rzą d ek  dzienny n ad zw yczajn ego  zgrom adzen ia  ziem - 
stw a  lip o w ieck ieg o , w yzn aczo n e go  na d. 18 k w ie t­
nia, obejm uje okuto 70 sp ra w  b ieżących ; m iędzy 
innerni: zgro m ad zen ie  m a łp o w a ż m c  p o w ia to w y 
zarząd  ziem ski do w sz cz ę c ia  starań w  m in isterstw ie 
ośw iaty  o p o zw o len ie  t a  nadanie ju rko w ieC kiej 
szkole  ziem skiej n a zw y  „sz k o ły  im ienin S tan isła­
w a  S y ro czy ń sk ieg o * , z a tw ie rd zić  pian bu d yn ków  
Szpitala lip o w ieck ieg o , ro zp atrzyć: V k w esty ę  p o ż y ­
czek , u rządzen ia  ziem skiej Stacyi p ocztow ej na 
Stacyi k o le jo w ej „ L ip o w ie c 1, p ro jrk t utw orzenia 
stan ow iska inspektora szk ó ł ziem skich , projekt z a ­
łożen ia  księga rn i ziem skiej i sk ła d u  m aterya łó w  
piśm iennych, opodatkow ania m ajątkó w  n ale żą cy ch  
do k o le i że la zn ej, organ izacyi k u ra to ry ó w  san itar­
n ych  w p o w ie cie , k w e sty ę  te le fo n ó w  ziem skich, 
sp ra w y  d ro g o w e i t. p. P ozatcm  zgrom adzen ie 
dokona w y b o r ó w  d w ó ch  p rzed sta w ic ie li na zjazd 
k ijo w sk i w  S p raw ie  podniesienia stanu finan sow ego.

Hen! po nad la só w  szlak,
W  prom ienn y sk le p  p rzestw o rzy  

S k o w ro n ek , w io sn y  ptak,
Natchniony śp ie w ak  b o ży

W z b ił lo ty  sw e...

W  o b jęcia ch  w o n n y ch  tchnień 
K o ły ś ze  się  i buja,

Z w ia stu ją c  b lizk i dzień,
R adosne A lle lu ja !

A  pieśń  tak m knie...

I budzi ze  Snu św iat,
I śn ieżn y całun  z ry w a ,

O b d arza  życ ie m  kw iat
I m uska p ieszczo tliw a  

Z o ran y  łan

R o zb rzm iew a  ech ćm  w k rą g
I la só w  g ą szcz  p rzen ika,

B rzm i nad m u raw ą  łąk,
W śród  szep tu  d rga  strum yka..

Z m a rtw y ch w sta ł Fan!..;

•X.

Wfaystkim prenumerato­
rom, czytelnikom i współpra­
cownikom ,J)ziennik&Kijow- 
skiegoa serdeczne życzenia 
Wesołych Swi^t składa,

RedaJicya.

K R O N I K A .
C  1 !  e  i  ś  a  1 1  y  k,

uzfcS 13 (a6) H erm en egild a  K r. 
f* tłe  ,14 (27) Z m ariw ych w star.ie  Pańskie, 

na i Justyna.

W athid  tłnffCa •  godz, 4 m . 48, 
ZaCkCd f tr Ł ć a  o  goda. 7 08.
D łu g o ść  dnia gn dz. 14 n .  20.

W a l e ry  a-

f H r f  n r r p j T j f a
_'P t a ie tn iz  n> « i ,

Raku 1848. Generał austriacki Cast> 
glione bombarduje K raków .

27 r^mietnia n> s t.

Roku 1733. Pc śmierci Augusta Macne- 
go  zbiera się w V# a r s u  ..ie Sejm  Konw oka- 
cyjny.

28 k r ie tm a  a . s t,

RokU 1677. Jskób Kettler, K siążę Kur- 
leiidzki, składa hołd Rzeczypospolitej.

29 kwietnia, n at.

Roku 1512 Hetman M ikołaj Kamieniec 
ki odnosi nad tataram i walne zw ycięstw o pod 
W isznio rcem .

—  Z powodu św iąt Wielkanocnych na­
stępny numer .Dziennika Kijowskiego* uka­
że się w  środę dn. 17-go (30) kwietnia.

—  Dla przepracowanych kobiet- Jąk 
już donosiliśmy, we w toiea  dn. 16 kwietnia 
„K oło kobiet* urządza w  „Ogniwie® tradycyj­
ny „Five oclock tea* w celu zebrania środ­
ków  na letnisko dla przepracow anych kobiet.

Program zabawy jest ułożony w nastę­
pującym porządku:

Tani»c wschodni —  wykona prim a-bak- 
rinp p. *% . Piosnki hiszpańskie —  odśpiewa 
p. .,/%[. T aniec hiszpański — wykonają p. Lan- 
drew icz l i p .  Buczyński. Solo na sbrzypoach 
(melodye węgierskie) —  w ykona p. B iegsnow - 
ski (były uczeń konserwatoryum  praskiego, kla­
sy  Szew czyka, którą chlubnie ukończył). C zar­
dasz —  w ykonają p. Landrew icz II 1 o. L an ­
ge. Pieśni polskie —  odśpiewa p. Ma­
zur —  w ykonają p. Landrew icz II i p. Langa-

Po wyczerpaniu programu nastąpią tańce, 
które trwać będą do godz. 2 w nocy. Począ­
tek zabawy o godz. 6 w.eczorem

—  Z kij. rz -kat T-Wa dobr. Projekto­
w any wieczorek „Pow itanie W ;osny* w  klubie 
„Ogniwo* na dochód wydziału letnisk przy 
T-w ie dobr. w oniu 22 kw ietnia będzie miał 
niewątplh.óe powedzeni *.

Tańce poprzedzić ma część koncei tow a, w 
jakiej po dłuższej pi z :rwie da nam się znów 
słyszeć znana publiczności utalentowana pia­
nistka i kompozytorka p. A . Gnusowa.

Nadto biorą udziuł artysta skrzypek p. M 
B e  jan o w sk i i a itysta  wiolonczelista p. Szkw or 
przy akompaniamencie p:anŁ ty pana T  Goro- 
deckiego —  prócz tego kantatą T -w a  .L u tn ia" 
pod kierunkiem pana Jasieniow s^ ego ma ty ć  
urozmaicone otw arcie części koncertowej. B i­
lety sprzedają się w T -w ie dobr. i u p iń  ku- 
ratorek.

—  Uniwersytet dla kobiet- Prace przy 
budowie gmachu dla w yższych żeńskich kur­
sów  postępują wciąż naprzód. Instytut, jak 
wiadomo, będzie się mieścił przy zbiegu Si.oły- 
pinowskiej ulicy i Czechowskiego zaułka. P lac 
pod budowęr gmachu został już prawie przygoto- 
w any (z powodu słabego gruntu w  tern miej­
scu cały fundam ert będzie się opierał na slu­
pach betonowyc, wbitych w ziemię.

Z  powodu rozm iarów gmachu i dużych 
robót przygotow aw czych, jako to —  splcnto- 
wanie gruntu, wbijanie słupów betona wych i 
t. d., budowa zostanie ukończona dopiero w 
roku 1914. K oszty budowy zostały obliczone 
na 300 tys. rb.

—  Wysłanie Z? granicę. Kurator kijow­
skiego okięgu naukowego zatwierdził wniosek 
rady uniwersytetu kijowskiego co do wysłania

B irb ary  Adrianowej, pozostawionej przy uni- 
«.rsytecier za granicę w cełu studyów nauko­

w ych na frrye letnie b. r.
W  uniwersytecie kijowskim  jest to pierw­

szy w ypadek w ysłania kobiety za granicę dla 
studyów  naukowych.

—- W yjazd  p rorektora. Prorektor uni­
wersytetu kijow skiego prof. M. Jtsiński w yje­
chał na urlop do dnia 22 b. m.

O bow iązki prorektora w  czasie jego  obe­
cności pełni rektor uniwersytetu kijowskiego 
N . Cytow icz.

—- D ezyderaty  z j t z ih  h o d o w có w . P re­
zes kijow skiego T ow arzystw a rolniczego za k o ­
munikował onegdaj głównemu zarządowi ro ln ic­
twa i urządzeń rolnych szereg dezyderatów , 
wyrażonych na ostatnim okręgow ym  zjeździe 
hodowlanym, jaki się odbył w d. 2*4 m arca r. 
b. w  K ijow ie. D ezyderaty zjazdu brzmią jak  
następuje.

W śród środków zmierzi j ących ku podnie­
sieniu hodowli inwentarza za najpierw sze i naj­
ważniejsze zadanie uależy uważać p o w r,zech ay  
spis bydła w  całem państwie, pozatem zaś: b a ­
danie nad konsumcyą mięsa i nabiału tak na 
rynkach w ewnętrznych jak i zew nętrznych; 
ud dolanie zapom óg na budowę i urządzanie 
chłodni, składów ogólnego użytku dla szybko- 
psujących się produktów, oraz chłodni b u d ow a­
nych przez rolników, tow arzystw a rolnicze 

współdzielcie orr.z spółLi kredytów-*; tym cza­
sowe: obniżenie tary i kolejow ych na przew óz 
bjdta, mięsa 1 nabiału w ten sposób, aby moż­
na je przewozić pociągami pośpiesznymi, w e ­
dług zwykłej taryfy tow arowej, zezwolenie na d o­
wóz bez cła m rteryałów  i m aszyn niezbędnych 
dla chłodni oraz aparatów, maszyn, instrum en­
tów i naczyń używ anych w mleczarstwie; utwo* 
rżenie państw ow ego biura inform acyjnego w s p ła ­
wach hodowli, faąndlu bydłem oraz przem ysłu 
i bstudlu m ięsnego.

Uznano zs rzecz pożądaną w łączenie do 
wypisów, używ anych w  szkół ich ludow ych  
i miejskich, opowiadań z dziecinny rolnictw a 
i hodowli inwentarza, a także opracowanie i roz­
powszechnianie w wym ienionych szkołach t. 
ztt. „atrum gospodarczego*; wprowadzenie spe- 
eysiaych  urządzeń ułatwiających karmienie i po­
jenie bydła podczas przewozu koiejams oraz 
specyalnych urządzeń r.t icyjaycb  w  okreśio- 
nycL punktach dla krótLcb odpoczynków prze- 
wożonego bydła.

Nakoniec zjazd w ypow iedział się za k o ­
niecznością wprowadzenia ubezpieczeń inw en­
tarza i otw arcia kredytu państw ow ego dła celów 
wypasu inw entarza a także za potrzebą bezpe- 
średńiego komunikowania się tow arzystw  i zw iąz­
ków rolniery-h, ziem stw i wszelkich w ogóle 
organizacyi rolniczych z agentami handlowym i 
konsulatów rosyjskich za granicą.

•—  F r a y ią m u le  D aiM oW ki i S w M a s z y -  
118 da Kijowa. Na skutek prepozyci guberna* 
tors, do porządku dziennego nsdzw yczajnego 
zgrom adzenia gubernialnego ziem rtw a kijow ­
skiego włączona została spraw a projektow ane- 
go przyłączenia Jo miasta K ijó w * przedmieścia 
Demijówki z górą B ijk o w ą  oraz letniska Sw ia* 
toszyna.

—  Związki zlońiskla. Ostatnie zg ro m *1 
dzenie kijowskiego ziem stwa gubernialnego m ię­
dzy inoear. posU uow iło wsccząć st&rania u 
rządu o pozwolenie ztemsirrom na łączenie s ’ % 
w związki dla wspólnej działalności około urze- 
czyw istnieuia zamierzeń natury ekonom icznej,

W  snyśl powyższej uchwały gub ern iąln y 
zarząd ziemski zw rócił się obecnie do m inister­
stwa spraw  w ewnętrznych z prośbą o uzupeł­
nienie istniejącej ustasęy ziemskiej' następują­
cym artykułem:

„Ziem stwa gubernialne i pow iatow e ko­
rzystają z praw a tw orzenia zw iązków , złożo­
nych z dwóch lub kilku ziem slw gubernialaych 
łub pow iatow ych w  celu wspólnej działalności 
około urzeczywistnienia ekonom icznych i w szel­
kich innych zamierzeń, należących do kom pe­
ten c ji Listy tacy i ziemskich. Działalność zw iąz­
ków pow yższych norm owana jest sp ecjaln ie  
d’ a każdego z nich opracowaną ustawą, podle­
gającą zatwierdzeniu ministra spraw wew nętrz­
nych,,

—  N irada rolnicza. Zgodnie z propo- 
zycyą departamentu rolnictwa, kijow ski guber- 
nialny zarząd ziemski zw ołuje na d. 29 kw iet­
nia (w lokalu gub. zarządu ziem skiego o godz. 
i-ej po po! ) zjazd przedstawicieli ziem stw i or­
gan izacji społecznych, pracujących w  dziedzinie 
r o ln ic ! d o ś w ia d c z a ln e g o ,  w celu opracow a­
nia ogólnego placu prac doświadczalnych or gu­
berni! kijowskiej i podziału tych prac między s o ­
bą w  celu usunięcia m ożliwości pow taizania 
.ednych i tych sam ych prac przez różne insty- 
tucye.

—  Sprawa Bejliaa. Jak już donosiliśm y, 
pndczcs wręczania kopii ostatnich protokó­
łów śledztwa w  sprawie zabójstw a Juszczyń- 
skiego, B ijlis  zw rócił się do sędziego śledczego 
Purifca z prośbą o doręczenie mu kopii z  całe­
go m ateryału śledczego. Prośba B -jlisa zosta­
ła zakom unikowana władzom prokuratorskim  
oraz sędziemu śledczemu do spraw  szczególnej 
wagi przy petersburskim sądzie okręgow ym  M. 
Masz! iewiczorn, od którego obecnie otrzym ano 
odpowiedź odmowną, Z a  pow ód odm owy p. 
Maszkiewicz przytoczył takt, iż obrońcy B ijlisa  
stopniowo otrzym ywali kopie wszystkich proto­
kółów śledztwa i wobec tego powtórnie w yda­
wać ich niema potrzeby.

O negdaj w szystkie akty śledztwa pier­
w iastkow ego p rz e la n e  zostały prokuratorow i 
kijowskiej izby sądowej, skąd rkierow anc zo­
staną do izby oskarżeń, która zatw ierdza akty 
oskarżenia.

W edług pogłosek, n ow y akt cikarźen ia  
w sprawie Bejlisa obejmuje 50 stronic i opra- 
co aany został przez wiceprokuratora kijow skiej 
izby sąd o w ij hr. Paszczeuko-R az^adow sLiego 
pr-sy współudziale prokuratora m ohylowskie^o 
sądu okręgow ego Ł aszL trew a, pod którego 
kontrolą c a  początku prowadzone byic śled z­
two w  spraw ie Juszczyńtkiego.

—  Zjazd om oTytainy. Z  powedu starań 
kijowskiego gubernialnego zgrom ; dierda ziem- 
sluego o przyśpieszenie projektow anego przez 
ministerstwo spraw wew nętrznych zjszdu w 
celu dokonania rew izyi obow iązująych obecnie 
przepisów o kasach emerytalnych urzędników 
ziemskich, i założenie ogóino-ziem skiej kasy  
emerytalnej oraz o zezwolenie na udział w  po- 
mienionym zjeździe przedstawiciela ziem stwa 
kijowskiego (radnego J, Daw ydow a), m inister­
stwo spraw wewnętrznych zawiadom iło w  tych 
dniach generał-gubernatora kijowskiego, że co do 
zw ołania wspom nianego zjazdu, którego zada­
niem będzie rew izya przepisów zd p . 12 czerw ca 
1900 r. o kasach em erytalnych urzędników 
ziemskich, nastąpiła zwłoka, z powodu doko­
nyw anych obecnie prąc przygotow aw czych. Z e 
sw ej strony ministerstwo zarządzi wszelkie za­
leżne od niego środki w cełu p.zyśpieszenia
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z aułu, na którym  między innymi zostanie r o z ­
patrzony projekt zjednoczenia ziemskich kas 
en^erytalnych.

—  Z KIJ. Tew. rclf fczsgo. D x  I2 maja 
o gcdz. i-e j po poi. w lokalu kijowskiego to-

T a d e u iz  P o p ła w sk i 1 rb. —  K. O bniska (na dział 
nauki rzem iosł) 1 rb. —  M aryusz i E u stach y Ż m i­
gro d zcy  3 rb.

Na r.ądzę wyjątkową przy Tow. Dóbr: p. H ie­
ronim  G órski 3 rb.

Na św ięco n e p rzy  To' v. D obr: Z am iast w iz\t
.   . . .  , • - „  . j  . i i  p o w in szo w aa  św iąteczn ych : p p, H ieronim  G órski

w a r z y s t r a  ro ln ic z e g o  o d b ę a z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  L  ^b. _  C z e s ła w  Jastrzębski 5 rb . -  T a d zio  . Ma-
w y d z ia łu  h o d o w la n e g o  T - w a  z udz-ałem  p rze d -J  rtiusia Pap l iw s c y  1 ro  
ś ta w ic ie li  iz b y  e k s p o r to w e j, z ie m s tw a  i  in n y c h !  ^!£i Al. Sanockiego: p. A . W . 3 rb.
in s ty tu c y i o ra z  p o sz c z e g ó ln y c h  h o d o w c ó w  w  I w y d zia ł lotnisk przy T ow . Dobr.: Zam iast

J J r  . • ’! .........................- S w izyt 1 p o w in szo w aó  św iateczn ycn : pp. A d o ifo stw o
ce lu  rozpatrzenia ankiety oddziału handlu mię 
snego rosyjskiej izby eksportowej, dotyczącej 
rozwoju m iejscowego p rz e m y słu  mięsnego w 
Z w iązk u  z wywozem  produ! tó  s  mięsnych z i 
granicę i wznowieniefe konttaktów handlowych 
z Niemcami i  A ustro-W ęgrsm 1, oraz w sprawie 
założenia w K ijow ie wszechrosyjskiego b iura, 
k tó re  b ę d zie  miało z a  zadanie p o ś r e d n ic z y ć  w 
w  stosunkach z komisyą hodowców szw ajcar­
sk ich  craz z innemi zagranicznemi instytucjam i 
i  o so b a m i, k tó re  zajmują się sprzedażą bydła 
zaw odow ego.

Pozes a'e punkty porządku dziennego p o­
siedzenia obejmują ni stępujące kwestyc: orga­
n izacja  okręgow ej południowo-rosyjskiej księgi 
rodowej, zbadanie spraw y zbytu bydła na za­
sadach w spółazielczyct; komisye zootechn:czne 
przy ziemstwach gubernialnych oraz program 
szkół i kursów dla asystentów kontroli i dozor­
ców  obór.

—  N A G Ł Y  Z G O N . W  łf. źni h an dlow ej p rzy  
ul. Konstantynow skiej zm arł n ag le  n ieznany z n az­
w isk a  m ężczyzn a.

— K R A D Z IE Ż E . W cz o ra j w  n ocy z ło d zie je  
okrad li m ieszkanie żyd a  S z ile  (M eżigorska 45), p rzy- 
crem. zab rali Cale „św ięcon e", nic w y łą c z a ją ;  n a­
czyń . ?

O kradziono m ieszkania: A . M ichajłow skiego  
(A n d re js w jk a  44 E. G o łu b o w a (D ym itrow ska 20), 
A . Iw aszczen ki (M. B łago w ieszczeń ska  12), S . Czo- 
ra ja  (W . W a S y lk o w sk a  35), U. T im o szcn ki (zaułek 
F ru k to w y  6).

K radzieży k ieszo n ko w ych  d .konano na p lrću  
T ro ick im  u C zu iko w ej, w  łaźn iach  P o iła  >« u W . 
K uw srinr-w a, I. K a ra w rń sk iego , I. R ostena i P. Pri- 
suw skiegtf.

—  j R A B IE Ż . Na p rzech o d zącego  w  pobliżu  
dom u N r n  p rs y  ul. M. S zyja n o w sk ie j robotnia® 
K o rn ela  S k o jn ifita  n apadło  owuCh Chuliganów , z 
których  jed en  sztyletem  ra a i1 S., drugi w y r w a ł mu 
portm onetkę z  pieniędzm i. Ody S . upadł, chuligani 
za b ra li mu odzien ie  i o b u w ie  i zb iegli.

—  O G L F Ł Z 1Ń Y  S A N IT A R N E . P o licy a  Cyr­
ku łu  S  arokijowsk!*>go dokonała oględ zin  sk le p ó w  
i stragan ó w  na p lacu  Siennym . Spisan o szereg  pro- 
tek u łó w .

—  P O D  K O Ł A M I A U T O M O B IL U . W ćz o -a j 
o k o ło  g. 11  rano na p rzech odzącą p rzez  ul, M .-W a- 
sy lk o w sk ą  70 letnią Stamuszkę Z . SiniCną (P ro zoro w - 
ska 24) n ajechał p ęd zący  z w ie lk ą  szyb k ością  sa­
m ochód. N ieszczęśliw a  w  stanic beznadziejnym  w  
k a re tce  „P o go to w ia " odw iezion o do Szpital’ A le k ­
san d row skiego , gd zie  e  g . 12-ej w  południe zm arła

M arC iń ćzykcw ie 2 rb. —  M aryan i P e la g ia  O b a iscy  
3 sb.

Na M acierz Ś lą sk ą  w  Cieszynie: pp. W in ćen- 
iostw o Jaroszew scy (zam iast w izy t i p ow in szow ań  
św iąteczn ych ) 3 rb. —  Z e b ra n e  za  p ośredn ictw em  
M. G. pp. od G ra cyan o stw s K o rb u tów  i od k o le g ó w  
13 rb. 25 kop.

Na ubogich p rzy  T ow . D obr: Z am i-s* w izyt 
i pow in szow ań  świąteczssvch: D r Jan W y le ży ń sk i 
t  rbj —  K aziraierzostw o Z a m b r z y ic y  3 r b — Z ygm . 
W ię c k o w s c y  1 rb.

Na letn isk a  dla pi zap raco w an ych  ko biet p rzy  
Kole Kobiet: pp. Julia i R om u ald  G aw iń scy  (za 
m iast wjz-vt i p ow in szow ań  św iąteczn ych ) 3 rb.

Na spłacenie d ługów  ko ścio ła  w  Fastow ie. 
P am ięci -k j. St. SzeptycKi- go: ks. M ikołaj U ro d a  
3 rb . —  Ks, Jan M ad ejsk i 3 rb. —  C yp ryan oStw r 
K rzyżan o w scy  5 rb. —  Z e b ra n e  p rzez  K , O hniską 
5 rb-

N* św ięco n e w  p rzytu łku  Kola Kobiet: p. R o ­
ma B ierieojca 1 rb.

Na biedne s iero ty  p rzy  T o w . Dobr : Pam ięci 
Konstantego B o g o s ła w le w icz a — dzieci i w n u k i 3 rb.

Wystawa kijowska.
Sekcya kooperacyjna.

Z  pośród ankiet, rozesłanych przez poszcze­
gólne podsekcje w ystaw ow ej sekcyi koopera­
cyjnej, za najbardziej udaną n_leży bezwarun 
kowo uznać ankielę podseLcyi kredytowej.

Na 6,750 rozesłanych kw estyonaryuszy 
otrzymano do końca z. m. i,ct>) odpowiedzi, 
czyli d o lo  16%, Na rozpisaną pow tórnie rn* 
kietę odpowiedzi rów nież zaczynają już powoli 
napływać.

Praktyka dotychczasow ych ankiet w pań- 
stu ie  rosyjskiem, jako jednego ze sposobów 
zbierania danych statystycznych, zastępującego 
brak prawidłowo zorganizow anej statystyki, w y ­
kazuje, iż sposób ten może liczyć jedynie na 
powodzenie częściowe, tak, iż wOjjj otrzymanych 
odpowiedzi przy ankiecie, obliczonej na znaczny 
obszar t znaczną liczbę zapytyw anych, należy 
już uważać za wynik znakomity.

Posiadając przjtem  inne dane statystycz­
ne z dziedziny kooperacyi kredytowej, biuro 
sekcyi kooperacyjnej przystąpiło do opracow a­

nie przychodząc “do przytomności. Śtwt-rdzono, ż e jn ia  materyalu, me wstrzym ując jednocześnie 
samochód ject wlasrcscta Wiiur.iczeaki (Żyłańska b), I napływania now ych danych, ponieważ ma tery ał 
k.erowar zaś nim 17-lemi I. Malewśkij.  ̂ L , a  >am pr2ez F0S: J a wartośe _lłu kow ą;

ul. Jarosławskiej ,  tpk, pod w p^w em  . Uość odpoy iedzi oŁzym ano
rozdrażnienia chcąc ouobrać sobie życie .ranił 5;s..jod stowarzyszeń rejonu połudw ofrego x j o u -  
hie nożem kuckeaayna w okolice żołądka i głowę, i iniowo-zachodniego (z 3*ch gubernii R usi na
Desperatowi udzieliło pomocy „Pogotowie". | ogólną liczbę 244 tow arzystw  pożyczkow c-

cszczędnościow ych otrzymano 114  odpowiedzi, 
oraz na 320 spółek kredytow ych— 98 odpowie­
dzi) O koliczność ta pozwoli na możliwie pełne 
oświetlenie życia kooperacyjnego obu tych re­
jonów .

Królestw o Polskie na 526 działających 
towaray&tw pożyczkowo-oszczędnościowych na­
desłało 29 odpowiedzi i na 61 spółek kredyto­
w ych— 2 odpowiedzi.

Sekcya melioracyjna.
W e wtóre?- du 23 kwietnia w pawilonie 

oddziału m elioracji na piacu w ystaw y odbędzie 
się ogółnt zebranie sekcyi melioracyjnej (o g o ­
dzinie 3 ej po poł.).

Zebranie zw ołane rostało w  celu o le jrze  
nia w ykonanych robót, oraz ostatecznego w y 
jsśairnia kw estyi co do rozlokow ania okazów, 
oświetlenia i zaopatrzenia w  wodę pawilonu. 
O prófz tego sekcya op racować ma projekt 
przepirów o ekspertyzie w  oddziale m elioracyj­
nym, oraz omówić kw eslye, dotyczące projek­
tow anych konkursów: aparatów do sztucznego 
deszczowania, pomp stosow anych przy robo­
tach melioracyjnych, narzędzi, slużącycn do me­
chanicznego w ykonyw ania robót ziemnych i na­
rzędzi, używanych do kultury błot.

W  kwestyi 00w yższych konkursów sekcya 
m elioracyjna wejdzie w porozumienie z sek 
cyami: rolną, budowy maszyn i kultury pól.

Biuletyn kljtwckfcj stscył meteorologicznej.

D nia 12 (25) kw ietn ia 1913.
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Ogólny etan po, ody w Rosyi eturopej- 
akiej z rana na podstawie telegramu glówccgc 
Cbserjratoryum lizycznrgoi

O p sd y  atm osferyczn e na zach odzie  i w  n ie ­
k tó rych  m ie jsco w o ściach  p ó ło . zsćb . R o sy i eu ro p ej­
skiej.

T em p eratu ra  niższa t d norm alnej na poł.- 
w seh o d zic  R o sy i europ ejskiej, w yższa  nad n orm ę— 
w  re szc ie  państwa.

Pr-iewidy war a pogoda na 13 kwietnia: na 
półn.-wschodzie R o sy i europejskiej nieznaczne ozię­
bienie, w  innych m>f sćo w o ścia ch — Ciepło. W  zaCho 
dnim pasie deszcze przejściowe, w innych mteiseach 
Sucha pegoda.

O d koFsepondsttMv> tslmngeh & lę&myi F i

Po upadku Skutari.
Rzym (AP) Z  kompetentnych źródeł do 

noszą, iż rząd włoski uznając fakt pogm atw a­
nia się kwestyi skutaryjskiej uważa, że jedyną 
polityką racjon aln ą jest zachowanie jedności 
mocarstw.

Londyn (AP). Nota austryacka żądająca 
d ecy zji mocarstw w Ł p r r  wie przedsięwzięcia 
środków celem zmuszenia C zarnogóry do ewa- 
kuacyi Skutari, uważana jest za dow ód tego, 
iż A ustrya nie chce naruszać p e k o j u  europej­
skiego.

Konstantynopol (AP), z  powodu pogło­
sek o rychłem rozpuszczeniu w ojsk „Tanin* 
nadmieni*, Iż n ’e można poważnie nad tern 
się zastanawiać wobec komphkacyi, któie w y­
wołać może upadek Skutari.

P iiO  JECHALI BO KIJOWA;
Hntr.l Continental: pp. D ym itr K azicyn , r. s t ! 

H elen a K aztcyn r; B a rb a ra  M endelejew a; L . C iecba- 
U ow icz, in i.; W ło d zim ierz  Siniagin.

Hotel Franęois: pp. A rtu r  R eich ; W ło d z i­
m ierz S iem io n o m  Jerzy Sam a siki z  Sym fero p o la ; 
A n n a  F a w l m ko; Jerzy E fro i; M ścisław  B ylińsk i z 
R ygi; D. K ran cfe ld , Jar J lau n o w ski; M try a  M ali­
now ska; C e za ry  M iller z Humania; W . K izew alte r; 
M ikołaj K i.e w a lte r ; T eo d o r Ezet; A- S z a w ro w .

Hotel JSmnitąge: pp. E iżbieta  M aievrska z  gub. 
Polt.- N. R ozum ; M igoiaj Christodulo-Fitnti; E. S z u ­
k a ł ,  dyr. cu k ’-.

H otel Hiadyniuka: pp. fan Proćtwietanow,
r - s t ; I Stem an, dyr. et’kr , M ikołaj P rotop op ow , 
fotaa ; Jan Jazdowski, ob., z M iro a ; L  D ikow a; L. 
R lc ick i; Jan M uebanow , ut z ; W ik to r K andler; W . 
Fitlenko; S o b ie s ła w  O ko ło w ; A on a  H orod eck a  z 
Peiersh u rga .

Hotel i'htiversal: pp. A lek sa n d er Kr^-nc, A d o if 
GoSL^óski z  C h arkow a; A . Josłelowiczr A lek sa n d er 
“ ac-Pom arnacki z W asylK o w a.

Falent Hótel: pp. F e lik s  B o b ro w tk i z W a r- 
*zaw y; M ichał WTła sjew , prokur.; Jakób Jerusalim- 

O . O ffengenden. lekarz; E , O ffengenden; R . 
M oszkicw icz, kup.; D . T ejtelbau m , kup.; G ustaw  
R rek afer, kun ; A u g u sta  B rek a fer, kup ; S erg iu sz  
U -Łtel, knp.; L^on M ełcm ed, kup.

6rrand-HÓtel Imperial: pp. G rzego rz SzejnC- 
w it, adw . p rzys.; I. Sztejn . k u p ; M a tek  G olden berg, 
? “ P ! B. S zap rro , fabr.; E. C2eCzyk, f a b r : M ikołaj 
W ierb lu d ow , f i.b r ;  Jau Sm irn ow , k - p ;  Z , b n re n - 
gas, kup.; G a b ry e l M tasojedow , ob,; K ic h a ł H aiper- 
Son, fabr.

Hotel /Jor, a: pp. T eo d o r S tiep anow , kup,; 
Jao Rom ieński, kup  ; f ic h t ł  C ryllk in ; A le k s y  Ł o  , 
banów ; A lek sa n d er C h od ziń ski z BerdyCzovza; M. 
o a w .c z , pułk,; Anna V*Fitr b  cka; O lga  Uss; AlekSnu- 
der R o g o w , urz.; \ 7iara Ł sg o w sk a ; S e rg iu sz  Mi- 
rb ie ;ew ; Mikoła] Szknrin , kup ; A le k s y  Sm irnow ; 
A . W ie srczeziersk i; M ichał R ie::w yi.

h o te l Praga: pp. B a -tłem ie j S m olicz; Jar. T a- 
ram ee; M ikcła; i  araniec; M. T ru ściań ski; A leksa n - 
dej- izd eb e isk i; L . Izdeoerska; M, S tłlaotc; K aA - 
niierŁ M ich ę lew jcz  z W a rs z a w y ; M ikołaj W ła d im i 
r» » ; 1. Jetagina; P. M akunina; M ikołaj Jaroć* z 
* ’els; ZofiR P ow alskL  z gu b. w ołyń skiej; A n n a  P o  
w alsk a  z gub. w o łyń skiej, K a ro l hr. L ed ó ch o w sk i 
2 pow. hutnsńskiego.

O F I A R Y .

W  A d m in lstra eyi „D zien n ika  K ije w s k ie g t"  •‘•żyli;
Na T cw  Polskich Kolonii Letnich: pp. K azi- 

•" 'erzo stw o  K r a z s o w s c y  (zam iast w izy t i pow inszc- 
ań ś w fąteczn ychl 10 'b

Na Tow .' Dobr.: Zam iast w iry t i p jw in tz u w a ń  
^JJdątecinycb: pp E d w ard o stw o  Z e b ro w s c y  3 rb .—  
W a le ry  Jozew ski 1 rb. —  II eronim  G órski 5 rb. —

Sekcya sportowa.
O pracow any przez sekcyę w ychow ania 

fizytzaogo, 'portu  i m yśliwstwa nader obszer- 
ny program zaw odów  sportowych, o Ile można 
sądzić, w ykonany zostanie całkowicie.

W  tych dniach powróci! z Petersourga 
sekretarz sekcyi p. M, Rozental, który przy­
wiózł z s?oą przyzw olenie rosyjski :go komitetu 
U rzysk olimp jsk ob na urządzenie w Kijow ie 
»I-ej rosyjskiej Olim piady*.

T ego  rodzaju Olim piady, organizowane 
na wzOr i według programu międzynarodo- 
w ycb, poczynając od r. 1913  będą urządzane 
w R o sy ' corocznie w celu przygotow ania miej­
scow ych sił sportow ych do przyszłych w ystą­
pień na igrzyskach międzyr arcdowych. W  P e ­
tersburgu, gdzie koncentrują się wszystkie ośrod­
ki głów niejszy0  ̂ organizacyi sportowych, przy­
znano już „pierw szej Olimpiadzie* k ijorsk iej 
nader poważne znaczenie i postanowiono zor­
ganizow ać ją  na możliwie szerokiej stopie. 
W  „ym celu główniejsze szkoły gim nastyki i 
fecbtunku z Petersburga, W arszaw y, O desy i 
K ijow a delegowane zostm ą na igrzyska w ca­
łym swoim składzie. W szystkie organizacje 
spoi tą we rów nież delegują na nie sw ych człon­
ków. Uczestnicy Olim piady, pczostaj ąey na 
służbie w instytucyach państw ow ych i społecz­
nych zostaną na ten czas zwolnieni od zaięć 
w  celu wzięciu ucJz aTu w  igrzyskach. Zw ycięz­
com y  zawodach przyznane zostaną liczne n a­
grody.

Niewątpliwie „I-a Oiimpiada" kijowska 
prryciągnie do' naszego miasta nie tylko uczest- 
jikónr za wodów sportow ych, lecz spowuduje 
liczny zjazd spt rtsm anów i m iłośników m alow­
niczych widowisk.

Miejscem, na którem odbyć się mają igrzy­
ska, będzie giów n y r r̂.fralny plac w ystaw y, tuk 
p^d względem rozm iarów jak i m alowniczego 
położenia wybornie nadający s ię  do tego celu. 
Po cdpo wiedniem przystosowaniu i zaopatrze­
niu w  niezbędne urządzenia bęazłfc to teren 
dla igrzysK, k.óremu nic zarzucić nie można.

Prace sekcyi postępują dalej zw ykłym  to­
rem: opracowuje our program  projektowanego 
zjnzdu działaczy na polu w ychow ania fizyczne­
go; odpowiedzi ca  ankietę rozesłaną do orga­
nizacyi sportowych napływ ają *  dość skromnej 
ilości, lecz taki to już widocznie los wszystkich 
ankiet.

Prasa o sytuacyi-
Praga (AP). G azety czeskie z zapałem 

w itają fakt zdobycia Skutari. Nacyonaliści w zy­
wają iząd  do wstąpienia na drogę polityki ro­
zumnej i porzucenia nieprzejednanego stanowi­
ska w stosunku do państw bałkańskich.

Wiedeń (AP). .W ie n er Allgem eine Zei 
tung* w yraża obawę, iż bierne stanowisko E u ­
ropy pociąg a c  za sobą poważne następstwa. 
„Zeit* wyśm iewa prasę urzędową, przedstawia­
jącą upadek Skutari, jaao  hańbę dla Europy. 
Upadek ów okryw a hańbą jedynie Austro W ę ­
gry, którym przedewszystkiem chodziło o utwo­
rzenie S iu ta i> albańskiego. W  razie, gdyby 
A ustro-W ęgry odebrały Skutari Czarnogórze, 
przejście tej ostatniej pod penowanie Kura- 
dżordżewiczów byłoby kwi stya czasu, wówczas, 
gdy polityka austro-węgierska od lat 10 dąży 
do ctlu  w ręcz przeciw nego.

Londyn (AP). W iększcść gazet w kw e­
styi Sścufari w y g lssz t poglądy optymistyczne. 
„Tim es* zapewnia, Iż A nglia  ma zam iar p o­
przeć decyzyę m ocarslw dotyczącą włączenia 
Skutari do Albam i oraz oświadcza, iż Europa 
potrefi w yw rztć nacisk, by tym sposobem zmu­
sić do szanowania jej woli. N :e w szystkie je ­
szcze środki kulturalne, zdaniem gazety, zosta­
ły już wyczerpane.

„Standard* radzi poprzeć decyzyę mo­
carstw siłą.

„D aily T clegrapb* pisze: „Zapobieże­
nie wojnie europejskiej może być osiągnięte 
orzez p-zyniesienie w ofierze zdobytych 4rzez 
czarnogórców praw . Nie jest to sprawiedliwe, 
łecz z dw ojga jłe g o  trzeba w ybierać maiejsze. 
Przy "akich warunkach Czarnogórze przygługi- 
wałoDy praw o żądać kompensat terytcryal- 
nych,

„D aily  Chronicie* uważa sytu ację  obe­
cną za powikłaną.

„W estm inster Guzette* znajduje, iż mo­
żna zmusić króla M ikołaja do ODUśzczenia Sku- 
lari r ie  uciekając się do samodzielnego w ystą­
pienia któregoś z mocarstw. Jeżeli krói M iko­
łaj nalegać będzie na posiadanie Skutari, w 
tik im  razie nie otrzym a Ipeku, Serbia zaś nie 
otrzvm a I 'jakow a. A ustrya w ówczas znów 
zajmie sandżak. M ocarstwa pow inny działać 
jednomyślnie. Sytuacya w ym aga niezwłocznej 
d ecyzji. Pismo niechętnie powitałoby fakt z a ­
stosowania" środków przym usowych przeciw ko 
Csarnogćrze, w razie jednak, jeżeli król M iko­
łaj opierać się będzie woU mocarstw, powag?, 
Europy zostanie silnie zachwiań*; wspólna zaś 
akcya pokojow a stanie się niemożliwa.

Przygotowanie pokoju.
Londyn (AP) W edług inform acji agency! 

Reutera, uchwała ambasadorów, którzy uznali 
odpowiedź sprzym ierzeńców za podstaw ę preli 
m lnaryów pokojowych, tudzież postanowili za­
proponow ać stronom w ojjjącym  rozpoczęcie 
bezpośrednich układów; została zakomunikowa­
na posłom m ocarstw w Konstantynopolu i w 
państwach bałkańskich. W  tutejszych kołach 
bałkańskich w yw arła  pewne zdziwienie propo- 
zycya m ocarstw, by państwa bałkańskie rozpo­
częły ponownie pertraktacye bezpośrednie z Tur- 
cyą. W yrażon o  obawę, że w  takich warun­
kach w yniknąć m ogą noitfe- trudności wskutek 
ponownego zastosow ania przez Turcyę polityki 
zwlekania. W obec tego kola bałkańskie w yra­
żają nadzieję, iż mocarstwu same ułożą projekt 
w arunków pokoju na podstawie poglądów w y­
powiedzianych w ostttnioh notreb zarówno 
przez strony wojujące, jak i przez m oćjrstwa.

Sprawa Chubkl.
Wiedeń- (AP). Niezwłocznie po wniesieniu 

przez ambasador* austro w ęgierskiego skargi na 
aresztowanie austro-w ęgierskiego agenta w ojen­
nego Chubki, rząd cztrn o g ón k : obiecał prze­
prowadzić dokładne śledztwo w sprawie zajścia.

Incydent.
Konstantynopol (AP). W  sprawie przy- 

are3ztowania pancernika rosyjskiego „Rosti- 
slaw* wszystkich winnych zajścia urzędników 
policyjnych ukarano i usunięto z zajmowanych 
stanowisk.

Turecki minister spraw  zagranicznych 
w imieniu rządu przeprosił ambasadora rosyj­
skiego. Gubernator wojenny Konstantynopola 
przeprosił osobiście" poszkodowanych. Zajście 
uważane jest za wyczerpane.

ManffestŁcye,
Zagrzeb. (APd Z  powodu upadku Sku­

tari, miały miejsce uliczne manifestacye, w cza­
sie których rozlegały się w rogie okrzyki prze­
ciwko A ustryi i Berchtoldowi. Policya rozpę­
dziła manifestantów.

Opieka nsd rannym!.
Odesa. (AP.) Okręt flety ochotniczi j „P e­

tersburg* z głów nym  pełnomocnik.em C zerw o­
nego K rzyża, Iwanickim, odpłynął do Du-azzo 
dla przewozu rannych serbskich do Salonik.

Zaprzeczenie.
Sofia (AP). Serbskie „ Prezse Bureau* 

telegraficzniejzawiadonado gazetę „M ir*, iż p o ­
glądy, które wypowiedział ambasador serbski 
w Paryżu w czasie r o z m o w y  z korespondentem 
„Neue Freie Presse*, podane zestriy  niedo­
kładnie.

W  Ttircyi.
Buli areszt (AP.) z  Konstantynopola te 

legrafuja, że znaczna ilość osób usposobionych 
w rogo względem komitetu „Jcdaość i postęp* 
em igrowała w obawie przed aresztowaniem do

Rumunii I Egiptu. W  kolach komitetowych ro- 
zetria  się pogłoska o ucieczce księcia Szbbaha- 
Eddina. W obec tego ostatni w liście do jed 
nego z mlodoturków oświadczył, że nie m,a 
wcale zamiaru cp-jszczenia Konstantyno­
polu.

Konstantynopol (AP) K orzystający z pra­
wa formowania kadrów  wojennych komitet 
obrony narodowej, dążąc £do celów egog:ycz 
nych i chcąc zabezpieczyć na przyszłość s we 
istniepie zw rócił się do rady państwa z prośbą 
o pozostawienie przysługujących mu praw n a­
wet w  razie zaprzestania wojny.

W szyscy  jego członkowie naieżą do ko­
mitetu „Jedność i Postęp*.

Propaganda pokoju.
Waszyngton (AP). B ryan przedstawił cia­

łu dyplomatycznemu plany urzeczywistnienia 
idei w szechśw iatow ego pokoju i oświadczył, że 
nie zamierza ich omawiać szczegółow o z dy 
plomatami, ponieważ omawiane one będą pod 
czas pertraktacji pomiędzy naredam chcącymi 
zr -rzeć porozumienie. Referat jest próbę wy 
łuszczenia w ogólnych zarysach propozycyi, na 
podstawie której prezydent Stanów  Zjednoczo­
nych zamierza zawrzeć porozumienie ze w szyst­
kimi narodami. Porozumienie byłoby uzupeł 
nieniem już istniejących i przyszłych traktatów. 
Porozumienie proponowane przez prezydenta 
ma na celu zapełnienie istniejącej luki i dt"Je 
czasu dla przeprowadzenia śledztwa przed roz­
poczęciem w ojny. Proponowane śledztwo mo­
że być różnie sfermułuwane zależnie od rodza­
ju traktatu, trudno jednak przypuszczać, by j a ­
kikolwiek naród wypowiedział wojnę niezależnie 
od tego, iż miał możność skom unikowania się 
podczas śledztwa ze rtroną przeciwną. Na z a ­
kończenie B ryan oświadczył: , C i y  projektowa­
ne porozumienie będzie izeczyw iście osiągnięte 
łub nie, uczyniony jednak został krok do osiąg­
nięcia pokoju w szechśw iatow ego” .

Ushwała zjazdu partyjnego.
Bruksela (AP). P artyjny zjazd so cja listy­

czny, na którym obecnych było 1,000 delega­
tów, postanowił otw orcyć komitet narodow y ao 
spraw pow szechnego praw a w yborczego oraz 
niezwłocznie przerw ać strajk.

Katastrofa KOlejcwa-
Mosk*Va (AP). Pociąg syberyjski, który 

uległ katastrofie pomiędzy Moskwą a Irkuckiem, 
składał się z 7 w agonów . Lokom otyw a uwięzia 
między szynam 1; w agon bagażow y, reatauracyj- 
c y  oraz 3 w agon y pasażerskie spadły z toru

Katastrofa miała miejsce o g. i- r j  w  no* 
cy. W szyscy podtóżni spali i jedynie dzięki 
silnej konstrukcyi w agonów  m iędzynarodowych 
skończyło się na sińcach i potłuczeniach. L  :kko 
ucierpieli— poddany francuski L  sbon i 5 ludzi 
ze służby kolejowej.

Konfiskata
Petersburg (AP;. Skonfiskowano .Ni; 1 2 9 7  

„Ziem szczyny* za notatkę: „Kusiciele czuw ają*.

Z ostatniej ch^il;.
(Od korespondentów własnych i  Agercyi 

Fetersburchiej).

Sytuacje.
W iedeń (Wł.). W  tut°jsz/ch Irolatn poli­

tycznych istnieje obawa, ze Rosy a siosow ać 
zacznie taktykę przewlekania w spraw ie sicuta- 
ryjskiej, co nie zmieni zresztą zdecydow anego 
stanowiska Austryi. W czorajsze uspokajające 
oświadczenie rządu o jednom yślności mocarstw, 
obliczene na zażegnanie ewentualnej panihi na 
t ie ’d iie, posiada w artość n ad tr wątpi 
O świadczenie to uczynione zostało na skutek 
życzenia banków, które w  dniu dzisiejszym 
ołgosić maja w Berlinie subskrypnyę na kolt 
jow ą potyczkę auctryacką.

Wiedeń (W ł). R ządy rosyjski i austryacki 
proponują Czarnogórze kompensatę terytoryal 
ną za ustąpienie Skutiri, na co zasrd n eze 
zgadzają się rów nież i W łochy.

Wiedeń (Wł.). P cdczas rozm ow y z wybi 
tnym finansistą miejscowym Berchtold ośw iłd  
czył, że nie należy obawiać się niebezpiecznych 
powikłań ponieważ poglądy m ocarstw są iden' 
tyczne.

P aryż (Wł.). „M stiń* pisze, iż F rm cya  
w sprawie Skutari stanowczo trzym ać się nę 
dzie kierunku, w którym pójdzie R osya.

Groźba Austryi.
Y iłd e ń  (W ł.). W czoraj cdbyła  -się konie 

reneya posłów ar Londynie. A u strya  miała 
zażądać wysadzenia w c;sk z okrętów  fioły  mię 
dzynarodowej, obsadzenia portów  A n tiyari, Dul' 
cigno i St. Giovai i di Medua. G d yby rząd 
czarnogórski nie ustąpił, wojuko międzynarodo­
we pomaszeruje do Skutari. W  razie cporu 
czarnogórców  w w ylądow aniu w ciska, poriy 
mają b jć  ostrzeliwane.

Londyn (W l.). W  Londynie przekonani 
są, że m oca-stwa przeczekają aż ostygnie zapał 
wojenny Czarnogóry i z*proponują kompensa­
tę uchwaloną przez ambasadorów. Nastąpi przy­
jazne upomnienie króla Mikołaja, aby się wy' 
rzekł Skutari. K ratą  pogłoski, iż na w czora5 
szej konferen cji w Londynie A n glia  ośw iad­
czyła, te  ua* weźm ie udziaiu w g w ałto rn ycL  
środkach repre syjnych, pi oponow anych pi zez 
A uslryę. Natomiast, przedstawiciel A ustryi za­
deklarow ał, że w razie koniecznej potrzeby A u­
strya sama w ystąpi przeciw Czarnogórze i nie 
będzie się uw ażała za skrępow aną przez umc- 
wę o D yakow o, Prizren, Ipek i Dibrę.

Żądania Czarnogóry-
Londyn (AP). W edług inform acyi agen 

cyi Reutera, na ski-tefc noty austryackiej, rore 
słanej do m ocarstw, dziś ma się odbyć narada 
posłów pod przewodnictwem  premiera nad o- 
beerą sytuacyą. W  kołach miarodajnych cią­
gła  w ym iana zdań; należy się spodziewać, że 
Czarnogóra ulegn'e postanowieniu mocarstw 
odnośnie ao Skutari. Obecnie C zsm og ó ra  pro­
ponuje przeprew adzenie linii granicznej, idącej 
od pólcoco-zachodi* Tracyi, która ma pozostać 
przy Albanii, przez Koplik do Kałdanu, nad 
jeziorem Skutari. L inia ta mało się różni od 
linii, wytkniętej przez mocarsts a, przyłącza tyl­
ko do C zarnogóry katolicki szczep klimentów, 
połączony węzłami krwi z albańczykcm i, mie­
szkającym i w Podgoricy. T en  n ow y pas z:e* 
mi w ażn y jest dla C-iarnogóry, jako jedyna 
droga naturalna do Ipeku. i jego  przyłączecie 
pozw eliłoby na ominięcie okólnej drogi, w iodą­
cej do tego miasta. Na południu jeziora Czar­
nogóra dom aga się lewego brzegu B ajany wraz 
z m. Brdicą, którą Czarnogóra uważa jako k o ­
nieczną osłonę przed możliwem wtargnięciem 
od strony Skutari. Dalej Czarnogóra propo­

nuje linię, idącą wybrzeżem  od Brdicy ku pół­
nocy od St. G ijv c n i W ym agane terytorynm  
jest niewielkie, ale d R  Czarnogóry przedstawia 
wielką w agę.

Uspokojenie-
Wlecteń (AP). P o naradzie, odbytej one- 

gdaj w austryackiem  ministerstwie skarbu z u- 
działem przedstawicieli banków, uczestniczących 
w realizacyi austryackiej pożyczki kolejowej, 
komisarz giełdy wiedeńskiej ogłosił, co nastę­
puje: „M inister skarbu zapewnił, że z upadkiem 
Skutari, które tu zrobiło wrażenie, nie zaszła 
żadna zm iana w kierunku polityki zewnętrznej 
i że niema powodu do zryw ania istniejącego 
pomiędzy mocarstwami porozumienia*.

Potwierdzenie uspokojenia-
Berlin (AP). A g e rc y a  W olfa  potwierdza 

poczerpuiętą w ministerstwie spraw  zagianic?- 
nych wiadom ość z W iednia, że zdobycie Sku ­
tari nie wnost żadnej zmiany do polityki ze­
wnętrznej i nie daje powodu do zry? arna obec­
nego porozumienia między mocarstwami, które 
trwają przy sw ojej pierwotnej dccyzyi.

Manifestacje.
Praga (AP). W czoraj pow lórzyły się m a1 

nifestacye uliczne na cześć Czarnogóry, przy- 
czem w ybito szyby w niektórych instytu- 
cynch. B y ły  też utarczki z policyą, które się 
skończyły aresztem  ailku osób.

RJeka (AP). W  gminach chorwackich: 
D raga i Tersat; o odbyły się tmmne m aniiesu- 
cye na cześć Czarnogóry. W drożono docho­
dzenie, w celu w ykrycia inieyatorów  mai i- 
estacyi.

t Niebezpieczny odczyt.
W arszawa (W ł.) Bawiącem u ar W arsza­

wie te d a k to ro ri „Petit-Journara*, p. G abrye­
low i D auschet, znanemu przyjacielow i Pcłaifcuw, 
generał-gubernator odmówił pozw olenia na w y­
głoszenie odczytu o przyjaźni poLko - francu­
skiej.

Złożenie zwłok.
W arszawa fW l.) Z w łoki W ładysław a Lu- 

beckiego przewieziono w cztra j do Szczuczyna 
W ileńskiego, i złożono w krypcie kościelnej.

Rokowania trwają.
LWÓW (Wł.). Dzisiaj przybędą tutaj mi- 

nictrow ie Z* leski i D ługosz, prezes K o łf  L eo, 
wiceprezes Stapiński i :nni posłowie polscy ce­
lem rozpoczęcia dalszych rokowań w sprawie 
rz form y wyborczej. O b iad y  konserw atystów  
nad reform ą odbędą się w niedzielę. Nie jest 
w ył I uczone, iz w razie ostatecznego rozłamu 
wśród sejm owych klubów polskich R ada naro­
dow a nie zostanie wybrana.

Strajk górników.
KntOWlco (Wł.). W czoraj zastrajkow ało 

w kilku kopalniach 88,000 górników. Zastraj- 
kowali rów nież maszyniści. R obotnicy w ysta­
wili swe warunki.

Zgon lotnika.
Berlin (W ł). Ztaarł lotnik A brahauo* 

wicz, który podczas onegdajszego wzlotu na 
aerop lane spadł z i paratem ze znacznej w y­
sokości.

Żądanie Informacyi-
Piteffeburg (Wh>: „Kir2. W ie d ’* dodo- 

sza, że ministerstwo spraw  wew nętrznych po­
leciło gubernatorom irzech gubornu kraju Po- 
ładniowo Zachodniego zakom unikować minister­
stwu szczegółow e inform acyi o wszystkich ist­
niejących w kraju bibliotekach ukiaińsklcb, o 
drukowanych w tymże języku pismacb oraz in­
stytucjach  3połecznych i ośw iaiow ych, pozo­
stających w rękach ukraińców.

Bankiet słowiański.
PfterSDkrg (W l ). Kom itet organizacyjny 

bankietów słowiansklcn postanowił urządzić dn. 
28 b n.. bankiet, na którym  ew entualnie prze­
m awiać będą Guczkow, W trig in , posłowie Ma- 
klakow  i S&wenko oraz poseł do R a d y  Pań­
stw a O łsufjew.

Modły żałobne.
Petersburg (Wł.). W czoraj ucząca się 

młodzież w yższych zakładów  naukow ych w 
liczbie około 300 osób w ykonała modły żałob- 
bne za duszę medyka C łotow a, który się nie­
daw no zastrzelił. Na skutek zakazu p o licji 
nikt ąie przemawiał. A resztcw ano 3 osoby.

Nadesłane.
Sprawozdanie VI Ioteryi na rzecz Kijowskiego 
Rzymsko-Katolickiego T -w a Dtibroszyitncścl
urządzon ej staraniem  K om itetu, ™ skia i k tó re g o  
w e s z ły  op. M arya L c s z c z y ts k a , H elen a B rzeziń sk a , 
Mary?’  B rzeziń ska, A nie.s. Ksnar-skŁ, Jad w iga  B a r ­
to s z e w s k a , a  także pp. Antoni G aw lik , M ichał K o ­
z ło w sk i, A lek sa n d er B ajk o w ski, S tan isław  K w a ­
śniew ski, Erazai Poznański, pod p rzew o d n ictw em  

człon ka  zarządu p. Józeia K im a jcra .

L osow an ie o d c y ło  się w  b iurze  z a n ą d i  w  
n ied zielę  d. 20 styczn .a  b. r. w  obecn ości w ła d zy , 
zarząd u  i zap roszon ych  gosdi.

G łó w n e la o ty  w yg ri li: C ie lic ę  ra so w ą  „ W a r ­
ta* p. M icha! Z d o ro w C o w . S z a fę  lustrzaną p. Jan 
F ian o w sk '. S e rw is  s r r b m v  herbcC iany p. S  K o b y ­
lańska; — do k a w y  p. E. S traszyń ska: — do owoC >w 
p. M. F ran kow ska; —  do Cukru i m leka p G . S z -  
m uiam s. Z e g a re k  dam ski z ło ty  p. M. B roń ko w ski; 
—  p o d w ó jn y  p. S. Kobylańsl —  z b ry la n c ik ie m  
d-r M, P ień kow ski. F u te ia ł z za łyżk am i Srebrnem i 
J. E . T o rk lcr ; —  z  za ł. p. J. L isick i; —  z 6 ł. p an i 
3 Szym an ow ska; —  z 6 ł. p. H . R egu lsk i; —  z 6 ł .  

p. M P rzeździeC ks; —  z 6 ł. -o a tó r  S tach ó w ; - z  6 ł. 
pani E . Matz; —  z 6 ł. p. E. G r^ parenko. P o d s ta w y  
sre b rn e  do szk lan ek pp S . Y i la w a n . i H . P o z n a ń ­
ski. Z e g a r  ścienny pani J. R y te l. W o re k  p o d ró żn y 
z n eseserem  p. J. K lim . 6 gęs: p  S . Szym ań ska.

P r z y c h ó d :
Sp rzed an o 3,000 b iletć  w po 50 k. 1,500 rb . 

Sp rzed an o t ib e li  w y g ra n y ch  fan tó w — 3 rb . 85 k o p . 
O fia ry  p ieniężne 751 rb. 50 kop . R azem  2,255 rb. 
35 kor-

R o z c h ó d :
K upiono fan tów  na sum« 387 rb. 60 k. D ruk h ile- 

:ó w  i cy rk u la rzy  82 rb. 50 kop. W y p o ż y c z e n ie  k o ­
ła  do 1< sow ania 1 rb. N adzór w  Czasie c ią g n ien ia  
4 rb. P o rtow e i ka n cela ry jn e  34 rb. 85 kc-j. R a ­
zem  5C9 rb. 95 kop.

C zy sty  w p ły w  1,745 rb. 40 kop.
Z a  tak poWL^ny rezultat, k tó ry  nam  z a s ilił 

kasę  i d a ł m ożność w  u b ie g ły m  o gó ln ie  k r y ty c z ­
nym  roku zasp o ko ić w  znacznej e ię ś c i  b ieżą ce  r o z ­
ch o d y  i t rzy czy n ił się  do o tarcia  n ie jedn ej łz y , 
sk ład a  o fiarod aw co m  serd eczn e  p o d zięko w an ie  
szczerem  p o lsk ie ir  „B ó g  z a p ł* ć “

Zarząd Kij. Rz.-Kat. T-wa Dobroczynności.
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Z krainy mo3y.
W io s :a  je tt  * h ś c iw y m  sezonem mo<?y, 

kiedy ona wszechwładnie zapanowuje, przy- 
nc6-ąc zuchw ałe ni*raz pom ysły i zmiany... 
W szyscy  pamiętamy niedawny skandal, w yw o ­
łan y ukazaniem s"q „jupe culotte*, albo sensa 
cyę zeszło-ocznych „pantera".^ Jak natura, bu­
dząca się d i  now ego życia, z młodzieńczą siłą 
czerpaną w ożywczych promieniach słonecznych, 
zabiera się do wielkiego dzieła odrodzenia, tak 
moda chce zrzu :!ć z sieb.e opatrzoną, starą 
powłokę; chce za każdą cenę zajaśnieć now ym  
blaskiem, chociażby kosztem zdrow ego rozsąd­
ku i pojęć estetycznych. Cucąc dostroić się do 
ogólnej wiosennej symfonii, kobieta pozbyw a 
się ciężkiej zimowej skóry, futer i aksamitów 
i z m ajestatycznej królow ej przeistaczając się 
w młodocianą postać dziewczę :ia, w ydaje się 
na wiosnę młodsza, piękniejsza, bardziej 
urocza...

Tam , na zachodzie, w Paryżu, w ognisku 
cyw iłizacyi, stolicy św iat* i mody, cd paru 
m iesięcy obmyślono już i postanowiono, co 
mamy nosić, jaka ma być nasza sylw etka; tam 
odJaw na przygotow ują to wspaniałe, bogate 
przedstawienie toaletowy, prolog, do ktorego 
odgryw a się w Monte Carlo, na jasnym  brzegu, 
akt pierw szy na w yścigach wiosennych, dalsze 
podczas sezonu w Paryżu i w modnych miej­
scow ościach kąpielow ych, a treścią jego  iest 
olbrzymi, niesłychany zbytek strojów  niew ie­
ścich, ten istny sz ił  gałganków , w ypływ ający

z próżności naszej, z ciągłe wzm agającej się 
chęci podniesienia strojem w rodzonego wdzięku 
i urody. O  tych to zmianach i w łkaniach mo­
dy mam zamiar ii formować czytelniczki „D zien­
nika K ijow skiego*.

Cbcac określić tegoroczna w iosenną mo 
dę, należałaby napisać całą broszurę; brak 
miejsca zmusza mnie na dzisiaj do m ożliwego 
streszczenia p izeg 'ądu  sezonowych now ośc:; 
p< szczególny opis różnych dz a lów  cdhądatn 
do dalszych kronik.

■Wiosna obda-zyla nas pewną zmianą 
linii, ale to tylko na pozó1: gd y  się dobrze 
przyjrzym y nowym  modelom, nie znajdziemy 
znaczniejszych różnic, i dużo zeszłorocznych 
toalet Dęazśe mogło z małcini zmianami przy­
stosować się do nowego stylu.

Smukła, wązka w biodrach, piękna sy l­
wetka pozostaje i nadał, jedynie skończoną do­
skonałością formy, wyrafinow aniem  szczegółów, 
misternem cyzelowaniem  drobiazgów  zaznacza­
jąc nową modę, która mimo sw ego kierunku 
ultra-moóetne, nie gardzi szczegółami strojów 
egzotycznych i dawnych, z przyjemnością sięga 
do skarbca wszystkich epok, wszystkich ludów 
i stylów , by stamtąd w ydobyć to, co ładne i 
stw orzyć czy to greckie draperye, czy paski 
„bayaćerc*, czy „paniera*, czy żakiet Louis 
X V I ,  czy turban perski, czy chelm W alkiryi, 
czy kap tjrek  breteński.

W ięc też panuje ekUcktyzm  szkół i sty ­
lów i m odce są fasony najrozmaitsze, dla osób 
dobrze zb ujow an ycb  utrzymują się „fourrcaux“ 
w połączeniu z tuniką, dla mtodych panienek 
widzimy powrót do sukien pra-pra-prababek 
nasrycb, w rzuciki i kwiatki, do cz ig o  zna 
komicic nadają się nowe gatunki m arkirety i

fularów, ubierane riuszkami i falbankami w 
rodzaju 1830 reku, rtjkokowe próby „p a­
niers* zostały zmoderni? owane, nic zatrzym ały 
z daw n:cjszych nic prócz nazw y, zmieniając 
się na harmonijne draperye, 1 f lemcnt, veste- 
habit są bardzo noszone, angielski fason jest 
niezbędny przy klaryeznych „tailieur*, bluzy 
rosyjskie, bole'ro, w szystko jest modne.

Spódnica zapewne utrzyma się równie 
wązka od dc lu, spow ijająca nogi, gdyż kilka 
modeli, których szerokość jest widoczna, nie 
c ies 'ą  się w cale pow odzeniem ;' w ym aga się 
natomiast więcej miękkości, powicwności. L i 
nia nieokreślona, składająca się z owinięć 
i draperyi, nadaje ten zasadniczy. Nic szty 
wnego, obciągniętego; harmonijna, falująca 
mięakość nadaje sylw etce nieuchwytny, w y­
kw intny wdzięk kobiecy. Spódnice pozbyły się 
linii suchych, m item atycznych, są lekko unie­
sione, otwarte lub rozcięte, z małym trenem 
do sLkien strojnych, szczerze krótkie, szcze­
gólniej z przodu, do codziennego użytku.

Stan wrócił na mi, jsce naturalnego w cię­
cia, a jeżeli jest krótszy, to nic powinien przy­
pominać sylw etki „Empire*, i krótki z przodu, 
z tylu przedłuża się najczęściej. Gorsety są 
bardzo nizkie, nic podnoszące i nie podtrzymu­
jące biustu, sylw etka w m yśl hasła: „la  ligne
c ’cst la femme", stara się jaknajbardzicj zbliżyć 
do linii i proporcyi naturalnych, pozostawiając 
ciału całą jego  sw obedę i zręczność. Od lat 
kilku modi. nic pozr-al* mieć w ydatnych bioder, 
więc wysmukłeść chłopięeość kształtów jest n a j­
większą zaletą obecnej figury. W er, :ie stało 
się anachronizmem, z uśmiechem politowania 
wspominamy „taillc dc gućpc" dawniejszych 
elegantek i poszerzamy sobie stan umyślnie

dlk zam askowania bioder. Zapow iadają nową 
zmianę goi s;tów , maiącą rn  celu w ysw obodze­
nie uciśnionego ź o 'ą lk f , now a moda nic na­
kazuje go  tak n'elitościw ie ukrywać, ale owszem 
orzez przedłużenie linii sta tu  do tyłu akcentuje 
go nawet (effet płombaat). Liniia ramion jesi 
wciąż spadzista, utrzym ywana przez japoński 
krój rękaw ów , długich przy sukniach codnggfcj 
nych, krótkich p izy  strój niej szych toaletach. 
Fason modnych staników pozostaje bluzkowy, 
spraw iający wrażenie kwadratow e, gdyż są one 
praw ie równie szerokie jak wysokie.

Z  kolorów prym trzymają barw y gorące: 
więc złoto żółte, rdzawe, brunatne, rude, bron 
zow e w pięknych now ych odcieniach; „Cerise*, 
„ łćg o n ia *, ponsow y, rubinowy, fiolety z ciep­
lejszym odcieniem cyklamenowym aż do blady, h 
„m auve*, biało różow ych, caia gam*, kolorów 
„beige*, komblnacye czarnego z bialem, uroz­
maicone żywym i tonami zieieni. Szafirow e 
odcienia są w niełasce, z wyjątkiem  ciemnego 
„błcuroaritie*.

W  materyalach panuje wielka rozm .ilośf: 
w yroby wcm iane zepchną’y  na drugi pian jed­
wabie, tc w zeszłym roku tak epidcmienic 
medne „taffetos glacć* i „Cbangcant*. poraiko- 
w ate „C ole de L yon * w ogóle w yroby gru­
be, jak „eponge* „bure“ , „whipcord*, na- 
dająca się bardzo na „taillcurs simples*. Jed- 
waoie noszone będą chroDOwate, o nader wi- 
doczncm włóknie (shantung), przypominające 
zw ykłe wiejskie płótna, krepy i krepony o 
wyszukanej, nieregularnej mci. Jedwabie jed ­
nolite są p ran ie  zaniedbane, wiele zato jest 
tkanin o duiych  wzoracb deaoracyjnycu, w 
rodzaju makat lub tapet ściennych, lub jedw a 
bie w desenie i szerokie pasy. T onacye za­

powiadają śmiałe i silnie kontrastowe. Miękie 
mory falujące, popelinj w przepięknych <il cie­
niach przygotow ane są na suknie wieczorowe, 
do przybrania których moda nie znajduje nic 
zbyt pięknego, zbyt kosztownego, strojąc je  w 
tęczę cudownych fcafiów wschodnicn, w mgłę 
starych koronek stylow ych, w obłoki m atow a­
nej gazy t tiulu, o misternie zestawionych k o ­
lorach dających mieniące się odcienia gemm 
przepysznych.

Oto ogólny zarys mody paryskiej.
Cocąc się przekonać, jak  w ygląda moda 

wiosenna u n?s w K ijow ie, udaiam się do 
pięknego sklepu p. Ilerse, projz*c go, by mi 
zechciał pokazać przywiezione przez siebie z 
Paryża modele kostyumów, płaszczów, bluzek, 
kapeluszy, oraz m aieryaiy i przybrani*. Z e 
zw ykłą sobie uprzejmością przedstawi* mi w ła­
ściciel sw oje akarby: a istotnie było na co po­
patrzeć, gdyż umie on w ybierać z paryskiego 
rogu obfitości m tdę prawdziwą, piękną, ma 
gust w yszkolony i znający upodobanie swej 
wyborowej klienteli Przed zach wyconemi o- 
czynią mojemi roztoczył p. Herse barwną m o­
zaikę najświeższej mouy, jak w kalejdoskopie 
przesunęły się wszystkie wełny, jedw abie, hafty, 
koronki, ozdoDy, kostyum y, suknie, płaszcze, 
bluzki, kapelusze, rękawiczki, parasolki, pończo­
chy. dowodząc, że i w K ijow ie można ubrać 
się rów nic elegancko i szykow nie jak w Pa­
ryżu

Jana-

5ząmpaiisj<ię P ie r w s z o r z ę d n a  
fr-ŁT r u s k i  m a r k a t

Buta Ko.-rana w  k r a ju
Ocrzczednoie 2 r b  na  e la l Szkoła Rostalera

732:

Dla kończących średnie zakłady naukowe 
i dla chorążych zapasu GOTOWE:
N a  o b s t a t u n e k  wojskowe I cywilne.“X *

szy ch  m a tcrya łó w

KSS L. A. ŁUKASZEWICZ i S ka
887 i  K r e s z c z a ty k  d. D u m y telef. 15-26.

DO GABINETÓW, STOLO - 
WYCH, SYPIALNI w  ró ż n y c h  

s ty la c h  ZAWSZE TANIEJ
z  p ie r w s z y c h  rą k  i  n a  o b s ta lu n e k

S p e cy a ln e  urządzenia m a gazyn ó w , kantorów , h oteli, ban k ów , p rzedsię- 
b io rs .w  i t. p. S p c c y a ln e  h u rto w e w y r o b y  d rzw i, o k ?en, ram  do b u d yn kó w

F A B R Y K A  
M EBLI

K i r y l o w s k a  5 8 .

J W e b le

V .  Sakowskiego
Ofei*ty natychmiast.

Założona w  1891 roku

K ijo ea k a  Teehn iczno-C hem iczna  Fabryka

B . K O N A R S K IE G O
. P O L E C A . S W E G O  W Y R O B U

w N A J W Y Ż S Z Y M  G A T U N K U :

Gest ł k l f W i  * b“,d I Politura
I " k f i c r u  ap.rytusowe do I F a - h U a  dn £ t ł izllV >»IN- 
L. M t J r y  żelaza , d rzew a, J I Cal U K d  D Y iłO  K A R la lM "

s k ó r y , Jitcgraficzn e i inne. ■ w  p łytk ach , m onetltach i rozm .

Cenniki w ya rta j.; t i r  na żgd an ie .
F arb ka  do b ie liz s y  „TN D Y G O  K A R M IN " w  p ły tk a ch  sp rzed a je  

się w e  w s  y sik ićh  m agazyn ach  J L J R O T A T U . 5238

i!
SZYDEŁKOWE

f !Sa
Ui tńisin Hm
W  najlepszym gatunku dam skie  
pończochy, przy kupnie pół tuzi a

Paltoty dziecinne
Kostyum y, Suknie, K apelusze, 

w  w ie ls im  w yb o rze . 686

Ciesko-FSosyjska ^echan. Fabryka

G . ~ .N D R L E
W. F a s y lk o n k a  20.

Pr>x-Flxe.

P i a n o  • fe jw y is z ć  cen y  za C + n  
l l u u t j  w sz e lk ie g o  rodzaju  O  U

1 r2- Jkie  b kązy, taba- 
• U ś t y i l l D  k ierk i, em alię, srebro, 
m eble, bro n zy, p o rce lan ę, s z ly ih y , 

m iniatury 1 t. p , jak o  też

parły, brylanty i dropie
k“ .t,yp la tyu o w e ,
Sztuki p latyn y, złoto i sreb ro  w e d łu g  

kursu.
Ooenianie i in fo rm a cy *  b ez­
płatn ie. Z w ra c a ć  s ię  lis to w ­

nie i o sob iśc ie .„1. iiłotniikr
K ijó w , K re szćzC 'a ty k  N r 23, teł. 3-86 

hirm a istnieje j d  1858 r.

I
I

I J a j q t e k  C zerem o szn y  00 sr>r?e- 
IYI dania na Podolu , w  pobliżu 
kolei w  jed o yra  kaw ałku , o ko p a­
ny, o ko ło  250 m orgów , w  tern do 
C h odow ego ogrodu o w o c o w e ra  
o k o ło  4 J m orgów , r s ń s k a  r e -  
z y d .  * kan. i w o d o c , budynki 
gosp od., rem an. ży w e  i rnariw e 
W iaH, v. cWr t»

87łJO

S t a ^ i s l a s

K U C I Ń S K I  

otundufilejozosfia -21. J
F r y z j e r  o a / n s k i

P o l e c a

113/ roir}- Z u  '■, tI . > o.-' ■ . - ^

8084

7 k la so w a  z A  m < n n n m m in » m  w  W a rs z a w ie  ulica 
w yd zia łem  “  g r O n O f f l l C Z n y W l  P o in a 36d, w ł. E g ­
zam in y w stęp n e  od 14 m aja do 15 c z e r w c a  co w to rek  i ś ro ­
dę i 26 sierpn ia  n. st. Na w yd zia ł agron om iczny p rzy jm u je  
się bez egzam inu uczn iów , po skoflnzcn iu  4 ki. szk ó ł średnich. 
Język an gielsk i i łacin a  d la  ż y c zą cy ch . P o p is  20 C zerw ca  
L e k c y t  rozpoczną się 23 s ierpn ia  n. st. P ro gram  na żądanie.

I!
u ż y w a n e  i now e, s ty ­
lo w e  i zw y czajn e, 
b ro n zy  i porcełan a- 
ob razy . g ra w iu ry , d y ­
w an y, p o rtyery, fi­
ranki i najrozm aitsze 
in ne .z e c z y  do u r z ą ­
dzen ia  p jk o jo w e g o .

UBU b  p w j ,
n ;e b a ­
w i a l n i  
s y p i a l n i ,  

ja d a ln i  i 
gabinet.

W  wielkim wyborze i?

Ceny niskie

27 V. t a b a c z n ik a
W .-W a s y lk o w s k a  27, (el. 15 3S.

Hotel-Pcnsyenat

nr K ijow ie
K om fort

1824

K uchnia w yk w in tn a , K om fort no 
w oczesny. P o k o je  od 1 rb. O b iiJ y  
i i a  p rzy ch o d zą cj 1 1 Instytutow a 16, 
l  sze  piętru at. 10 T ele fo n  a8 ną

Dom P olski

Wandy Marchlewskiej
w  w i ! ) i  D a n z e r  1’M iizrd K n o llstrasie  
8r l -*' ■ i, w  A b n i y i  W i l la  H e im .
1 41 y 11 I. 1.1 -v a i 1.1 K' •' -1

NIaiejszem zawiadamiamy, że przedstawicielstwo naszej firmy w Kijow ie powierzyliśny

D-rowi Z. Januszewskiemu
Luteranska Nq 11. B IU R O  a g r o n o m i c z n e .

INŻYNIFROWIEi

l  Tinijmin, L PoEikowsbi, W. Trojanowski i l  Ostrowski.
ittelioracye rolne, Cegielnie, ?rogl

7030Wodociągi, Instalacye elektryczno.
W A R S Z A W ! .  M a m z a ł k o w s k a  J N  1 0 8 .

IWYSIRZEGAC SIĘ NASLADOWHICTWt

p o lecam y

P O K O J O W Y

M A G IE b 1T H L
N ie ie iM y w R -
v ' R tk m T ń  PT

UBEJRO DIIN IŁ
OnnUŁW T T A o I I U  A T ' i
, W A  R - 9 Z  A  W  A  ;h l'1-' .. , u- 1 G\ j  -Ara C-

S I N j h I[mm H I T  5K.I V I  r
1|' v!‘V  BTlBłitŚi 1 ć  %£ A • X'i‘ ■ K • v, 1 \t 'iC- lUD(Af\|i

ii3Vmj3Z^3ZSOHJii
’  8860"

Tylko dla fachowego 
przemysłowca. Sklep 
z wyrobami blachar­

skimi, pracownia
dla in sta lacyi w o d o c ią g ó w  i w y ro  
bó w  b lactiarsk ich  z w yro b io n ą  k lie n ­
telą, istn iejący  35 la l, w r t z  H f p. 
kam ienicą lu b  b e t, w  środku Ryr.ku 
w  K ia k o w ie  jest z p o w o d u  podesz 
łeg o  w ie k u  w łaścic ie la  do sp rjed a - 
nia. W ia d o m o ść Jan R opski. Dom 
d la  handlu i p rzem ysłu . U lów m  
biuro kupna i ap rzed a ży  handii, fa ­
bryk . realn ości, m ajątków  ziem sł i.h  
la só w , d z ierżrw , p a r c tl i t. d, konc 
p rzez W y so k ie  e. k. N unieMnli t wc\ 
K rak ów , S zew sk a  21, teł. 22-18. SS'.i

la siół Świrusa;

OCET
w y ższe g o  gatunku

l i o n  i winy
F A F R Y K I  O C T U

B, Konarskiego
K ijd r , T a t ira k a  N , I, T e le fon  

TR 25-37.

Żtidau wszędzie. 8n

Wviazdowy Buchalter 
B ila n s is ta ^ ^ c iA ^ 1
•ucha gub. radom skirj, zestaw ia  
b ilan se  roczn e, zap ro w ad za  rachun 
kow 'tść odn ośn ych  m .to d  w  m ająt­
kach, fa b r y k trh  f ar*akach, T o w . po- 
ży<’zk. o s z c7ęd i t. p  in stytucyach  
S p isu je  i o sza co w u je  in w en tarze 
d zierżaw n e, sp rzedajn e i t d. S * e -  
c u n k i  i e ś r  i .  . Sp o rząd zan ie  p iat 
nów , p ro jek tó w , ko szto rysó w . W s z e l­
kie spr»wdzen>a r e w ity r , inform a- 
Cyc. U rządz. s ieci te le fon  i c lek - 
tryczn. D ostaw a v ęg la, cem enu,- 
sm arów , m aszyn, zboża i ect. Po­
śred n ic tw o  ogó lne. Honora- 
ryum  od 8546

“ k s e ś z c l a t y k

w PASATU
Bazar =

i B i l
Do sprzedania b o gatych  dom ach,
m ajątkach i innych okaz. w  o lb r z y ­
mim w y- r j , C D |  F  w  styla ch  tęgo­
borze W l t D I " 1* cresn ych  i sta 
ro żytn ych  do w szy stk ich  pokoi z ró ż ­

nego d rzew a

Taniej niż

34

o 25 proc.
u p r? szam y

p rzy jść  i o b ejrzeć. K up n o nie obo- 
w iąjkoyye.

P ro szą  zan o to w ać p ra w id ło w y  a d res

V ,  w Pasażu. Kreszczatyk
T e l e f o n  19- 18.  16.12

Magazyn Futer 8513

K reszcza tyk  22 w  podw órzu 

rR Z Y JM U JE  N A J R O Z M A IT S Z E

rzeczy futrzane i dywany 
do przechowania.

36 k. MASŁO 40 k,
Ś m ietan ko w e 40 kop. M iłrso - 
lo n c 36 kop. f« nt- 2563

M agazyn Y łfA S IE R M A „
W  -WasylkoWg]<a H Tęłęf. 31,-18

Do sprzedania
około  dzies Jzieiai z dw om a frontam i, 
z dochodem  g o  4000 rb . aa K u ro ­
n iów ce. W iad o m o ść szc ze g ó ło w i. 
S to ły p in o w sk a  31 n*- 12. 8780

1’ierw szo r/ęd n e  b 'u ro  n au czycie lsk ie  
M. M UW fcRTTl 

długedet p raco w i.. na p olu  pedag. 
W arszaw a, Chmielna 30.

P oleca: n au czycie lk i, n au czycie li, b o ­
ny polk i. F ran cuzki, angielki, belgij- 
ki. Niemki sp ro w a d za  z w iasn . biur.

K465

A C en traln e  B i u r a

Kaonunkowe
p rą ep lsyea n le  

na m aszynach .
K'j$W, Kfe.TCtzlyfc

Wi. - c i .  2S (H, U D

m ożna z-o szC zęd zić , k u p u ­
ją c  na Ś w ięta  sp raw u n ki 

w  m agazyn ie

„Tferman"
K reezc za tyk  31. erppoef 

H *  I ■ 8921

Bielizna
z w łasn ej p ra co w n i

KAPELUSZE
Krawaty

Parasolki
Rękawiczki 

Perfumerya. 
Rzeczy podróżne.

M Administracyi.
O la *  • tąpalioala jp r e a * a te r .s DzIeH 
*lkn  H jw w tk icR a*  m b y i ia  la  tar 
. H akach BaJdagpaalejZryCh k siążek  
■icibftdnyCh «r ka: d ym  don « p a lt  
kim , p aT azam lellC m y t lą  a w y d a w S - 

tmt i a d t  ęp a jem y

pc cenio uniżane]
w y U P sz la  ty łk a  a a  « ł «  p m ^ a t r i  

t«iaa .

DZIE1E POLSKI
D -ra  F e lik s a  K o n e czn ngo .

2 tom y, 30 llu stra cy i IJlnlCza, duża 

m ap  F iiltk i x p a ś z ia łe m  na w a jc  

w M i l t n .  C u i  d la  p ra a tim a ia tr1* *  

, j > l m u  K IJ a w ż L .jfa * !

  R b .  I  k o p .  8 0 .  — —

(w  azdabn ej a p ra w ie)

= K r a k ó w  —
R y t  h ltto ry ćzn y  da p o ła w y  X V II  w

Rb. 8.
( O r a n  k i j a n k a  r h ,  F ) ,

azd ab aa] a p ra w la )

»a p nvtei««rą sry jy litm y  «• zalltr. 

iktai t S .łz ruw  |V»

l|*kl

JAR O SŁAW SKIE i k o s t p o m s k  e

Pm  na
G .  S  L* :  € Ł  Ka V  \ 

K p c a t c i o t y ą  S 4 .
O trzym an o w  w ie lk im  w y b o r z e  
ro zara itr płótna, b ie lizn ę  sto ło w ą, 
p o ń czo ch y, skarpet., p rz e śc ie ra d ła , 
got. b ie lizn ę  m ęską, to w a ry  b a ­
w ełn ian e  i w ie le  in. n rred m io tó w . 
C e n y  za w sze  stałe  i n iższe  od 
w sz -stk ie b  w  K ijo w ie , a  Czem p ro ­
szę  się  o so b iście  p rzek on ać. 4365

S P E C Y A L K Y  S K Ł A D

Pierza i Puchu
gotowe poduszki. 4636

J. Richter. Kreszczatyk 10.
ETY■>-*-*»n i a n  f abryki
| Q  Ł O ji  j p i l  S ch re d era  m ało g ra ­
ny sp rzeu aje  się. G o g c le w jr a  LU rr 3.

8917

Cegła ogniotrwała
w vższe g o  Katunku fa b ry k i f|Zmie- 
o h a ”  J . ( J t a r z y i u .  goto'* a róż. 
n ych  rozm iaró w . P rzyjm u ją  obst: 
«n-Uizv i cen. na żądanie. A d re s  
poczta W o ło d a rk a  k ijo w sk iej gu b er 
w . L ech a czy ch a , l 448o

Geómeira M. Leszczyński
W .-Ż yto m iersk a  N r 6 b m, 19 p rz y j­
m uje p ry w atn e  roboty. 87(il

mu:

P n C T I l W l l i o  k a w a le ra  tnle-
r u a b U n r  | C  czarza  h o d o w cy  do
o b o ry  zarod ow ej z 40 kró w , któ y- 
b y  b y ł zarazem  klu czn ik iem  w  fo l­
w a rk u  Z a rzą d u  D ó b r k ijo w sk iej g  
O ferty , o d p isy  św ia d e ctw  i rekom er - 
d a c y t  p ro szę  a d reso w ać. K ijó w , G ł. 
poczta, okazie, trzy ru b ló w k i 459000. 
  8801

Strusie pióra
sp rzed aje  sie  p c  cen a ch  fa b ry czn y ch , 
K reszcza ty k  52 m. 38. 8844

Sprawy leśne. i S & i
m e lasu, p row , w e  w szyst, urzęd ach , 
lik w id a c y r  i zastaw  m ajątków . G eo- 
m etra-taksatur W .-F Yenkow ski. **i- 
ch a ło w sk a  9 le i, 25 80 891 L

D C b b i k .  K at T o w .„Biuro pracy D obr. Troic-
ki zau łe k  Ni f i  te le f. 17 8 ! R ekam en d. 
n a u czy cie lk i l»*ny, a fic y a l, r ie n f f ó l .  
i w tzeTką » u  :bę d e m r y ą . Wtpńl 
*  eszk*n c  d i*  Bzuk.jąCyCh p ra cy  
m ła d y ch  k a t* iid ic k  ®. ł  „S ch ro n i­
sko  ćw . J adw igi*. T ra lC k l zaułek 
6 w . 9

R Y M A I .Ó #  ( G a l io y a )  89dk
S zC zao y  o torw .-alkal.-ioao-orow o- 
ie la i is tr  P e n < y o n a t f p o d  M i t k ą  
S a a k ą ”  p o lo żo h y  wśriód lasu  szp il­
ko w eg o , 50 po toi, o g rze w a n ych  s y ­
stem em  „Sirius.", d w u p iętro w a  sal«, 
kuchnia w zo ro w a , dyeta in d y w id u a  
lizow an a p o i  nadzorem  łektTZa.

D la  a t ie c i  i m l o a i i e t y  
Internat p rz y  p en syo n acie  p ip o d  

• t k *  B e a k ą 11 p rzy jm u ie  d zieci 
sam e od czteroletn ich . O p ie k a  le  
karska i w y c h o w a w c za , na żądanie 
oaaka, k o n ^ e rsa cy a , m uzyka, gim- 
uasiyka SpeC yain ość: O d żyw ian ie
w ą tły ch  o n e c i. B ro szu ry  do n ab y­
c ia  w  księgarn i Id z ik o w s k ie g o  Prot 
sp ekty  pensyonatu i intern* tu grasi 
w y syta w ła ś c ic ie lk a  W a l t e r o w a

Do sprzedania 8893

w  mająt. B o h d a n ó w ce  o d leg łe j o 0 
w iorst od st. L ip o w ie c , k j .  y s . ,  w  
d obrym  stanie u ty w a a c  n arzędzia 
rolnicza: rdewuiki "rz ę d o w e  i rzu to ­
w e  ró żn ych  syst. w iąza łk i, żn iw iar­
ki. p ługi l-o , 2 u i 4-o tk  bo w e, b ro ­
ny, k rem ery, k ieraty, w ialn ie , m ły n ­
ki, jarzr.ia besarabskie  e tc . S p rzed aż  
na m e jicu  w  m a j.. B o h d a n ó w ce  Co- 
(Uienme. b l it s z y c a  in ferm a cyi u d zie­
l i  G łó w n e  B .u -o  F ab ryk i P łisko- 
w ieck ie j poczta  P Iisk o w o  kij gu b  •

ODESA. CHADŻIBEJSklLCMAN
Sez- 1913 80 w yn aj w i l l e  13, 7. (i, 
4, 2 p ok. z m ebl. i naC2yn. b ltzko 
lim anu i tram w aju . O gró d , w o d o ­
ciągi", lo d o w n ie, lim an, w a n a y  w  do­
mu, s ło n eczn e w an ny, z d ro w e  sio- 
oeczn e m iajsce, cz y sie  step ow e p o ­
w ietrze. T a  Sama w illa  uadajc się  na 
sanat. h yd ró p . i w an. błot. do sp rze ­
dania i w y d z itr ż  F otograf., p lan y  i 
w iad. szc.-Ci.: Petersb., M -Posadzka 
15im . 109, teł. 2LI— 49, O desa, in- 
stytucka 9 m. 3. 8795

M a  j a t e k  p o w , K an io w ski nad Dnie 
WI p rem  3142 d z iesięc in y  do s p n e  
dania w  ca ło śc i lu b  trzech  częścia ch  
Z g łoszen ia: Z a b o k rzy cz , Z arząd . 8898

TYG O D N IK

Lud Boży 55

Popularne pismo narodowo ■ katolickie
z trzema dodatkami:

lH Nasza wieś ii. Gazetka dla Dzieci 
  —  i i!l, Nauka W ia ry .= = = = =

Wychodzi od lat 6-ciu w  Kijowie.
W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  

Rocznie . rb. 3.— I Półroczn ie rb. 1.50

Adres Red?kcyi i Administracyi. Kijów, Kościelna M  10. 

Redaktor i W ydawca: X. ŻU K O W SK I,
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M n
pl. Ralusiowy. Telef. 12-47.

8001

Palt®
1f l f i s n t e # M X

i  > o s t f u m ;
w e u lu g  ostatnich z a g r a n ic z n y c h  modeli

O D D Z I A i

Konfekcyi dziecinnej
palt#) ko&tyumy i ubranka d iadsiew czinek  

i chłopczjtuców

Msskie palta. Przyjmowanie zamówień.
Kapelusze [damskie, męskie i dziecinne.

PARASOLE i LASKI
Żaboty, kołn ierze gipiurowe bstye owe 

i bułgarskie

Bławatne i sukienne towary
n ajlep szych  ro sy jsk ich  i zag ra n iczn ych  fabryk.

Codziennie "otrzym uje nowiny sezonu dJa 
wszystkich 20 oddziałów.

P r z y  m agazyn ie  w łasn a  p raco w n ia  k a p e la sz y  dam skich, 
stro jó w  i b ielizn y.

Filia ma iargtp Kalickim Nr. 10.1

I

E M A K A T O R Y C N 1 R A O (t E 
a  U  J O A C H IM  3 T H A L

w  LU B E N iU  kolo LW O W A
N ajsiln iejsze w o d y  a a’ ezane w  E uropie, le c z ą  znakom icie n aw et 
zupełn ie- zastarzałe  r e u m a t y z m ] f  a r f r e t y w n ^  i s c h i a s y ,  
l i c e a ż a r i a i  n e r r o t ó l e ,  z (  ru bJ  n  a  p o  r t a w a i i i a c h  
■ a a  i c h n i f  c i a c h ,  g r u ź l i c z e  z a p a l e ń  a  a t a w A i s  1 <>ko»t>  

l, “ | i w sz e ia je  e b ó r o t > v  skórne.
I n h i  U s y a n  ■ s u t e m u  R r .  E iu l i i n g a  t ę c z ą  s i ę  u r s z e l k i a  

c h u r c L y  n c  j j ,  g a r d ł a ,  k r t a n i  i k . u c .  
A p r r a t a m .  ^ i e n n a a t y u k i i y m i  , . Z a « d e r a * -  u s u w a  s i ę  
m i  : e i r ś e  *e< .z ty łr tn i «3 « f ł>  u o z s p a l n c  i z  p o t u s d u  s r t r e -  

t y a m u ,  u t y f e ś ć  l n i e d o m o g a  s e r c u .
R i i n t y e n o ł e r s | i i ą  s g c c y a l u i e  aa c h a r o h o o h  s k O r a y c h

5 k p b i c c y t h .  . ^  ,
ł? a z frń K  cen traln ie  ogrzanej^m ieszkania z '{Siecami. v— ZSW ad e le k - 
t r y c z t ie  o św ietlo n y. C zas k ą p ie lo w y  trw a  od 10 m aja do 1 paź- 
d z itru is a  p o d zie lo n y  na trzy  sezony. W  l i t.I sezonie d la  b ied­
n ych  zn aczn e o p u a'y . Se*' y a  k o le jo w a , poCzta, te le graf, telefon  
tnięd ty m ia s to w i. ą o te  c* p u bliczn a  w  m iejscu . D w ć c h 'e k a .z y :  z a ­
k ła d o w y  dr. Ig n a cy  M a z a p e k  i w o ln o p ra k ty k u ją cy  dr. K o.c»n 

W s z e lk ic h  o bjaśn ił ń. L(j;.ie)g Z a rząd  kapiph>wv.

T. I
ehicsici magazyn h e rb iiy

A R O W A
Kreszczatyk  AC 4 t. 

Sprzedaż detaliczna po cenach hurło

iCerSata
P o p o w a , G ubkina, K uznieC ow a, P e rło w a, Bot

n 7trr/̂ r.lrio(>zv lliom nrtiaiua 1 T Tl firm I

r y c l i i

cego. S n r o g a t f  ’

tfkc iada,

I 0puvv!j . K * | ą . ł  3
kina, W y so ck ie g o , D iem en tjew a i in. tirm . je  

d yn y m agazyn  w  K ijo w ie , g b i e  
-  palona i m ielon a za  p c.n o cą  ma- 'f fm ia m g L  H ®, ( ' " d e r s k ^  h  p- 
Vny e le k tryczn ej w  obecn ości kuciu- A d O O  szy ch  firm  o i  1 rb. 
ć ' g o  S u r o g a . f  w la s a e g o  w yrobu - 20 koo,

h e r b a t n i k i ^  k a r m e l k i ,  o v . k i e r k i  L « o c c w e  
i in W y r o b y  Cukiernicze; G B orm an a, S 'u  i S-K«, 

- - - - b K ro m sk irg o  i in. le p szy ch  f um.  Z a w s z e  „w ieże,
„u p u jąey.fl herbat*-, k a w ę, w y r o b y  Cukierrricze, k a k a o — dodaje sit; pre- 

tutn z w ie lk ie g o  w y b o ru  w span a ły rh  rze ćzv , Stale p o ja d a n y c h  na skła- 
ie lun też rabat w  g o tó w ce. M e b l e  D a t n u u s o w e  i p a r  i * - a n t  g o -  

t o a i e  i na obstalunek, 7328

rzędna Szkoła kroju i Szyciarzędna

prao.o rnia wtrojAun h r sak■. -h 
i d z i e c i r n y c h

M istrzyni cechu  M oskiew sk i członkini

te lefon

4 - 9 2
I

NOWE BIUR3
p o g r z e b o w e

Adr. dla deoesz
flijó w , P o g rje- 
b e w e  biuro Ja­
kubowskiego.

I
KIKOŁAJA  JAKUBOWSKIEGO

K ijów , W .-W a sy lk o w sk a  15 róg Rogniedyńskiej ob. hotelu „Dagm ar" 
tbękne ki ri w a n y  3 ch  k la s  z lustram i i e le k try czn em  o św iecen iem .

I Na sk ła d zie  w  wielKina w y n o rze  Sarkofagi i tru-any: m iedziane, 
m osiężne, n ik lo w e , cy n k o w e , cy p ry so w e , d ę o o w e  i t d. W .e ć c e  
zagrań, i rot., fa b ry k  po Cenach fa b iy c z iy c h . P iz e w ó z  u m a n ycb  
do in nych  m iast i z ag ra n icę  i w sz e lk ie  starania Co do urządzen ia  
p o g rzeb ó w  na p ro w m cy i D łu go letn ia  p ra k ty k a  zarzą d za jąceg o  

__________   i n izkie  cen y.  8781 !

i
Adr. dla depesz
K ijów , P o grze­
bow e biuro Ja­

ku bow skiego.

te itfon

4-92

F irm a egzystu je od 1892 roku

• E G *Z ło ty  m edal ^ -■■■

olejnych i pokostu £i." &. N lczew sk iego
Poleca znane z w y so k ie j d o b ro ci i Cen u m ia rk o w a n ych  f* r b y  o lejn e  i'po 
kosty, fa tb y  la k iero w e , artystyczn e, la k iery  p o w o zo w a , o raz w sz e lk ie  nu 
tery a ły  i p rz v rzą d y  w  zak resie  • m alarskim . C enniki na żądanie gratiś- 
A d res Fubiw ki i g łó w n e g o  składu: Kijów , p lac A leksan d ro w sk i 6 d. »1  
l e l t f  .Nj 20 48. 81)90

Z  P IA S K U  i C E M E N T U

Pustaki 
Betonuwd

Dachówka _ 
Cementowa

ł  (ao j c s a i m
tw orzą  dem y tarie, M  n rjtań sre  w ieCznotrw ałt

•'8_ . suche, c ie p łe . p o krycie .

i # "  B e a j ł a t n a  nau lka  u r y r t b u  p r z y  w ł a a n e j g F a b r y c e .  W

^  M aszyny do w y ro b u  pustanów , d ach ó w ki, cem brow iny,* s łu p ó w  i innych 
9  p o ieca  K ra jo w a  F a b ry k a  M aszyn

IR zewusk i  i JS-ka
W A R S Z A W A ,g u l .  O r j y n n e k a  A S  7 .  837".

C en ń 'k i bezp łatn ie  P o dręczn ik  inż W . Z a lesk ie g o  za  zaliczen iem  50 koj*.

D Z I A Ł 2 - g i. SiKflwWi i Narzędzia dla Stróży Ogniowych

APS iu ! j -  i c w o r o w s ż l e j
K i j ó w ,  M . - Ż y t o m i e r s k a  JV5 ZO , 8180

N auczan ie  pod osobistym  kieru n k iem  p o d łu g  system u na 
gro dzon ego z ło fym i m edalam i i liczn ym i dyp lom am i hono­
ro w y m i na p arysk iej i in. w y sta w a ch . P o  sk o ń cze n iu  S zko . 
ła  w y d a je  d y p lo a iy  na p ra w o  o tw a rcia  p ra co w n i i szkół. 
N a egzam in y  p rzy je żd ża ją  e k s p -r c i ce ch u  M oskiew ski-rgu '  
Z a p is  uC zeaic c o d t e i e n n i e .  P ro g ra m  w y s y ła  się  b ezp łatn ie

W M h .  UW M M H B  S e , o n  0(1 £ 0  g t ł  m - jh

K S .  f l j H  H j  d o  2 0  W M e i n i a .

A j  ■  ■  ■ _  M j f  Zakład Wód Mineralnych
Siarczano-Jłonych

J n in y eh  ze  aw ej sk u 'e cz n o ś c i w  reum atyzm ie, n rtrttyzm ie, n erw o -b ó lach  
żo łż lch ,. Cłu>fobach s l  ó rn ycb, p rzym iu cie  w  je g o  'la F ię ż s z y ę h  form ach 
i rtow ikł-n iach , « p > i i w j u z a  iw roeru j ie ż ą t y m  M O W Y D Ż t  I ł ,  L E i łZ E  
H A  F I Z Y K A L N O - D Y E T E T Y C Z R E G O . H ydropatya, k ą p ie le  słoneczn e, 
A w ie tr z n e  w  lesie  so sn o w ym  (250 m orgów ), G im nastyka JeCznfCza, od­
d e ch o w a, uizsaż, c ie k tzy za cy a , ku chn ia  jarska-d yetetyczn o  P ro w ad zić 
dział *.en będzie pod ogó ln ym  kieru nkiem  n aczeln eg o  lek arza  Z a k ła d u  
Soleckiego dr. W ł, D an iew sk leg o, b. lekarza leczn icy  ur. T a rn a w sk ieg o  
'a K o sso w  e dr. m ed: St, K e lle s-K ra u z . b « n y  n i c k i e .  C e łk o w ite  uirzy- 
fnau‘e kn racy? od OO^rb. m iesięczn ie . Dajazd przez sta cy ę  k o le jo w ą  
EitdCe, skąd p o w o zam i 7—9 godzin, sam ochodem  4 -5  godzin  do Zakładu. 
In fo rm atyi. prospektów, ^udziela gratis  Z a rząd  S o lca , p o czta  Stopnica, 
gub k ie leck ie j dr. m ed. K e lle s  K rau z, R adom , L u b elsk a  20 w  sp raw ach  
n o w e go  działu . ’ ,s70C

H

■‘‘ ■zaura, Ż *

Brakssla 1910. Vwviers I9i
w p . l i n a w e  ***** „ C O M P A O T

sa k la d a o  —DES’A -  I m m n  w  B elg ii.
Wolnobieżne, wyregulowane do eieKtrycznośCi, na 
dają Stę do róllttCtiya i prz< mysłu

P- a- « « 'o  »g eQ  M i-o i,,.
W  IokomobiJaC-b rilniki są szczelnie zamknięte. 

Gw aratiPya dw u letn i i.
Przedstawicielstwo n?_Króieatwo Polskie, Litwę i Ruś

f s n m m y  s Podgórski mżynlcrowls
^awi# » * r  Rifii-Hay telegt. Kottepo W«r,<tziv a

m r a m
P A R R I/c tL A K E R Y  i we 
I  r l l i U I r ^ p i t i n - . Y o w t t i m i c z .

GOnj l ?JfTURV SflOtCWGOWE j.r- 
Rl f  VftWłlATl'i . m, .

OO MALOWlujJk i 
OfGi f “AW0w

f r  iinttit7AHl fm F I5ft^ fl,6 W n sw Y 5 n A  nil M P A n ftM r 99
Ce ib k i iL iffiT tiM i B j i i l E I K l . r f  r t J o w ; E . t e s t « #ff* 2

8309

“Oi»ki niugażyi, n ączy i oospodapnkich, wyi*o> 
itietalo^ych i ze dtaii

a Kpeszcza* 
tyk m

" 134E

St. Poftroziriskiego KI|*5
potrzym an e D rezdeńskie

*f2 pokojowe

. lE s iT ik iś c io n
Ceny fa&pyczne.

I !

F p S  i U n j t
Fabpyka Powozów

W A R S Z A W A , ł 
L e s z n o  S 8 ,< t e l -  64 - 71. 

P i r l e c s  w i e  k i  u i y b ó - ;  K A R E T . L A Y B  F A E T O ilÓ W , 
A M E R Y K A « Ó W  i r A r n e  t y p y  B R Y C Z E K .  8023
r  .r?S#D crabia n ow e k a ro se ry e  do sam ochodów  i ta k o w t odn aw ia. 
P iz y jm u je  s'ę u żyw an e  p o w o zy  na zam ianę. W y s y ła m y  na w ie ś  dla 
sporządzen ia k o szto ry só w  na jdn ow ter?^  p o w o zó w . Cennik f rankt j

B e z  c h l o r k u  
Bez fsody

B r— mydła 
Sam gn"eMG bielizną

2 Ą 0 A Ć  W S Z Ę D Z I E !  P A C Z K A  20  k o p *
Południow o R o s y jsk ie  T-v.'o H andlu T o w a ra m i A p teczn ym i; ______ 5498

P r z y b o r y  d a  p o s i p ó i y  i t. p  K u f i y ,  w a l  
zy , n esese ry , fu te ra łv  na b ro ń  i ap araty  foto 
gre ficzn e  i t. p. R a j t a n i e j  w  zak ła d zie  H EK- 
R Y K A  H O ? E rfA  ( p. w sp ó łp r. N is ieńa i W O ^ z 
i S -w ie  w  W ie d n ie ) K r e s z c z a ty k  Ni Ł» w  po- 
dw urzu. P rzyjm u je  re p e ra c y e  i zam ów ien ia 
R obota  e le g a n ck a  i m ocna. 2959

Wydawnictwa GEBETHNERA \ WOLFFA ci

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!
Gńbrjreia Zapolska

KOBIETA BEZ SKAZY
C e n t  rb. 2 20

| T e jż e  autorki p o p rzed n io  w yd an e:

K a ś ik a  r a r t a U ó a  P o w ie ś ć  w sp ó ł' zeSna. V /yd 2-gie.
Ś m i e r ć  F e l i c y a n a  D a l a k ' t g n .  O po w iad an ie.
O i  t ę t n  a i ę  m i w i .  P o w ie ś ć  w sp ó łczesn a.
S a e t i le i lr  ł» f0 .f” P o w it ść.
879;i l)o  nabycia ifr. uszystkich księgarniach.

1 50 
-.80 
180 
1.50

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w  R u szynće posiada: p łu gi, bron y, si^w niki, w ia ln ie , m łynki, try je ry , ma-

Przedstawicielstwo: nDftodofst
C a S 6  W A ra eryC e ’ (Lokom obil?, ta ło carn ir

szyn y żniw ne, konne m łoćar- 
nie i inne n arzędzia  ro ln icze , 
fab ry k  „K o m p a­
nii M łocarń" ■** *• Y O W  z autom atyczn ym i sam op odaw aczam '
i p o w ietrzn ym i e lew ato ram i do s ło m y, m a szyn y  do b u d o w y d ró g  bh yct 
i gru n to w y ch , sa m o ch sd y  p a ro w e  i tra k to ry  b enzynow e plugv p aro w e

o raz autom obile). "swarzystwa Akcyjneoo Ta 
ddusz Ktwalski i A. Trylów
do o ko p o w ych  B a n fo r d a , najnov,'Szej konstrukCyi ku ltyw ato ry  sp rężyn ow e 
.Ś lą z a k ", udoskonalone w aiy -u g n la tao .e  C a m p b ella  i w a ły - o n g le  z p ierś 
cien iah y z 2-ch f ^ o n n i L f i  na źą'  { ' i i n u  w skazane w  katalogach
p o łó w  złożonym i). U u l l l l l R I  danie W U H j  z w yjątkiem  w yro b ó w
fa- I I  P j r e p  są t-bliczore fran co  stacya  szerokotorow ej kolei 

J» l i  u d S P ,  o d b iera ją cego  A d re s: poczt, i te legr. R aolm y
7032

b ryk  
T argo ń ski

.Grafik**Zakład Fotc* 
chemigraficzny

K ijó w , S o fijo w sk a  N r 7. T e le f. 25-15

W y k o ­

nuje

m i
Gwarancja zarobku 5 9
Osoby żart!ugnjące zau 
cały rok pr/.ez naa gwai 
r-ibeli. th łicujryc u siebie w 
wyksztal złtyterzne. Robotę 
wauiy. Prospekt n tądan 
7 k- marko.
■H O W A ItZYSTW 0 M A 
THOMAS H. WHiTTICK 
Petersburg, rfewski 4;-

& ' 8 ' E  B ‘Ę  S

Niech przeczytają 
wszyscy cl. co cierpią 
na zapalenie płuc, ka­
tary i zadawnione za­

ziębienia
ZaniedDane lub źle wyleczone 

przeziębienie crganćw oddecho­
wych najczęściej rryi adza zapale* 
nie płuc, dycbawicę a nawet nie­
raz suchoty płucne; nierzadko na* 
pady kaszlu są tak silne, że wstrzą­
sają całym o. ganizmem, sen wte­
dy jest nienjcżłiwy, puls prze­
rywany, najmniejtzy przt wiew 
cbłodry zwiększa cierpienia; bar­
dzo cięśto wytwarzają się lasecz- 
niki, Ltóre rozmnażając się ata­
kują i n szczą płuca, gdy te ostat­
nie zaczynają g r i ć  one ca*ą ma­
są zjawiają się w klatkach płucnych., 
które coraz bardziej rozkładając 
płuca twoną w nich zupełny roz­
kład. —  Chri/ mitro tego, że 
nie liczi wa cierpiuń, zaczyna upa­
dać na siłacb, staje się ociężałym 
i przybitym na duebu. Flegma 
którą wyrzuca kaszląc z początku 
jest jasna i pianista, następnie 
staje się coraz gorszą ażpjzecho- 
dzi w koler szarozielonkawy. Z y ­
cie Ukiego człowieka nie jest wię­
cej nic jak powolnem gaśaięciem 
i umiera z całą przytomnością* u- 
mysłu.

Pfzeto nałezy nadzwyczaj strzedz 
się najmniejszego przeziębienia 
zwłaszcza dłuższego, a temburdzicj 
jeżeli ono przechodzić zaizyna w 
zapalenie plu*; trzeoa zaatakować 
chorobę w samym zarodł u, zanioi 
oaa nie przejdzie w stan grozdy; 
uniknąć tego stanowczo można 
eżen wcześnie zapobiega się.

iii Wystawa w Lublinie'
zołączon: z jH iąirkipa o U b ę d a i e  s i ę  d n i a ł ,  2 ,  3  i A m a j a  IS I3  r .

u n ą « x i  m i  p r a a a  L u b e l s k i  Z w i ą z e k  b u d o w l a n y  na b y d ło  roz- 
iłcd o w e  i u ży tk o w e , św in ie  saro d o w e vas A n g ie lsk ich , kon ie  z a p rz ę g o w e  

w ie rzc h o w e  o raz o w ce . 
js o n y  zain tereso w an e  zctb C ą  Się z w ra ća ć  o w sz e lk ie  m fo rm a ćye  i kat»' 
ogi do b iu ra  L u b “ lsk ie g o  2 w iązk u  llo d o w lr n e g o . L u b lin , skrz. p cczt. 12CJ

1
P R A C O W N I A

Sukien, OfcLPyć 2 Futer-
KRAWCA SPECJALISTY

A. A d a ^ . c z y k ^
K raaacza tyŁ  AA 27 m. 15 w  nodw Arzu .

j S  5Ś f , ‘

jS | V D J L d j )  
p r o s z k u

A . Z E  j  D L ft

7789

SALON KOD 8739

U  ti* n  ni ___  dlr illustr,. S zyb ko
Ł  J l S  dokładnie ja k  ry-

SaTSL JK J  m Ł j  f l i ie  Sunek luh  foto graf 
i tanio. Najróżno- 

rndniej. w y d a w . na v  " s ta w ę  kijo w sk ą  w  1313 r.

f f ifs a ^ a ty  f o t o g r a f
M i i l k l * !  B J i K O g S y  n&j n.*?w szy ć.h system ów

O L E C A  F .R M A
w  o lbrcyid im  w yb o rze

E A E O L  Z I T 9 T S S T
K i j ó w ,  F u n d u f c l e j e - a s k e  8 . 7879

OO

&STHUA DRONCHłTłS, DUSZNOSCh

' ' » ! * ■  p j p j p
pmi. m-.-i Cy g a r e t e k L v l  l U J

p.ul.R.i W o  wszystkic.li tviijki. li ;tptcU:ii-|i. i 20- r. SI Lazare. PARIS 
W yi)i;i£..ir |KjI,.,sh *• J. ESf>IC na kaz.l.j .•yęarcloe.

Na żądanie t e  miki  i ko szto rysy  bezpłatn ie.
zav a i 
3 .*7 j

W szkol? jec. Chrzanowskiego w wirsz«ip
Kg-a.uinj* wstępne na rok przy-zły odbywćć s*ę * d ą  w dwu terminach 
przćjt wakaćyatni - -  od 2 tt mej/t, p<» wnkacyach -  o d  2 0  s i e r p n ia .  
Programów i liliis/y .)i nlcawtji ud:- oraz prnjnncc nodaoia i do
Wo.i? kni.ei«vya - k ły (SKolna 80) Códzk-nuie cpińcz od u<'-az.ny 10 tj oa a-ej. §jy|f

W. K u  b l o k i  a i
K i j ó w  - N . - W fo d :  i m i e r *  k a  H r  4 5  m .  19. 1

?o lcca  aa  sezon b ie fą ć y  duży w y b ó r  k a p e lu sz y  w iosen n ych  i letnich 
nd skrom n ych  do n ajw yk w in tn ie jszych . Cen] u n t i r r k o a r a n s

Każdy meże rtabyć działki ziemi
w T n a j ł e n s z e j i  m ie js c o w a ,  m .  W i ln a  „ Z w i e r z y n i e c 1-
M iejscow ość ład n a  t zd ro w a: stary  las so sn o w y, W io ;.. C m *  n i z k i e , -  
an*rur»r 1'd o g o d n L ,  - p r p i o n g a t a  w e p i n t y .  W y ją tk o w o  w ygo d n e 
i tanie d zia łk i nad rzeką. R o zm ia ry  d z ia le *  w e d łu g  ż y c z e r :a n a b y w có w . 
Z w ra ca ć się do b iu ra  p o śr. —  sp rzed , działek W IL N O . Z a i c n s j r a ł M  
ii. G ied y m in o w sk a  32 ró g  S o sn o w e jj T ele fo n  N r 40. 490J.

Dla dsitsci, m atrk , rek o R sa lc  
scen tów , . sód nerwowi] ch . 
s ta rc ó w . Fosm oza zapew n ia  
prawiblm wy ro zw ó j k rw i, koś­
c i i m ic tm , H ie ib ęd n f pokarm  
dla d z iec i w ofcees ieząD Lo 

w an ia  i roón ięo la .
Ł ię z j ie  jp in ie  P p  L e k a r iy  i O rdyn at 
szp ita li dołącza  s;ę dokaz.uegc pudel 

ka. D o stać m ożna w szęd zie .

C a r  a  p u d e ł k a  r b -  ■■ 8007

KIJOWSKI OłS DZ m
R O L K I C W S K I L F O  S T O W A R Z Y S Z E N I A  O B P O r i E C  Z l A L H Y C H

B n ^ l i a l f c r ó w  i B . f l ip o w f -ó w
M ł c h f e t o w s U a  JVa 2 2  nt. 2 .

Proponuje zak łaJom  p rzem ysło w ym , ic ln iczym  i p ryw atn ym  osobom p ra k ­
tyczn ych, o d p o w isd z alnych in tehge .tnych pracow n ikoży ze w a z y stk lc h  

diiedzin  przem ysłu  i go sp o d arstw a .
U bezpieczeniow y k a i i t a !  sto w a rzyszen ia  jo s t  złn żon y w  IWosHewskiej f  Ili 
P ań stw o w ego  L nku: rachunek bieżący  pod iNś 2930 na sto w a rzyszen ie  

w  Rosyjskim  Banku dla  Handlu zew n ętrzn ego
Z * t r z a d — M o s k w a , ' x M j « s n i c k a  Na 21 m .  16 

P .1ZYJ IK .8JĄ  S IĘ  B O K I  C Z Ł 0 M K U W 1 E -  8 sh1

■!!! 8332

i

Z  lY fostuą

Warszawski mtlaloTtych
E m i l  F S s i ł i b i 18 -̂'WsśsifeBwśica 3,I ł r a B i S I  m  i H C .  2 Q\ m a s z y n  od rogu.

Wianków

da leparacyi w ’3nkt własnej I l-mych f?bryk.
  CENY F-AHKYGZNE. ------

M i. 'P o b y  Suchot,

zniszczone Kapsutkam’ smołowemi 
G jy it* .

Wystarczy za żyw łć  po 2 lub 3 
Kapsułki smołowe Guyota po każ­
dym jedzeniu, aby w krótkim cz«- 
łie uleczyć się zupełnie cd cier­
pień wywołanych przez najsilniej­
sze zaziębienie, a nawet od zapa­
lenia płuc. Bywają nawet wypad­
ki, że uzdrowienie nastąpiło u c- 
sóo u których już były rozwinię­
te w wysokim stopniu sueboty, 
że zaś jak wiadomo smeła zapo* 
biega roawijaniu się laseczników 
w plicjch i zabija tt szkodliwe 
mikroby, więc rzeczą n?turalną, 
że ona jest skuteczną.

Najlżejszę przeziębienie jeżeli 
się zaniedba z wielką łatwości?, 
zumienia się w zapalenie płuc. 
Dlatego należy j .ż cd samego 
początku zalecać chorym, aby w 
samym zarodku choroby zażywali 
capsułki smołowe Guyota.

Kapsułki smołowe Guyota przy­
rządzają się ze stncły z S o S Ish  
s p e c y a ln y c h  z w a n y c h  
m o r k i c m i ,  rosnącemi w 
Norwegii wydobywanej w sposob 
szczególny wskazany przez same­
go wynalazcę Guyota; właśnie te­
mu naleły przypisać ten fakt, 
że tylko te jedyne są, co mają 
absc lutne własności lecznicze; 
wszystkie zaś inne podraDiania 
aie mają wcale tych dobroczyn­
nych własności. Kapsułki Guyota 
są zupełnie okrągłe, t ielkcścl gro­
chu i z największą łatwością dają 

ę połyk; ć zwłaszcza jeżeli się 
popije nieco wody; sprzedawane 
są we wszystkich pierwszorzęd­
nych aptekach.

W  tazie gdyby proponowano 
jakiel olwiekbąoź ince podrobione 
kapsułki, mtjsce podobieństwo do 
prawdziwych kapsułek Guyota —  
nalefy wręcz odmów ć przyję- 
cia. gdyż tacy sprzeda** 
wcy szukają w łasnej 
korzyści, a nie dobrar 
chorych.

Koniecznie trzeba  w y­
magać i nalegać na to,
aby otrzymać prawdziwe Kapsułki 
smołowe Guyots-, dla pewności 
i dia uniknięcia pomyłki nale* 
ty uważać na etykiety znaj­
dujące sie na flakonach; na praw­
dziwych Kapsułkach G jyota imię 

ynalazcy Gpyot jcsc wydrukowa­
ne małemi tłustcioi czcionkami, 
a podpis jego jest umieszczony 
w trzech kolorach: iilijowym, zie­
lonym i czerwonym w poprzek 
etykiety, na której również znaj­
duje się adres Laboratrryum. —
Dorn łla n d lo u y  L .  Frhre. U lica  
Jaccb, n° 19, w Pa ryżu . Oprócz 
tegó n»b ży zapamiętać, że Praw *  
dslwe Kapsułk i G uyota n ić  są 
czarne ty lko zupełnie białe i  że 
na kaź le j  Kapsułce zna jd u je  się 
podpis G iM p ta

Cena prawdziwych Kapsułek 
Guyota jest 1 rubel 25 kop. za
f a k o n .

Leczeń c s’ę kapsułkami wypt' 
ł »  m n i e  n i ż  5  k , d z i e n ­
ni i e ,  dają ;c pewność uzdrowienia.

K»psulki smołowe Guyota sprze- 
lsją się vrc wszystkich pierwsz.o- 
rzęunycb aptekach i drogutryach.



D Z I E N N I K K I J O W S K I

W  D o m u  H a n d l o w y m

K . L U D M E R i S
8848

-wie

K r e s z c z a t y k  H r  31 .  T e l e f o n  2 0 6 .

25,000 arszynów japońskiego batysłu poHO kop.

Ha Suknie i Bluzki

Sobota, d. 13 (26) kw ietnia 19 13  r. Ks 95

Najrozmaitsze wełniana, jedwabno
Kostyumy damskie •
P>towe biuzki 
Gotowe suknie 
Gotowe szlafroki 
Gotowe matinki 
Halki Jedwabie

blawatne uiterje
od 30 rb. —  kop.
. 2 rb. 50 kop.
. 12 rb. —  kop.
. 5 rb. 75 kop.
> 3 rb —  kop.
. 5 rb. 75 kop-

Hurtownikom ~  z rabatom.
K o s t y u m y  d z i e c i n n e ,  m a r y n a r k i ,  l a l t o t y  

i s u k i e n e c z k i ,  f a r t u s z k i  i c z a p e c z k i

FISLI  £ 1

ezyn cV X i

3

FABRYK.

M  MC. 1 .  Ł
K K S Z C Z J I T t K  " 2 .

V Y tA tZ « ] 5 E f f l£ z a T M t i: » l

P o w ie t r z n e  r l i w a l o r y ,
składające n f c m ^  przy pom ocy 1 robotnika.

R u s t o n ,  P r o c t o r  4  fl«os
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, mlocanLe 
parow e zbożow e i koniczynow e.

R U C 3  g*’ s‘ewrlkl rzędowe i wie-
lorzędowe pielniki J przerywa* 

cze do baraków  i zboża.

3 M otory naftowe stałe i lokomobile no* 
■T w o u lep szon e, ekonom iczne i prawie

bez dymu.

R . A . L i s  ce r  & C>o •  gielskie do
mleka, łatw e do użycia, lekkie w  ruchu, w yborne 
w  działaniu, pięknej formy.

M l B f  J i I k I f B  i  € b *b «  M łocarnie konne, kie* 
■ H H 3 9 l k I  S  raty, sieczkarnie bęb­

nowa.

C h a m p io n  m aszyny żniwne, 

ia a m u e ls a n  &  C*o itjiice m ły ń sk ie j

Sieczkarnie 
i siekacze B « n th e łia f K tiayto - 

n a  i R S b a r a .
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory .A ta m a n 1,

WŁASNEJ FABRYKI.
S k ł a d  J s a i l i r y c z n y  n a r z ę d z i  

— — — —  R o l n i c z y c h  —— —  — ■

Siewniki

AProkupek
Kijów, ul. Bezakowska 31 w  pobliżu dworca 

osobowego.

p o le c a  - e  a l t a d u  k i jo w s k ie g o  z n a k o m ite
Czeskiej fab ryki  do zboża ły- 
żeczk o w e  i do b u ra k ó w  m o­
tylkowe, uniwersalne, u -o

s t e  i L o m b i n o w a i e • Melichara
Siewniki s a le ^ y  n* 4, 6 8-mio rzędowe
E k sty rp a to ry  syst. P L A fo E T , D fłZ E W lE C K IE G  D 1 £ Z b R N 3 » S K : E 3 0 .

Żniwiarki, wiązałk', kosiarki i grabie
F iu gi,  b r o j y  U ie rz o w e ,  Jt i ltYW ftory  sp ręży n ow e.

Garnitury parowe [>b FLETTEKA w Hasssnie.
Szwedzkie silniki naftowe f* b r  Fenix,

P ra w d z iw e  d z ia ła c ie  gw aran tu ję  C zę śc i z a p z .o w e  do w szy stk ich  m a­
szyn  sta le  są na sh ła J z:e.

W magazyn, m&dnych* k łiw a tn yu i towarów

D o m u  
H a n d i

I JLJg n « i n u u i l f l / S i '  M f a m u t i i u i j u s i  B st D li

s. Br, !!. i SI. Lapejko i S I J

Kt&SzCzatyk N-r 4 0 .tel. po 6 5 / F ilia  L w o w sk a  (T a rg  Sienn y) N r  4. tel, 22 -a

•  9  ®

Ra sszon wio- 
sanny i Jsfnf.

OTRZYMANO

Ceny sumienne i stałe.

PROREZRA S.
Polecają wyręby powszechnie znanych fabryk:

Madr-Cormick. t e  mł
Akc. Tow. Ventzki.
Hofhenri &Schrantz. parow e M łccarnie k o n i­

czynow e, Prasy do słom y. W islnie.

Clayton & Shuttleworth, mbtSfpaJ
we. M iocsrnie konne. S i e w n i k i  k o m *
binowane.

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli D rogówki) naftowe do 
orki. Siewniki z talcrzowenr, raJeikami. 
B ron y talerzowe. B ro ry  spr ężynowe. M otory 
naftowe i oenzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.«”S i l w
Fm gr parow e - sam ochody 135 silne. 

O l / U a l s  Lckcm obile i młocarnie p a r ó w . Mlo- 
c ar nie koniczynow e.

D r a o n l l  t o  SPulwcryzajEFjj konne. O pryskiw acze ,A poI- 
U l C o b l l b i  1 io« do bielenia i 0“zynfckcy:.
M a l r  H a  W irów ki do mleka. H a c z y n i a  d o  n i l e -  
I f lC S IO lU S .  c z a r n i .  5657

Br, Rober i Clayiana, ^  
t * a s y . ! W o r k i.  B r e z e n t y .

Farby *  wysokim  gatunku fabr. Holzapfcl i Zandr j'

H3LT OATERPlil AR Cd-
b erze udzirł

urządzanym w końcu marca r. b. pizez D e p a r t a m e n t
R c i n i c l w r a ,  na Stacyi Doświadczalnej dla Badania M a­

s z y n  w  Akimówee, gu b . T iu r y d z k a .

Konkurs tcogjest P U B L I 2 M Y .

Szczegółów udziela n i żądanie.

O ddziałiRoin iszY  Bomu B ^ n k o p go

D. M ra in sk l i Sp,
7485 K i j ó w ,  K r e s  z o z a t y k ,  2 7 .

.1Wm
?,bt.

A A K a M f i ś '  i i i f c ł -

rze d sta w ic ie l i sk ład  T .w a  R u h e p o id . Tnż. M. S tłG M A H  K ijó w , A b  
kS aą ir. 45 f w p r. Chateau) tel. 13— 2 4 . F ab r. izo i. oddz- inż. I. G uzik. 11

L e c z n i u a "  i&4aść Z!©fc;wa

VILIA-CneM Eo3^r£A„>
UNGUFNTUM HERBALE C O IT C S  OSERMEYER.

specyalny niezrównany środek medyczny P ^ o c iw  wszelkiego 
rodzaju: e g z e m o m , ś w ie r z b o m ,  l i s . z j o m ,  w  'z o t i r n  , 
w y R Ip k u m , p r y s  to z o m , op  " jt e n ic -n t ,  s a m r e ś e n ig m
i w szelk im  ch robom skórnym . S p rzed aż  w  aptekach i s i ł a  
dach apsecz. ych  po rb. I 25 ko p  za p udełko. P r a w d z iw e  
w  e z e r i  f  e n t  o p a k o w —  W y strz e g a ć  s:c  naśladow n ic w!
U W A G A : D la osiągn ięcia  p ełn eg o  z n a k ® '-------
m ileg.j w yn ik u  n ależy  p rzy  używ an iu  m aści 
V illa  Cretne stoso w ać znane w  Całym  ś w i ­
cie  ziołow e:

D ra  O b e r m ^ y e r a  z w ize r. S iostry Mi­
łosierdzia  na każdym  ka w ałk u .

P rzyiównoczesnem stosow. cudotwórcze wjiflczeniei
P rzed sla w ic ie l: D aw id  R a s e a th a ł ,  W a r s z a w n ,  S ie n n a  N r  9 . 780q

W składzie
»?

99 Kreszczałyh42
w  p o d w ó r z u .

na kostyum y i p alta  ang. S z e m i o t ,  —  tó żn e  k o lo ry  od 80 kop. W ełn a
n o w o ść  K n i b e n  —  od 90 kop. J e d w a b  D o u b ie  — 2 zb. 25 kop.
S u k n o  —  I rb. 90 kop. M orozow a B a t y s t  —  28 kop. S a t y n a ,  b a -
t y s t - i e p e  24 kop. 9144

B r a c i a  J A B Ł K O W S C Y

! “   :
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W A R S Z A W A ,  
B R A C K A  23.
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M AGAZYNU.

WYSYŁKA
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ra K A T A L O G Ó W  

K O S Z T O R Y S Ó W  

«  B E Z P Ł A T N IE .

W DOM  TOWAROWO KONFEKCYJNY ■>, - -4  ̂ .

Traktoi 9r 019.  P O O L Orze, sieje, żnie, młóci, 

bronuje, przewozi ciężary

pompuje wetb i wykrnoje w^zBlle roboty 
^ w^skiegs gospedarstwa,

O p a l a  b i ę  n a f t ą ,  a l b o  

c z e r w o n ą ,  l u b  b i a ł ą  

r o p ą  n a f ł o w r ą .
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W y d a t k i  m a ł e  

P r o d u k c y j n o ś ć  w i e l k s
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Hajlejjszajorha i młocka osiąga się tyłka przy uiywairiu Tractopa
„ O I L  P f l O L "  i m o c a r n i  „ T Y G R Y S ” .

----------------------------------  F I R M Y  --------------------------------

RUjWELY PRODUCTS C-o
O B r 5 *  [ P u s i k i ń s k a  33 ,  s k n y i k a  p o c z t o w a  J\T° 2 7 6 .

Wyroby własnych fabryk:
N afto w e T ra C to ry  „O ił P o o l“
P a ro w e  saraoćh ody g BT y g r y S “ f i  

„ fld w a n C e * ,
P łu g i m ećhan. lem . i ta lerzo w e.
L oC om obile  „G a ar-S co tt“ .
Naftowe motory „P u m e lj“ .

M ło tarn ie  ko n iczy n o w e  „G aar- 
Scoti* i „R u m ely":

M aszyny do tartak ó w  „G aar- 
S co tt” ,

M lo farn ie  „ T y g - y s “  i „ A l w a n C e “ 
M łccarn ie  do k u k u ry d zj' „ R u m ely ’

K om bin ow ane p ierw ia stk o  - w y ­
d z ie la c ie  i Szred ery  do kuku 
ry d zy .

M łoca*nie do ry żu  ,,T y g r y s ’ ', 

P r a sy  do siana „ R u m e ly ” .

K A T A I .G G k  na pierw sze żądanie w ysyła  się bezpłatnie. P rzy zasięganiu
proszę pow oływ ać się na tę gazetę.

f ia d o m o ś c i

7524

P o żiił  na d ługoterm inow e rsty bez doliczeń.

uznane za  n ajlep sze  p rz e z  p o w a żn e  

kiły  m u zyczn e.

wyróżniają się przyjemnym tonem.

Mawrga 
Manborga 

Fisharmonia Manborga
w y ró żn ia ją  się  a rtystyczn em  oddaniem

Fisharmonie Manborga
w yró żn ia ją  się  trw a ło ś c ią  k o n stru k cyi 4621

Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek
i y ^ c m a  s p r i e t a ż  w  s k ła d z ie  f e b r y c z n y m

l l l l l ń l l - k a
Kreszczatyk !Nr. 50 tel. 30-99

D ro g ó w k a  Inlernational Tytan

—1 , IF M oskw a. Sam ara . Ryga. C harkó. , Rostów  j.  » HI Di.ji m, Odesa, A r- 
-" 1 m aw ir, E katerynburg, Oinak, W ładyw ostok , Iłow o-M iko la jew sk .
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